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Gauleiter gdarski Albert Forster 
rzed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


Polski Związek Zackodni przeciw polityce germanizacyjnej na Pomorzu 


Jednym z czynników, najżywiej 
tTeagujących na zakusy niemiec- 
tej polityki rewizjonistycznej w 
stosunku do Pomorza jako części 
olski przywróconej do Macierzy 
traktatem wersalskim, byli w 
È Tesie przedwojennym członko- 
ge PZZ. Związani ze społeczeń- 
wem i w ramach możliwości 
Hire slonych przez administrację 


g przedwojennego „sana- 
wd * kierownictwa Związku 
R: dzi stale czujność  społe- 


Ywotności niemieckiej mniejszo- 


z Sz Ż LA fe 
Sct narodowej zamieszkałej na Po- 


morzu. Niemców było tutaj naj- 
więcej ilościowo w porównaniu z 
innymi województwami. Stąd też 
wzory polityczne, tu wypracowa- 
ne, służyły za podstawę orjenta- 
cyjną w stosunku do Niemców 
w całym państwie. Polacy na Po- 
Morzu mieli bardzo wyostrzoną 
uwagę, dlatego też między dzia- 
alnością szerokich mas, członków 
ZZ a „sanacyjnymi* władzami 
administracyjnymi dochodziło do 
starć i kolizji. Członkowie PZZ 
zwracali uwagę na coraz otwar- 
“tej organizującą się dywersję 
hiemieckq. Pod «naporem spo- 
*cznym odbywało się likwido- 
anie  przerostów  niemczyzny 
ale w bardzo małym tylko stop- 
niu osiągnięto efekt. Tolerancja 
W stosunku do Niemców była nie- 
słychana. Odrębne życie gospo- 
Urcze, pełna samodzielność kul- 
turalna, przejawiająca się w szko- 
ch niemieckich, bibliotekach, 
rasie, swoboda polityczna w for- 
ie istnienia dwóch partii nie- 
Mieckich, wolność stowarzyszeń, 
Swoboda zgromadzeń (niektóre 
Bolityczne zjazdy niemieckie li- 
Czyły ponad 6000 (!) uczestników) 
~ oto pokrótce charakterystyka 
Wczesnej sytuacji Niemców. 


„Rola dołowych jednostek orga- 
Mzacyjnych PZZ wobec tego była 
Zniewolona ograniczyć się raczej 
o bezsilnego zżymania się na 
Wzrastającą butę Niemców. 


, Kiedy oddziały niemieckie za- 
lety Pomorze, kiedy miasta i wsie 
objęły we władanie oddziały żan- 
„UTmerii, Selbstschutzu, Gestapo 
. Bolicji niemieckiej, wtedy 
Pierwszą ich czynnością stało się 
Zabezpieczenie akt PZZ, nie wszę- 
Zie zniszczonych wskutek zasko- 
czenia przez atak niemiecki, by 
na tej podstawie wychwytać 
Wszystkich członków Polskiego 
wiązku Zachodniego. Udowod- 


eństwa polskiego na przejawy 


nienie przynależności do PZZ 
albo podejrzenie o to, wystarczy- 
ły całkowicie jako wyrok śmierci. 
Setki i tysiące członków Polskiego 
Związku Zachodniego złożyło 


DZIEŁO BARBARZYŃCÓW NIEMIECKICH 


Było to w dużym stopniu „za- 
sługą” Alberta Forstera, "amiest- 
nika Rzeszy i gauleitera gdań- 
skiego, który władzę swą rozciąg- 
nął na całe Pomorze i duchem 


Z eee O 0 A A O O, Z a 


W rocznicę oswobodzenia Poznania, grodu Przemysiawa i dzisiejszej sto- 
licy Ziem Zachodnich godzi się przekazać potomności poniższe doku- 
menty fotograficzne niszczycielstwa dziczy hitlerowskiej, która na rozkaz 
Hitlera, zamieniła miasto na twierdzę. Barbarzyńcy hitlerowscy chcieli 
zniszczyć Poznań ogniem i żelazem. W dniu 23 lutego 1945 zwycięska 
armia radziecka oswobodziła prastary gród polski nad Wartą. Na zdję- 
ciach Stary Rynek z ratuszem i Ostrów Tumski z katedrą. 
_ 


wtedy swoje życie, własną krwią 
pięczętując głoszoną ideę nie- 
opuszczania za żadne skarby zie- 
mi pomorskiej. Przynależność do 
PZZ była w okresie okupacji 
czymś, co musiano najstaranniej 
ukryć i zataić, jeżeli ktoś chciał 
zostać przy życiu. 


Foto: Van-Dyck, Zielonacki i Nitschke, 
Poznań, 27 Grudnia 16 


nienawiści a eksterminacji pol- 
skości przepoił całą niemczyznę 
miejscową i przybyłą zewsząd 
po łupy. 

Kiedy w 1945 r. wróciły na Po- 
morze znowu wojska polskie 
i władze polskie, wtedy do ze- 
brania materiałów, oświetlających 


całą działalność è politykę nie- 
miecką jako pierwszy przystą- 
pił Polski Związek Zachodni. 
Najkrwawiej zwalczana organiza- 
cja zażądała sprawiedliwości. 
PZZ zorganizował wielką akcję 
z żądaniem wydania Alberta For- 
stera w ręce polskie. PZZ toruń- 
ski opracował szczegółowe dane 
i dopilnował wszczęcia starań 
o ekstradycję Forstera. Obecnie 
nadszedł czas wymierzenia mu 
sprawiedliwości. Rozprawa przed 
Najwyższym Trybunałem N` odo- 
wym w Gdańsku ma do::onać 
pełnej oceny jego zbrodniczej 
działalności. 


Kim był Albert Ferster, 
gaulelter gdańska 


Urodzony w 1902 roku w Bawarii, 
Albert Forster był skromnym urzęd- 
nikiem bankowyrn. Ojciec jego był 
zarządcą więzienia. W życiu poli- 
tycznym Forster zaczął brać udział 
w roku 1923, kiedy Adolf Hitler 
wysuwa się na szerszą arenę i w 
Niemczech jest o nim coraz gło- 
śniej. Forster i jego towarzysze bio- 
rą udział w puczu 9 listopada, który 
nie udaje się. Hitler zostaje zam- 
knięty w twierdzy, Mimo to Forster 
nie ustaje w pracy i wstępuje do 
zamaskowanej organizacji hitlerow- 
skiej, „Grossdeutsche Volksgemein- 
schaft“. Pod maską związku śpiewa- 
czego albo klubu mandolinistów od- 
bywają się tajne zebrania. Hitler 
zostaje zwolniony z twierdzy, partia 
jego odżywa na nowo i rozrasta 
się. Forster wstęy je ponownie do 
NSDAP i otrzymuje legitymację nr. 
1924. Styka się z Juljuszem Strei- 
cherem, nasiąka w nieprawdopo- 
dobny sposób antysemityzmem, jest 
współpracownikiem „Stuernera'*, 
osławionego pisma antyżydowskie- 
go. Streicher umożliwia Forsterowi 
osobiste pierwsze zetknięcie się z 
Hitlerem. 


Krótko po tym Hitler przemawiał 
na kilku zgromadzeniach w Norym- 
berdze. „Wtedy przypadło mi wiel- 
kie szczęście — pisze Forster z za- 
chwytem — objeżdżać z nim razem 
w samochodzie wszystkie zgroma- 
dzenia, na których mówił. Duma, 
jaką nosiłem w sobie, że ja młody 
człowiek, mogę być przy Adolfie 
Hitlerze, była nie do opisania“. For- 
ster jest S5-manem nr. 158, należy 
więc do najpierwszych szeregów tej 
zbrodniczej elity. Pracuje z wytęże- 
niem nad rozbudową i propagandą 
partii. Uczy się przemawiać, wystę- 
puje w miasteczkach i wsiach. 
Sprzedaje „Stuermera*, występuje 
fanatycznie przeciw Żydom. Ruch 
hitlerowski wzrasta. 

Wreszcie w 1930 roku kanclerz 
Bruening rozwiązuje Reichstag. 
Rozpoczyna się wielka kampania 
przedwyborcza. Hitler spotyka For- 
stera w Brunatinym Domu, wciąga 
go do pokoju i mówi: „Forster, jest 
pan upalrzony na posła w przyszłym 


Ziem Zachodnich 


Polska przy pracy 


3 TYS. MOTOCYKLI I 100 TYS. 
ROWERÓW WYPRODUKUJEMY 
W ROKU BIEŻĄCYM 


Przemysł motoryzacyjny w 
ujerwszym roku pianu 3-letniego 
„pracował prototyp samochodu 
ciężarowego 3,5 tonowego, proto- 
typ silnika przemysłowego S-80 
i S-64. Poza tym uruchomiono 
produkcję traktorów L.B. 45, mo- 
tocykli „Sokół 125“, silnika prze- 
mysłowego S-60 oraz części za- 
miennych do samochodów i trak- 
torów. 

W roku bieżącym przewiduje 
się rozszerzenie dotychczasowej 
produkcji rowerów z 83 tys. do 
100 tys. szt. Produkowane one bę- 
dą w 6 zakładach. W br. również 
zakończona zostanie budowa fa- 
bryki samochodów w Staracho- 
wicach, w których wypuszczona 
bedzie seria prototypu samocho- 
dów w ilości 20 sztuk. 

Jeśli chodzi o produkcję trakto- 
rów L.B. 35, to w br. dośdziemy 
do produkcji 100 szt, miesięcznie, 
Poza tym przeprowadzona badze 
częściowa organizacja fabryki 
traktorów L.B. 25 w Gorzowie 
i uruchomiona w niej będzie pro- 
dukcja części zamiennych. 

Fierwszy etap produkcji moto- 
cykli „Sokół 125“ w ilości 3 tys. 
sztuk rozpoczniemy już w pierw- 
szych miesiacach br. 


5-LETNI PLAN ROZBUDOWY 
TONAŻU MORSKIEGO 


Ministerstwo Żeglugi opraco- 
wało 5-leżni plan rozbudowy 
tonażu morskiego. Do roku 1952 
polski przemysł stoczniowy ma 
wyprodukować w myśl planu 
statki o łącznej nośności 120 tys. 
ton (DWT). Ferwszych 5 tys. ton 
będzie spuszczone na wodę jesz- 
cze w roku bieżącym. 

Niezależnie od tonażu handlo- 
wego, stocznie polskie w okresie 
5-letnim budować będą holowni- 
ki, łodzie pilotowe, kutry oraz 
puste kadłuby statków, przezna- 


CŁAWIA 


Napływ ludności do Wrocławia 
— stolicy Do!nego Śląska — stale 
się wzmaga. W październiku ub. 
roku Wrocław posiadał 250 tys. 
raieszkańców, obecnie zaś 295 tys. 
Spośród ludności rdzennej zwery= 
fikowano dotychczas na terenie 
miasta 2.000 osób. n 

Wzrasta również tempo odku- 
dowy. Do chwili obecnej Wro- 
cław odbudował i uruchomił 99 
wielkich fabryk, 406 zakładów 
handlowych i około 1.750 war- 
sztatów rzemieślniczych. Czyn- 
nych jest już 48 szkół powszech- 
nych o łącznej ilości 1.056 sal. 
Odremontowano także 17 szkół 
średnich o 503 salach. W zakresie 
szpitalnictwa odbudowano i od- 
remontowano 21 obiektów, w 
dziedzinie zabytków 7 kościołów. 
Duży postęp daje się również za- 
uważyć w rozwoju placówek uży- 
teczności nublicznej. W ciągu 2 
lat odbudowano 273 km sieci 
kanalizacyjnej, 289 km sieci gazo- 
wej, 476 km sieci elektrycznej 
oo 116 km linii tramwajowej. 

W ramach prac porządkowych 
usunięto z terenu miasta ponad 
900 tys. m sześc. gruntów oraz 
zburzono 87 tys m sześc. grożą- 
cych zawaleniem obiektów. W ce- 
lu przyśpieszenia akcji porządko- 
wej miasta pracuje obecnie spe- 
cjalna ekipa minierów, przybyla 
z Warszawy. 
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POLSKA ZACHODNIA 


Reichstagu“. Przyjaciel i protektor 
Forstera, Streicher umieszcza go na 
liście na trzecim miejscu w okręgu 
frankońskim, gdzie Forster najczę- 
ściej występował. Wybory przynoszą 
hitlerowcom pierwszy sukces. Albert 
Forster jest najmłodszym posłem do 
Reichstagu. 

W październiku 1930 r. Forster 
otrzymuje nominację na komisarycz- 
nego kierownika NSDAP w Wolnym 


Mieście Gdańsku. Po wizycie w 
Gdańsku, Goering zaproponował 
Hitlerowi Forstera jako najodpo- 
wiedniejszego kandydata na gaulei- 
tera. Hitler zgodził się. Goering od- 
szukał Forstera na pierwszym posie- 
dzeniu Reichstagu i rzekł: „Forster. 
pan musi zaprowadzić porządek w 
Gdańsku. Odbierz pan akta i jazda 
najbliższym pociągiem pospiesznym 
do Gdańska“. 


Początek walki © Gdańsk 


Co to znaczy „zaprowadzić porzą- 
dek“? 

Niemców drażniło, że wpływy pol- 
skie w Gdańsku rosną, bo ludność 
miasta rozumie gospodarczą zależ- 
ność od Polski i wie, że źródłem 
dobrobytu jest tylko Polska. Sio- 
sunki polityczne były poplątane. 
Gdańsk łączyła z Polską unią celna, 
reprezentowanie jego interesów na 
terenie międzynarodowym należało 
do kompetencji polskich, kolej była 
administrowana przez Polaków, por- 
tem rządziła kornisja mieszana, zło- 
żona z 5 Polaków, 5 gdańszczan i 1 
Szwajcara. Konstytucję Wolnego 
Miasta i wszelkie spory nadzorował 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów, 
zgodnie z traktatem wersalskim. Na 
rozmaite kaprysy i głupotę politycz- 
ną Niemców gdańskich rząd polski 
reagował słabo, ale Polska budowa- 
ła jednocześnie własny port w Gdy= 
ni, który zaczynał spędźać sen z po- 
wiek przedsiębiorcom i*kapitalistom 
gdańskim, pragnącym utrzymać mo- 
nopol na handel Polski w swoich 
rękach. Niemcy w Gdańsku w swej 
masie byli rozbici i skłóceni. Różnice 
w pogłądach były bardzo duże, roz- 
wijająca się w Niemczech coraz 
bardziej partia hitlerowska liczyła 
tu na razie tylko kilkuset niezdecy- 
dowanych zwolenników. 

Ten stan rzeczy miał ulec zmia- 
nie. Hitler zagadnienia wschodu po- 
stawił w swojej polityce na czoło 
wszystkich zagadnień. Gdańsk był 
wygodnym pretekstem, od którego 
można było całą grę zacząć. 

Gdańsk miał stać się hitlerowskim, 
a doprowadzić do tego miał Albert 
Forster. Nowy „sauleiter* rozpoczął 
z miejsca energiczny atak, aby za- 
pewnić partii hitlerowskiej większe 
wpływy w Volkstagu, izbie ustawo- 
dawczej Gdańska. W przeddzień wy- 
borów po raz pierwszy przemawiał 
w Gdańsku dr Goebbels. Hitlerow- 
cy zdobywają 12 mandatów tj. 169%. 
Rozpoczęła się walka o wpływy, 
która przeradzała się w ostre starcia 
szczególnie z komunistami. Komu- 
niści byli najzaciętszymi przeciwni- 
kami rodzącego się hitleryzmu. 


Forster rozpoczyna wydawanie 
osławionego dziennika „Der Danzi- 
ger Vorposten', który w nagłówku 
zamkniętym swastykami nosi hasło: 
Zurueck zum Reich. Gegen vertrag- 
liche Willkür. „Napowrót do Rzeszy 
— precz z samowolą traktatową'. 


W akcji propagandowej wystę- 
pują w Gdańsku Streicher, Alfred 
Rosenberg, dr Frick i inni. Coraz 


więcej 
rów SA. 
Komuniści gdańscy ostrzegają po 
raz pierwszy cały świat na łamach 
angielskiego dziennika „Sunday Re- 
view“, że w Gdańsku zbroją się na- 


widać brunatnych mundu- 


ziści, gotując się do przyłączenia 
gwałtem „korytarza“ pomorskiego 
i Gdańska do Rzeszy. Hitlerowcy 


prowokują Polskę coraz bardziej. 
Wysoki Komisarz jest bezradny. 
Polski minister pełnomocny Strass- 
burger w Gdańsku ustępuje, 
oświadczając Lidze Narodów, że nie 
może gwarantować bezpieczeństwa 
Polaków w Gdańsku. 

W coraz większych masówkach 
brunatnych mundurów bierze udział 
zastępca Hitlera Rudolf Hess, szef 
sztafet obronnych SS Heinrich 
Himmler i wreszcie w 1932 r. na 
lotnisku w Gdańsku w przelocie do 
Elbląga ląduje sam Hitler. W całych 
Niemczech obowiązuje wtedy zakaz 
uniformów hitlerowskich, ale w 
Gdańsku brunatne mundury mogą 
występować bez wszelkich prze- 
szkód. Trudno o bardziej paradok- 
salną sytuację wynikłą w gruncie 
rzeczy tylko na skutek polityki i 
uporu Anglików, którzy nie chcieli 
przyłączenia Gdańska do Polski a 
woleli stworzyć Wolne Miasta, 
przedmiot stałych sporów i zadraż- 
nień. W czerwcu 1932 flota angiel- 
ska składa wizytę w Gdańsku. Pięć 
angielskich torpedowców zostało 
przez hitlerowców przyjętych bar- 
dzo serdecznie. Jest w tym złośliwa 
ironia historii, że oto po raz pierw- 
szy angielska fiaga wojenna witana 
była chorągwiami zeąswastyką, wła- 
śnie w porcie gdańskim, tym poro- 
nionym dziecku nieudałej polityki 
angielskiej. 


Hitlerowcy zdobywają władzą w Gdańsku 


Kiedy partia hitlerowska okrzepła 
już w siłę, Forster udał się do Hi- 
tlera w towarzystwie dr Rauschnin- 
ga, aby uzyskać jego zgodę na oba- 
lenie rządu Ziehma i wymuszenie 
nowych wyborów, któreby umożliwi- 
ły objęcie władzy przez hitlerowców. 
Senat Ziehma usiłuje się jeszcze ra- 
tować, zabraniając nawet mowy mi- 
nistra Goebbelsa, bierność „sanacyj- 
nego“ rządu polskiego osłabia jednak 
jego pozycję. Forster wzmaga nacisk 
na rząd Ziehma i osiąga wreszcie o- 
głoszenie nowych wyborów w maju 
1933 r, 

Forster poleca swoim ludziom 
przeprowadzić kampanię w sposćb 
bezwzględny i na wielką skalę. Roz- 
poczyna ją transmisja radiowa Hitle- 
tlera z Berlina. Jednym z najdotkli- 
wszych ciosów zadanych czynnikom, 
przeciwstawiającym się hitleryzmo- 
wi było przejęcie w całych Niem- 
czech związków zawodowych przez 
hitlerowców aktem gwałtu. Komu- 
niści gdańscy chcieli w ostatniej 
chwili oderwać się od centrali nie- 
mieckiej i przyłączyć się do centrali 
polskich związków zawodowych. 
Sparaliżowanie tego planu przyczy- 
niło się znacznie do zwycięstwa For- 
stera. Komuniści usiłowali wstrzą- 
snąć opinią światową, ostrzegajac, 
że przyjęcie władzy w Gdańsku 
przez hitlorewców oznacza walkę z 
Polską, a więc wojnę. Hitler wygłosił 
wielką mowę w Reichstagu, gdzie 
zapewnił o swej woli utrzymania 


pokoju. Tąk samo Forster udzielił 
wywiadu prasowego na łamach 
„Kuriera Porannego“ obiecując ści- 
słe trzymanie się traktątów. 


Cały teren Wolnego Miasta Gdań- 
ska zalano w ostatnich dniach przed 
wyborami falą bibuły propagando- 
wej. Kampanię przedwyborczą za- 
kończono przemówieniem Hitlera, 
nadanym przez radio wieczorem 
przed głosowaniem. W Brunainym 
Domu w Monachium Forster wygło- 
sił krótkie przemówienie wstępne, 
poczym zabrał głos Hitler. W tępym 
oszołomieniu słuchało ich przed gło- 
śnikammi 80 tysięcy Gdańszczan na 
270 zgromadzeniach. Resztki oporu 
złamane zostały terrorem. 


W dniu głosowania oddano na hi- 
tlerowców 107 tysięcy głosów, to jest 
52 procent. Była to bardzo niezna- 
czna tylko większość, oznaczała je- 
dnak zwycięstwo hitleryzmu i prze- 
jęcie władzy. 

Zwrot w stosunkach skłonił An- 
glię do wysłania krążownika „Kem- 
penfeit“ z wizytą kurtuazyjną do 
Gdańska w związku z przejęciem 
władzy przez hitlerowców. Kiedy Al- 
bert Forster wszedł na pokład an- 
gielskiego krążownika, Anglik powi- 
tat go nader serdecznie. Dowódca tej 
jednostki floty wojennej Jego Kró- 
Jewskiej Mości stał się wyrazicie- 
lem tej polityki swego kraju, która 
znalazła swe niesiawne ukoronowa- 
nie w Monachium. 


Krzyżacka chytrość 


Po zagarnięciu władzy, gauleiter 
gdański przystąpił do walki z Pol- 
ską o Gdańsk. Trzeba było podejść 
przeciwnika polskiego. Rozpoczęto 
politykę tradycyjnego w stosunku do 
Polski krzyżackiego kłamstwa i pod- 
stępnego oszustwa. 

Na «wielkiej manifestacji Forster 
oświadcza wobec tłumów: „Celem 
naszym jest usunąć wszystek proch 
z tej europejskiej beczki prochu, 
jaką jest Gdańsk.” 

Prezydent Senatu gdańskiego dr 
Rauschning i jego zastępca Greiser 
składają oficjalną wizytę rządowi 
polskiemu w Warszawie. Rząd polski 
szedł na ugodę z karłem gdańskim 
jak równy z równym. Dr Rauschning 
został przyjęty nawet przez Fiłsud- 
skiego. Nastąniły rozmaite wizyty 
dziennikarzy gdańskich w Polsce i 
dziennikarzy polskich w Gdańsku. 
Najwięcej chodził koło tych spraw 


redaktor Zarske, kierujący dzienni- 


kiem „Danziger Vorposten”, który 
mimo to ani na chwilę nie przestał 
drukować w nagłówku swego pisma 
zdania: „Zuriick zum Reich”. (Ten 
sam Zarske był potem pewien okres 
czasu redaktorem okupacyjnej „War- 
schauer Zeitung”). 


Forster bardzo zręcznie wyprowa- 
dził w pole „sanacyjnych” polityków 
Polski, przenosząc załatwienie spraw 
spornych z terenu międzynarodowe- 
go Ligi Narodów na teren bezpośre- 
dnich rokowań z władzami polskimi. 
Świadczyło to niby o najlepszych 
chęciach utrzymania dobrych sto- 
sunków z Polską, a w rzeczywistości 
prowadziło do wyeliminowania wpły- 
wu Wysokiego Komisarza i przesu- 
wało oś zagadnienia gdańskiego z li- 
nii Warszawa-Genewa na linię 
Gdańsk-Berlin. 

Deklarując ugodowość i politykę 
pokojową w stosunku do Polski For- 
ster oświadczył jednocześnie bezczel- 
nie, że nie miałoby żadnego sensu 
ukrywać, iż najgorętszym życzeniem 
niemieckiej ludności Gdańska jest. 
wrócić do Rzeszy. Gdańsk musi być 
niemieckim zupełnie. Wcielenie go 


w obręb kultury i życia Polski jest 


wykluczone. Niemiecki charakter 
Gdańsk musi być uznany bez 
reszty”. 


Forster był dumny, że ta jego poli- 
tyka stała się wzorem dla hitlero- 
wskiej polityki międzynarodowej to- 
rując w końcu drogę dla osławione- 
go dziesięcioletniego paktu o nieagre- 
sji między Polską a Niemcami. 

Znaczenie osoby Forstera wzrosło 
tak dalece, że kiedy młody gauleiter 
ożenił się, świadkami przy jego ślu- 
bie byli sam Adolf Hitler i jego za- 
stępca Rudolf Hess, dr Ley i dr 
Goebbels. Dr Rauschning nadał For- 
sterowi obywatelstwa honorowe 
Gdańska a Goering powołał go do 
Pruskiej Rady Państwa. Hitler nadał 
mu jedną z najwyższych godności 
partyjnych, mianując go SS5-Grup- 
penfiihrerem. 


Walka o Gdańsk zaesirza sig 


Od 1935 roku sytuacja w Gdańsku 
zaczyna ulegać stopniowo zaostrze- 
niu. Forster przeprowadza dewalua- 
cję guldena gdańskiego. Dochodzi do 
silnego starcia gospodarczego z Pol- 
ską. 

Symbolicznym gestem, zdradzają- 
cym środki i argumenty, jakich 
Niemcy gotowi są użyć w walce, by- 
ła wizyta okrętu wojennego niemiec- 
kiego w Gdańsku. Kiedy pancernik 
„Admirał Scheer” wszedł do portu, 
dziesiątki tysięcy gdańszczan szalało 
poprostu z radości. 

Na terenie międzynarodowym za- 
czął się wtedy konflikt o stanowisko 
mocarstw wobec Włoch  faszysto- 
wskich, zajmujących zbrojnie Abisy- 
nię. Sprawę Gdańska wysunięto 
wprawdzie na forum Ligi Narodów, 
Forster jednak wykorzystał to w ten 
sposób, że podważył wogóle autory- 
tet całej Ligi Narodów a jego tra- 
bant prezydent senatu gdańskiego 
Artur Greiser w ostrej mowie w Ge- 


newie wyprosił sobie w bezczelny 
sposób wogóle mieszanie się Ligi Na- 
rodów w sprawy Gdańskie. Wysoki 
komisarz Lester został odwołany a 
na miejsce tego dzielnego Irland- 
czyka wszedł Szwajcar dr Burck- 
hardt, uległe i bezwolne narzędzie 
ugodowej polityki angielskiej. 

Podczas jednej z wizyt u Hitlera w 
Berlinie, Forster zetknął się z Muso- 
linim, który wyraził pogląd, że roz- 
wiązanie problemu gdańskiego zbliża 
sie do „rozsądnego” końca. 

Po zajęciu Austrii i Kłajpedy obu- 
dziła się wreszcie nieufność Europy 
do Niemiec, ale nie obudziła się wo- 
la czynnej obrony. Dla złagodzenia 
napięcia politycznego, Forster odbył 
podróż do Warszawy, aby zetknąć się 
osobiście z ministrem spraw zagra- 
nicznych Beckiem, i do Angli, gdzie 
rozmawiał nieoficjalnie z wielu po- 
litykami angielskimi i rozwiewał ich 
obawy co do zamierzeń niemieckich 
w Gdańsku. 


Wojna zbliża się 


W Monachium Ribbentropp posta- 
wil ambasadorowi polskiemu Lips- 
kiemu po raz pierwszy żądanie Rze- 
szy o włączenie Gdańska do Niemiec, 
o autostradę eksterytorialną przez 
Pomorze itd. W przeddzień wysunię- 
cia tych żądań Forster rozmawiał 
jeszcze raz z Hitlerem, omawiając 
całą sytuację. 

Rozpoczęły się rozmaite prowoka- 
cje gdańszczan w stosunku do Pola- 
ków, porywanie i więzienie ich pod 
rozmaitymi pretekstami, napady na 
nich, niszczenie polskich skrzynek 
pocztowych itd. Katastrofa zbliżała 
sie szybkimi krokami. 

W osobistej rozmowie z ministrem 
Beckiem Adolf Hitler sprecyzował 
5 stycznia 1939 r. w Berchtesgaden 
swoje prowokacyjne żądanie tery- 
torialne w stosunku do Polski, przy 
czym sprawę Gdańska wysunął na 
czoło. Napięcie rosło. Czechy i Mo- 
rawy zostały zajęte przez wojska 
niemieckie. Litwa oddaje Kłajpedę. 

W tej ożywionej akcji Albert For- 
ster jest jednym z najczynniejszych 
trabantów Hitlera. Niemcy deklamu- 
ją o pokoju a Ferster wręcza obywa- 
telstwo honorowe Gdańska —- Hitle- 
rowi. W najbliższej mowie Hitler o- 
świadcza, że Gdańsk jest niemiecki 
i chce być włączony do Rzeszy. 

Nastroje są coraz bardziej nałądo- 
wane. Na komendę z Beriina do Gdań- 


ska uciekają z całego Pomorza ma- 
sowo Niemcy zdolni do służby woj- 
skowej. Wcieleni tam natychmiast 
do oddziałów dewersyjnych, tworzą 
zaczątek przyszłych morderczych od- 
działów SS i Selbstschutzu. Do Gdań- 
ska z pogwałceniem traktatów na- 
piywa broń niemiecka, Gdańsk staje 
się siedliskiem szpiegów i prowoka- 
torów przeciw Polsce. 

Zaczynają się pierwsze starcia. Na- 
zwisko Forstera ukazuje się coraz 
częściej na pierwszych stronach 
dzienników całego świata. Kiedy Rib- 
bentropp przyjmuje w Berlinie wła- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
hrabiego Ciano, Forster jest także 
przy tym obecny i bierze udział w na- 
radach. 

W czerwcu 1939 r. przybywa do 
Gdańska dr Goebbels, zaproszony 
przez Forstera. Gdańscy hitlerowcy 
szaleją. Na ulicach buduje się już 
zapory przeciwczołgowe i z drutu 
kolczastego. Forster nie zapomina 
o swojej wypróbowanej broni, o 
kłamstwie. W artykule „Prawda 
o Gdańsku” — zapewnia raz ieszcze 
o tendencjach pokojowych. W tym 
samym czasie siły niemieckie :wma- 
szerowują na teren Wolnego Miasta 
od strony Prus Wschodnich. By usu- 
nąć niewygodnych świadków znowu 
tłumy hitlerowców atakują placówki 
polskich inspektorów celnych, 


Wojna rozzoczzła się w Gdańsku 


Niemcy odsłaniają wreszcie obli- 
cze. Dawniej żądali tylko Gdańska 
i autostrady eksterytorialnej przez 
Pomorze. Teraz pod koniec sierpnia 
1939 r. pada dalsze żądanie. Gdańsk 
ma wrócić do Rzeszy, na terenie Po- 
morza zaś od Bałtyku aż poza Byd- 
goszcz ma odbyć się plebiscyt. Gło- 
sować będą mieli prawo wszyscy 
Niemcy i Polacy, którzy tu mieszkali 
albo tu urodzili się przed 1 stycznia 
1918 r. Wojska polskie i władze pol- 
skiå mają natychmiast ewakuować 
się z Pomorza. Anglia obiecuje znowu 
Palsce pomoc wojskową i gwaran- 
tuje nietykalność jej granic. Polska 
zamyka granicę w Tczewie do Gdań- 
ska. Wśród niesłychanej radości o- 
giupiałych gdańszczań przybywa z 


wizytą do portu gdańskiego wojenny 
okręt niemiecki  „Schłeswig-Holl- 
stein", Komendant okrętu składa 
wizytę Forsterowi. Forster rewizy- 
tuje go na pokładzie. Aktorzy wo- 
jennego dramatu ustawiają się już na 
scenie dziejowej. 

Dnia 1 września 1939, o godzinie 
4,45 „Schleswig-Holistein" rozpoczy- 
na ogień ze swoich armat na pla- 
cówkę polską Westerplatte. Nikt 
z Niemców gdańskich, słuchając hu- 
ku eksplozji, nie przeczuwał wtedy 
o świcie, że oto rozpoczyna się okres 
końcowy panowania niemieckiego w 
Gdańsku, że ogień ten kiedyś spali 
całe miasto i przepędzi ich stąd do 
ostatniego człowieka. Forster wyko- 
nał swoje dzieło. Wojna się zaczęła. 


0 co chedzi!o isteinie 


Antyhitlerowsko nastawiony Ger- 
hardt Strasser napisał wiosną 1939 
roku: „Niemcom nie chodzi dzisiaj 
o Gdańsk, ale o Polskę, © okrążenie 
gospodarcze i polityczne, i nie tylko 
nawet o samą Polskę, ale i o Ukra- 
inę, która mogłaby dostarczyć ży- 
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z adpow. udziałami 


J Pow. SLóldz. Spcż. „JEBNOŚĆ" 
J GGSTYŃ 


Telefon 127 


Najtańsze źródło zakupu artykułów 
spożywczych i tekstylnych 
na ierenie miasta Gostynia 


Telefon 127 


wności wygłodniałym Niemcom i o 
dalsze kraje rosyjskie. Dla Niemiec, 
które posiadają tyle portów 
Gdańsk odgrywa rolę podrzędną. 
Ma on być punktem wypadowym 
Niemiec przeciw Polsce i Rosji”... 
„W prowadzonej obecnie przez Rze- 


, szę niemiecką grze, nie chodzi ani 


o interesy ludności niemieckiej w 
Gdańsku, ani o interesy Gdańska, 
ani o interesy gospodarcze Niemiec, 
chodzi jedynie i wyłącznie o uza- 
leżnienie faktyczne Polski przez sto- 
pniowo dokonane odepchnięcie jej 
od Bałtyku”. 

„Przecież Niemcy o tym sami wie- 
dzą, że Gdańsk jako port przyłączony 
do Niemiec, jest piątym koiem u wo- 
zu, natomiast dla Polski, Gdańsk ma 
znaczenie wprost żywotne. Polska 
bowiem jest państwem o zupełnie 
szczupłym dostępie do morza. Każdy 
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Hotatki 


KOLLABORACJA 


W jednym z ostatnich nume- 
rów „Życia Warszawy“ ukazał 
się artykuł p. Jacka Wołowskiego 
zatytułowany: „Najwyższy czas". 
Artykuł porusza w sposób żywio- 
łowy zagadnienie kollaboracji. 


Przyznać trzeba, że sprawa ta 
nie znalazła tu podobnego echa 
jak w stolicy. Tam bowiem, w 
okresie okupacji zaistniały spe- 
cyficzne warunki szczególnie w 
życiu kulturalnym (o ile o takich 
można było wogóle mówić za 
czasów hitlerowskiego władztwa) 
— które nie miały swego odpo- 
wiednika w tzw. Warthelandzie. 
Wychodziło „polskie“ pismo 
(szmatławy „Nowy Kurier“), 
czynne były kina i teatry dla pol- 
skiej ludności, podobnie zresztą, 
jak na terenie Krakowa i niektó- 
rych innych miast ówczesnego 
G. G. Niemcy chcieli uchodzić za 
łaskawych protektorów polskiego 
życia kulturalnego. Na tym tle 
łatwiej zrozumieć sens słowa: 
kollaboracja, pamiętając, że obec- 
nie przypisuje się mu raczej zna- 
czenie współpracy kulturalno-go- 
spodarczej niż politycznej. Nie 
mieliśmy Laval'ów, Petain'ów, ale 
szereg naszych artystów, litera- 
tów i dziennikarzy splamił się 
pracą, uznaną przez zdrową część 
społeczeństwa za nieetyczną, za 
czyn, którego każdy Polak nie 
tylko powinien się wstydzić, ale 
za który w przyszłości — będzie 
musiał zdać rachunek. 

Koilaboracja — była wyrazem 
szczególnie groźnym w szeregu 
państw zachodnich, takich jak 
Francja, Dania, Norwegia... 


U nas zagadnienie to mało było 
omawianie, choć miały miejsce 
pewne fakty, które wymagały 
ostrego napiętnowania. 

Jacek Wołowski w swym ostat- 
nim artykule porusza kankretny 


wypadek P.  Wielgomasowej, 
dziennikarki polskiej, która 
współpracowała we wszystkich 


prawie tzw. „polskich* pismach 
na terenie G. G. podpisując wie- 
lokrotnie swe artykuły pełnym 
nazwiskiem. Nie potrzeba zazna- 
czać, że broniła w nich wielo- 
krotnie niemiecki punkt widzenia 
na szereg Spraw. P. Wielgoma- 
sowa w chwili wybuchu powsta- 
nia, trzymana w areszcie dla 
volksdeutschów przy ul. Bodue- 
na, odpowiednio notowana u ów- 
czesnych władz polskich 
oskarżyła przed sądem w Kłodz- 
ku niejakiego p. Dobrowolskiego 
o obrazę za to, że ten nazwał ją 
kollaboracjonistką. W toku roz- 
prawy okazało się, że p. Wielgo- 
masowa należy do.. Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, że 
posiada szereg odznaczeń itd. 
Rezultatem procesu był wyrok 
skazujący p. Dobrowolskiego na 
grzywnę 5 tys. zł na odbudowę 
Warszawy i odwołanie w prasie 
rzuconych oszczerstw. P. Dobro- 
wolski p. Wielgomasową przepro- 
sił wobec Sądu. Autor ariykułu 
nie posiada się z oburzenia, po- 
twierdzając z całą świadomością 
zarzuty przeciw wymienionej 
dziennikarce, nazywając ją „lejb= 
pisarką wszystkich... szmatław- 
ców“, apelując przy okazji do 
władz sądowych i Związku Ucze- 
stników Walki Zbrojnej o Niepod- 
łegłość i Demokrację o baczniej- 
sze zwracanie uwagi na sprawę 
b. kollaborantów, 


Casus Wielgomasowej powinien 
naprawdę „zatrząść sumieniami* 
i nie pozwolić usnąć opinii. Ra- 
cję mają ci wszyscy, co chcą spo- 
łeczeństwu — o tych sprawach 
przypomnieć. Nie mogą winowaj- 
cy drwić z nas i żyć w naszym 
kraju bezkarnie. W interesie na- 
szego własnego bezpieczeństwa i 
godności — nie możemy do tego 
dopuścić. (St. S.) 
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kilometr polskiej granicy morskiej 
posługuje prawie 2800 km kw. po- 
Wierzchni i około 250 000 mieszkań- 
low, Jest to stosunek wyjątkowo nie- 
Korzystny, jakiego nie posiada żadne 
Z morskich państw Europy”... 

„Związkowi z Polską, której to- 
Wary stanowią przygniatającą więk- 
Szość w obrotach, zawdzięcza Gdańsk 
swój niezwykły rozwój. Gdy w roku 
2937 weszło do portu gdańskiego 
5 925 statków o łącznej pojemności 
4025 000 t., to za czasów Hohenzo- 
lernów przybyło tylko 2200 statków 
© łącznej pojemności 910000 t. Po- 
Przez granicę morską wynoszącą za- 
ledwie 2,5 proc. całości granie Rze- 
Czypospolitej idzie 78 proc. tonażu 
eksportu, reprezentujący 63 proc. 
Jego ogólnej wartości”... 

„Gdyby Niemcy zdołały odepchnąć 
Polskę od Bałtyku. to bezpośrednim 
Następstwem tego faktu byłoby pod- 


danie 90% polskiego eksportu — kon- 
troli niemieckiej, innymi słowy: ży- 
cie gospodarcze Polski znalazłoby 
się w stanie całkowitego uzależnienia 
od Niemiec. Polska byłaby tylko do- 
datkiem do niemieckiego obszaru 
gcspodarczego”. 


Włączenie Pomorza, Wielkopolski 
z Łodzią i Śląska do Rzeszy oraz u- 
tworzenie Generalnej Guberni i cały 
przebieg okupacji 1939 —1945 odsło- 
niły istotne cele polityki niemieckiej. 


Proces Greisera utrwalił doku- 
mentarnie dla historii metody, ja- 
kimi realizowano cele te w Wielko- 
polsce. Proces Fischera.  Hoessa, 
i innych zbrodniarzy będzie przy- 
czynkiem dla historii Generalnej 
Guberni. Proces Alberta Forstera 
oświetli naimniej dotąd znane spra- 
wy Pomorza a częściowo także Ślą- 
ska. 


Kkowoczesny krzyżak na Pomorzu 


A Albert Forster zebrał owoce swo- 
:e] pracy. Kiedy Gdańsk został za- 
Sty przez wojska niemieckie, przy 
huku dział krążownika, ostrzeliwu- 
jącego broniących się długo jeszcze 
Zołnierzy polskich na Westerplatte 
na Helu, Hitler mianował go gau- 
leiterem i namiestnikiem Rzeszy na 
Prowincje nazwaną przez siebie 
„Gdańsk-Prusy Zachodnie”, obsimu- 
Jącą teren dawnego Wolnego Missta, 
część dawnych Prus Wschodnich 
i dawne województwo pomorskie. 

W ten sposób Forster odsunał swe- 
80 rywala Artura Greisera, który po- 
Szedł do Poznania. 

W historii Pomorza rozpoczął sie 


' Rajstraszliwszy w dziejach tej ziemi 
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Okres. Hitler polecił zniemczyć Po- 
Morze w ciągu 10 lat. Lokalni mata- 
rzy skracali sobie ten okres sami 
do 5 a nawet 3 lat. Wszystko cokol- 
Wiek Niemcy tu poczynali, poczynali 
W imię walki narodowościowej. Mia- 
No połączyć wydarte Polsce tereny 
Odry z Prusami Wschodnimi 
»Tozdarte dyktatem wersalskim przez 
torytarz pamorski”. Dostęp Polski do 
Morza miał być odcięty na trwale 
Przez zniszczenie na terenach po- 
Morskich substancji biologicznej na- 
odu polskiego, 
Alfred Rosenberg w przemówieniu 
zim w Gdańsku powiedział wy- 
Ażnie, że narodowy socjalizm na 
ją orzu ma przejąć dziedzictwo 
mo i podjąć dzieło zakonu krzy- 
kiego. Kiedy generalny gubernator 
bn rank przy akompaniamencie ol~ 
z żymiej parady wojskowej przeniósł 
Zmku wawelskiego do zamku mal- 
b Tkjego choragwie krzyżackie zdo- 
don przez Polaków pod Grunwal- 
Th Forster zapowiedział: „My 
si ney, narodowi socjaliści będziemy 
Say teraz uważać za krzyżaków XX 
„vleku, Cały wschód musi się stać 
bez reszty niemiecki”... Prasa, litera- 
tura, sztuka mówi ciągle o Ordens- 
kultur, Ordensland, Ordensrichter itd. 


Najpiękniejsze słowo polskie to 
[Matka, 
najważniejsze — Naród, 
najświętsze — Bóg!!! 


Słowa powyższe widniały na 
ścianach świetlic polskich w 
iemczech i brzmiały na obcho- 
dach narodowych. Niewątpliwie 
Mistrzowie pióra i myśli wyrazili- 
dy podobną treść o wiele skład- 
niej, W ten sposób wyrazili ją lu- 
zie prości, którym były one wy- 
Znaniem wiary. Gdzieś na dnie 
uszy przypomina się co chwila 
ług, który trzeba spłacić. Nie 
tyle spłacić, bo długu u Matki 
rócić się nie da; ale pokwito- 
Wać, to przynajmniej się godzi... 
Wielkim wierzycielom i prawdzi- 
Wym cesroczyńcom należy się 
Wdzięczność, gdyż dobroć dwoi 
troi się w atmosferze uznania. 
tyle przecież potrzeba tej do- 
roci na świecie! Tej dobroci mat- 
Czynej, promieniowania owych 
Wartości, które stanowią tę stronę 
cią, dla której warto żyć. 
Jesteśmy pokoleniem, które 
Więcej niż cierpieć lub myśleć, 
nauczyło się czuć. Wojna, jakiej 
JESZcze nie było, niszczyła zasady 
oralne, wokół których budowa- 
iśmy świat swoistych pojęć, do- 
ciekąń i doznań... 
aSzyneria wojny w swe tryby, 
Staligmy się numerem na blaszce 
Iozpoznawczej w służbie „naj- 
Wyższego obowiązku”, wtrąceni 
do lochów, zsyłani za druty tylko 
ŻA to, że pozostaliśmy tym, czym 
Urodziły nas Matki nasze — Po- 
lakami. Najpierw byliśmy robo- 
emi u wrogów, z literą „P“ w 
Żółtym trójkącie, a gdy udało 
R się wyrwać z potrzasku, gna- 
śmy w las, oddychając nadzieją 
Synów. A gdy potem nadarzyła 


Porwała nas. 


Tak jax w 1308 krzyżacy, stawiając 
po raz pierwszy swoją stopę w Gdań- 
sku, utopili miasto w morzu krwi, 
sprawiając rzeź wśród ludności ka- 
szubskiej, tak samo teraz nowoczes- 
ne krzyżactwo rozpoczęło swoją oku- 
pację od wyrzynania ludności pol- 
skiej. 


Mordercy 


Pierwszym etapem eksterminacji 
polskości było tępienie, rozbijanie 
i dentanie kultury, Wszelkie napisy 


POLSKA ZACHODNIA 


pierwszym volksdeutschem. Zaane- 
ktowano także słynnego malarza Da- 
niela Chodowieckiego. Przystąpiono 
do bezwzględnej likwidacji inteli- 
gencji polskiej. Aby zaprawić umysły 
niemieckie do mordowania, rzucono 
na imię polskie plamę hańby, roz- 
powszechniając fałsz o wymordowa- 
niu „bezbronnej mniejszości naro- 
dowej niemieckiej na tych ziemiach”. 
Ewakuację przeszkolonych wojsko- 
wo Niemców w głąb Polski z Pomo- 
rza, zupełnie oczywistą ze względów 
wojskowych, nazwano „gehenną 
Niemców”. Stłumienie przez wojsko 
polskie i ludność polską krwawej re- 
wolty niemieckiej w Bydgoszczy, Wy- 
wołanej w celach dywersyjnych na 
tyłach frontu polskiego, nazwano 
„krwawą niedzielą” i przedstawiono 
jako rzeź wśród bezbronnej ludności 
niemieckiej. Cel został osiągnięty. 
NMordowanie Polaków stało się nie 
tyko prawem Niemca, ale jego obo- 
wiązkiem i sprawiedliwym odwetem. 

Każdy Niemiec miał stać się twar- 
Gym jak stal Kruppa. Sformowano 
specjalną organizację policyjną 
Selbstschutz, której zadaniem stało 
się ucięcie Pomorzu głowy. Prze- 
prowadzono systematyczną akcję wy- 
aresztowania każdego inteligenta, 
każdego urzędnika, każdego społecz- 
nika, słowem całej warstwy kiero- 
wniczej. 

Istniały specjalne spisy, wydruko- 
wane już uprzednio w formie księgi 
proskrybowanych. Spisy członków 
PZZ były tu najważniejsze. W całko- 
witej tajemnicy wywożono areszto- 
wanych do lasów, rozstrzeliwano 


4 ŁOTR U ARCYŁOTRA 
Gauleiter Forster nadaje obywatelstwo honorowe Gdańska swemu moco- 
dawcy Hitlerowi. Nie przypuszczał wówczas łotr gdański, że kiedyś przed 
polskim trybunalem odpowie za swe zbrodnie, 


polskie, nawet na cmentarzach, 
książki polskie, pomniki musiały zni- 
knąć. Polak obowiązany był kłaniać 
się  każdomu  umundurowanemu 
Niemcowi i ustępować mu z chodni- 
ka na jezdnię. Kulturę polską poni- 
żono, porównując Pomorze do chie- 
wa świńskiego. Mikołaj Kopernik, 
astronom toruński mianowany został 


KRYSTIAN WOLNY 


i zakopywano na miejscu. Miejsca 
egzekucji były silnie strzeżone, do- 
stęp do nich niepowołanym równał 
się zastrzeleniem na miejscu, ślady 
zagrzebania starannie  usuwamo... 
Największe nasilenie rozstrzeliwań 
miało miejsce w październiku i listo- 
padzie 1939. Kiedy Generalna Gu- 
bernia wstrząśnięta została po raz 
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pierwszy zimą na początku 1940 roku 
straszliwą wieścią o rozstrzelaniu 120 
Polaków w Wawrze, to w tym czasie 
na Pomorzu już od kilku tygodni 
wsiąkła krew ponad 40 tysięcy naj- 
lepszych synów tej ziemi. Tajemnica 
była zupełna. Szczególnie silny był 
terror w Bydgoszczy, Gdyni i Toru- 
niu. Nad akcją w Bydgoszczy kon- 
trolę przeprowadził sam Himmler. 
Zwłoki rozstrzelanych pod koniec 
okupacji dla zatarcia śladów odko- 
pano i spalono. 

Wielu Polaków zwłaszcza przyby- 
łych na Pomorze po 1918 roku oraz 
innych, którzy mieli jakieś oparcie 


w głębi kraju, uciekło. Reszta pozo- 
stała na miejscu z uczuciem śmierci 
w sercach. Później granica została 
zamknięta i rozpoczęto przesiedłanie. 
Niemcy od samego początku zasto- 
sowali „divide et impera”. Próbowali 
rozsadzić spoistość elementu polskie- 
go wykorzystując błędy „sanacyjnej” 
administracji politycznej i dzieląc 
Polaków na Pomorzan tu urodzonych 
i rapływowych z tak zwanej „Kon- 
gresówki”. Wysiedlano głównie 
„Kongresowiaków”. Czesto dotykało 
to jednak także rdzennych Pomorzan. 


Ludność polska na Pomozu po- 
została sama, 


Usitowarie kradzieży dusz polsiiich 


Wtedy Niemcy przystąpili do niem- 
czenia Pomorza. Uknuto specjalną 
teorię, że każdy Polak, urodzony na 
Pomorzu, posiada w sobie krew nie- 
miecką i może być dla niemieckości 
odzyskany. W roku 1941 postanowio- 
no wciągnąć na volksdeutschów 100 
tysięcy Pomorzan, w tym 37 tysięcy 
Kaszubów. Dziewięćdziesiąt procent 
z nich nie pytano w ogóle o zdanie, 
nie wymagano od nich wniosków 
a dano im wprost wykazy niemieckie. 
Dopiero później wprowadzona zo- 
stała jednolita ustawa o Niemieckiej 
Liście Narodowej i niemieckiej przy- 
należności państwowej, normująca 
sposób wciągania w orbitę niem- 
czyzny potrzebnego materiału ludz- 
kiego podobnie jak w Alzacji i Lo- 


taryngii, Styrii, Karyntii. Czechach 
i na terenach belgijsko-holender- 
skich. Ustawa dzieliła wpisywanych 
na cztery grupy. Do grupy pierwszej 
zaliczano mniejszość narodową nie- 
miecką, która przed wrześniem 1939 
brała czynny udział w walce naro- 
dowościowej po stronie niemieckiej. 
Do drugiej przeważnie Niemców, 
którzy byli bierni i zaczęli się polo- 
nizować. Wpisano tu też przeszło 20 
tysiecy Polaków, w tym znaczny od- 
setek urodzonych nawet w głębi Pol- 
ski. Do grupy trzeciej miano wpisać 
osoby „pochodzenia niemieckiego”, 
które z biegiem lat spolonizowały się 
ca'kowicie. Grupa czwarta miała ob- 
jąć czynnych patriotów polskich, 
przeznaczonych do germanizacji. 


Rakunek dusz pels'ich 


Pierwsze próby osiągnięcia rezul- 
tatów przy zachowaniu pozorów do- 
browolności nie powiodły się zupeł- 
nie. Ilość chętnych była nader ogra- 
niczona. Wobec tego rozpoczęto wy- 
wierać nacisk. 10 lutego 1942 roku 
Himmler wydał zarządzenie datowa- 
ne „z kwatery głównej Fiihrera”. Pi- 
smo Himmlera stwierdza krótko, że 
uwarunkowana wojną konieczność 
ograniczenia pracy administracji 
zmusza do uproszczenia postępowa- 
nia przed urzędami Niemieckiej Li- 
sty Narodowej. Należy wezwać nie- 
miecką ludność wcielonych ziem 
wschodnich, by stawiła w krótkim 
terminie wniosek o wpis na niemie- 
cką listę narodową. W Poznańskiem 
Greiser doprowadził do końca tylko 
sprawy właściwych Niemców. Bracht 
na Śląsku i Forster na Pomorzu ob- 
jęli natorniast tą akcją całą ludność 
polską. W myśl zarządzenia Himm- 
lera, kto nie złoży wniosku, miał 
być wysłany do obozów koncentra- 
cyjnych. Na Pomorzu złożyło wniosek 
około milion dwieście tysięcy ludzi, 
wpisano zaś dziewięćset tysięcy. Do 
wojska niemieckiego wciełono z III 
grupy 80 tysięcy na Śląsku, a z Po- 
morza także kilkadziesiąt tysięcy o- 
| swej 


| Malcem - Polkom z Wesiialii. 


się pora na „czyny*, poświęcali- 
śmy własne życie. Zaś Matki na- 
sze musiały pozostać na miejscu, 
aby nie było przerwy w życiu, 
które musiało się toczyć dalej. Po- 
zostały same, bez ochronnego ra- 
mienia męża, bez podpory synów, 
zdane na własną przemyślność 
wobec zaborczości mienia i krwi, 
same wobec ludobójstwa hitle- 
rowskiego. 
BYŁO TAK 

Wydziedziczane z własnych za- 
gród, gospodarstw albo mieszkań, 
wysiedlane z siedzib — przycza- 
jały się gdzieś jako robotnice na 
roli, byle tylko nie oddalić się za 
bardzo, by potem lacniej móc 
przybliżać się do swojego gniazda, 
aby z czasem „wkraść“ się doń, ja- 
ko służące, wyrobnice... Żeby być 
na miejscu, gdy przyjdzie dzień, 
godzina sprawiedliwości. Taka w 
podeszłym już wieku Maria G., 
której mąż i wszyscy bracia 
zniknęli w niewolniczym obozie 
Buchenwaldu, a trzech synów za- 
garnęła „Wehrmacht“ na wy- 
krwawianie, owa nieugięta Polka 
wywłaszczona z własnego macie- 
rzystego gospodarstwa, jako słu- 
żąca u nowych „właścicieli“ jej 
posiadłości, wytrwała bita i znie- 
ważana. Wytrwała z właściwego 
jedynie Matce poczucia obo- 
wiązku i szlachetnego uporu czu- 
wania na pozycji, która musi być 
utrzymana, w linii boju o życie. 

Polska działaczka społeczna p. 
Krystyna Sz. wygnana na długo 


przed wojną z mieszkania, nie 
znając losu męża i dzieci, buduje 
nowy przytułek w Lipsku, mimo 
że kazano jej zgłaszać się w urzę- 
dach policji tajnej. 

Gnano właśnie polskich jeńców 
wojennych wśród lżącego tłumu 
Niemców. Bez wahania zbliża się 
do żołnierzy polskich p. Sz. i roz- 
daje żywność. Ale Polacy nie 
przyjmują darów. Przemawia do 
nich po polsku, musi przegłuszyć 
wrzawę motłochu i stuk butów, 
głośno, ażeby słyszeli i nie odmó- 
wili daru od Polki. 

Zawisła na szubienicy za „znie- 
sławienie czci niemieckiej kobie- 
ty“. Słyszałem, jak za granicą o 
tym fakcie mówiono, że był to 
bohaterski gest antyfaszystki, ma- 
nifestujący sympatię dla ofiar 
hitieryzmu. My wiemy, że była 
to Polka, p. Krystyna Sz., która 
w końcu zawisła na szubienicy za 
walkę o polskość. 

Tysiące rożotn'r polskich z kra- 
ju, które razem z Polkami z West- 
falii pracowały w warsztatach i 
hutach, często nie wiedziały od 
kogo otrzymywały chleb, jakiś 
łach, troszkę cukru, czy sacha- 
ryny. 


HISTORIA W KILKU SŁOWACH 


Helena Ł. Znamy. ją z przed 
wojny, jako „honorową“ (ze 
względu na to, że nie pobierała 
za pracę pieniędzy) sprzątaczkę 
jednego z biur polskich. Skromna 


ROWE. 


a jednak pełna, cichej dumy, że 
i ona współdziałała dla „Spra- 
wy“. Po wybuchu wojny mąż He- 
leny . znalazł się w Sachsenhau- 
sen, a syn jedynak, polski har- 
cerz odjechał po feriach do Gim- 
nazjum w Bytomiu i potem ślad 
po nim zaginął. Pierwszy list z 
„Erziehurgslager w  Neuham- 
mers, drugi tuż z pod Celle. 
P. Helena Ł. przyłapana na „włó- 
czeniu się po terenach z obiekta- 
mi wojskowymi“ dostaje się do 
obozu pracy w Sonnenburg. Nie 
ma listów, ale jest świadomość u 
niej, że syn żyje. Mijają lata, 
zmienia się karta polityczna Eu- 
ropy. Niemcy zaszli w głąb Rosji. 
Wreszcie przyszedł list. List od 
syna. Był w dywizji niemieckiej 
na Kubaniu. Potem wiadomości 
znowu urwały się. 

Spotkałem raz przypadkiem p. 
Ł. po jej wyjściu z obozu na 
przewiewnym dworcu kostrzyń- 
skim. W białym habicie służby 
dworcowej biegała od okna do 
okna, wagonu do wagonu, rozda- 
jąc kubki z gorącą kawą, napeł- 
niając manierki, zagadywała, czy 
ktoś przypadkiem nie z 17-tej dy- 
wizji piechoty. Poznałem ją i za- 
gadnąłem: Pani tutaj? 

Tułam się po Niemczech, prze- 
rzucana z miejsca na miejsce. 
Od trzech kwartałów szukam sy- 
na — odpowiedziała. Akurat wra- 
całem razem z żołnierzami nie- 
mieckimi z frontu. Widziałem sy- 
na p. Ł., odstawiając go rannego 


sób. Polaków, którzy nie chcieli przy- 
jąć dowodu niemieckiego, by nie 
pójść do wojska, rozstrzeliwano. Mi- 
mo to doświadczenia sztabu nie- 
mieckiego z tym wojskiem były tak 
smutne, że musiano wycofać je z 
frontów i przeznaczyć do służby na 
tyłach. Podobnie jak za czasów Fry- 
deryka, porywano z Pomorza chło- 
pów kaszubskich, by wcielić ich do 
pruskiej gwardii tak i teraz potrze- 
bowano ich siły. Zaciągano do woj- 
ska niemieckiego Polaków nawet 
bez grupy niemieckiej. 

Niemcy miejscowi przeciwstawiali 
się na początku całej akcji. Nie ro- 
zumieli jej celu. Dopiero w 1940 roku 
poseł do Reichstagu Ewald Schulz 
napisał do Forstera: „To właśnie 


. nasz krąg widzenia, nas volksdeut- 


schów był za ciasny.. Z mego ma- 
łego zakładu poległo na froncie także 
dwóch eindeutschowanych. Byli to 
Polacy, których nie eindeutschował- 
bym nidy, gdybym ja miał o tym de- 
cydować. Ale dzięki temu pozostało 
przy życiu dwóch czysto niemieckich 
żołnierzy, którzy w przeciwnym ra- 
zie musieliby stać na ich stanowi- 
skach w polu. A ileż takich wypad- 
ków już miało miejsce. Ta okolicz= 


DETT Ti TW "W "M 
do punktu opatrunkowego. Syn 
żyje — powiedziałem. Jest ranny. 

W siedem miesięcy później sam 
znalazłem się w tym samym 
szpitalu. Józek — syn p. Ł. wy- 
chodził już zdrowy. Matka pozo- 
stała jako siostra miłosierdzia 
nadal, aby mnie jako Polaka da- 
lej pielęgnować. 

Pisałem o tym matce mojej, 
podówczas również robotnicy w 
ongiś własnej, po ojcach odziedzi- 
czonej zagrodzie. Jeszcze dziś od- 
powiedź noszę przy sobie. Oto 
brzmienie: „Nie przykładaj do 
tego używanych miar! Bóg dał 
mężczyźnie siłę ramion i ostrość 


mózgu, kobiecie dał serce. To tak 


się utarło, że wojna musi zabijać 
i niszczyć. Wojna nastawiona jest 
na burzenie, wypływa z niena- 
wiści i zemsty. Ale u nas matek 
większą siłą jest miłość, wobec 
której nawet wojna jest bezsilna. 
Dałyśmy Wam życie, wychowa- 
łyśmy Was, więc musimy je Wam 
też zachować, skoro jest tyle pie- 
kielnych mocy, czyhających na 
Wasze Życie, i tyle wysokich war- 
tości, dla których je sami poświę- 
cacie. My wiemy, że śmierć syna, 
to koniec rodziny, zgon dzieci, to 
wyrwa, to jedno ogniwo w łańcu- 
chu Narodu mniej.. A Naród 
przecież musi istnieć. Istnienie, 
to nie niszczenie, a zachowy- 
wanie! 

Matko najukochańsza i Wy 
polskie Matki z Westfalii! "Tyle 
muszę myśleć o Was. Bo jeszcze 
trzeba trwać na posterunku w, 
walce o polskość i Wasz przykład, 
Wasze słowa napawają otuchą. 
Wytrwanie winno być nadal ce- 
lem, a wygrana przyjdzie, jako 
wielka nagroda, gdy  dojrzeje 
czas; gdy wrócimy wszyscy do 
Polski. 
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ność usprawiedliwia w stu procen- 
tach całą Pańską drogę i winniśmy 
Panu wdzięczność, gauleiterze, że na 
zmianę naszych poglądów Pan nie 
czekał." 

Niemiecka Lista Narodowa to nie 
była tylko metoda łatwego sformo- 
wania kilkunastu dodatkowych dy- 
wizji. To była na serio przerayślana 
i szeroko zakrojona próba ekstermi- 
nacji polskości i powiększenia po- 
tencjału biologicznego niemczyzny. 


Cdzowiedź Pewerza na politykę 


„Skoro się śledźła utopi w winie, 
to nie będzie z niego jeszcze lepsza 
ryba. Chcemy postarać się o to, by 
budować tu w kraju Warty na gra- 
nicie, podczas gdy naokoło nas ho- 
duje się na piasku.” W ten sposób 
Artur Greiser scharakteryzował sku- 
teczność prowadzonej pracy germa- 
nizacyjnej Forstera i Brachta. Przed- 
wojenni Niemcy pomorscy patrzeli 
na Polaków, którym przylepiono te- 
raz także etykietę niemiecką z zim- 
ną nienawiścią i bez złudzeń. 


Jeden z nich stwierdza: „Należy 
zważyć, że ludność polska tutaj skła- 
da się z zasiedziałych od wieków 
(uransassigen) Polaków i Polaków 
napływowych z Kongresówki, któ- 
rzy tym tylko różnią się od siebie, że 
ta od dawna tu osiadła ludność nad- 
graniczna miała o wiele silniej uwy- 
datniającą się nienawiść do Niem- 
ców, niż ci, którzy przybyli tu jako 
csadnicy albo rzemieślnicy z Be- 
skidów, Galicji albo innych części 
Kongresówki.” Tak samo Landrat 
toruński w tajnym sprawozdaniu 
pisze: „Coraz częściej też zaobser- 
wować można fakt, że Polacy-Po- 
morzanie odrzucają niemieckość z 
większą stanowczością i silniej ani- 
żeli Polacy z Kongresówki i Galicji.” 


Uzasadnienie tego sądu dostarczały 
liczne tworzone, nakrywane, likwi- 
dowane a mimo to ciągle organizo- 
wane na nowo tajne organizacje, do 
których należeli nawet Polacy w 
mundurach niemieckich. Wykonały 
one szereg akcji, sabotaży, dywersji 
itd. Dziś o tym prawie nikt nie wie. 
Jest to typowe dla Pomorzan. Zrobić 
swoje i milczeć. Jest to tym bardziej 
znamienne, że Pomorze pozbawione 
zostało swoich przewodników. Pozo- 
stał tu tylko szary człowiek z ludu. 
Niegdyś Bismarck, mówiąc o walce 


Czego oczekuje 


Albert Forster został schwytany 
iz więzienia gdańskiego staje na roz- 
prawę przed Najwyższym Trybuna- 
łem Narodowym. Greisera już nie ma. 
Brachta nie schwytano do tej pory. 
Proces Forstera powinien stać się 
więc rehabilitacją Pomorza i Śląska 
przez wyświetlenie i udokumentowa- 
nie metod pracy Niemieckiej Listy 
Narodowej. Proces ten powinien po- 
kazać zagranicy, przy pomocy jakich 
to środków Niemcy posuwali się na 
wschód od Odry i utwierdzali tu swo- 
je wpływy. Postawa ludności po- 
morskiej, która pozostała na tej zie- 
mi w latach 1939—1945, pomimo naj- 
cięższych ciosów, wykazała raz jesz- 
cze w historii, kto tu był i jest go- 
spodarzem, a kto tylko najeźdcą. Pro- 
ces Alberta Forstera powinien od- 
słonić pierwsze kroki Niemców na 
ścieżce wojennej, powinien uzmysło- 


T. KARPOWICZ 


Wpisani do trzeciej grupy mieli być 
naprawdę zgermanizowani. Dotyczy 
to głównie 200 tysięcy dzieci pol- 
skich na Pomorzu. Chciano im ode- 
brać nawet język polski. Musiały na- 
leżeć do Hitlerjugend. Około pół mi- 
liona Polaków z trzecią grupą miało 
być przesiedlonych z Pomorza w głąb 
Rzeszy niemieckiej i tam zniemczo- 
nych. Na miejsce ich mieli przybyć 
stamtąd Niemcy, aby umocnić po- 
zycję niemiecką na wschodzie. 


niez lecką 


narodowościowej powiedział, że po- 
litycznie ziemia należy do tego, do 
kogo należy lud. W tym wypadku ten 
lud okazał się w stu procentach pol- 
ski. Kiedy wytrzebiono jego prze- 
wodników i warstwe do tej pory nim 
kierująca, lud ujął akcję antyniemie- 
cką od razu w swoje ręce i popro- 
wadził ją od samego początku. Sztan- 
dar patriotyzmu polskiego ujęli te- 


raz prości ludzie: robotnicy, rze- 
mieślnicy, uboga ludność miejska, 
drobny urzędnik, pracujący jako 


kancelista itp. Praca ich nie zawsze 
stała na wysokości zadań i potrzeb, 
nie mieli wprawy w walce konspi- 
racyjnej, nie było instruktorów 
i przewodników, jednak podejmowali 
ją pomimo niepowodzeń uparcie 
i wytrwale. Nie ważne były wyniki, 
ważna bowiem była intencja i ważne 
było gorące polskie serce. Wspaniała 
jest np. postać Franciszka Jączyń- 
skiego, koleiarza wpisanego do dru- 
giej grupy Niemieckiej Listy Naro- 
dowej, który zmusił do ucieczki w 
bieliźnie przywódcę młodzieży nie- 
mieckiej „Reichsjugerdfiihrera” i je- 
dnego z głównych zbrodniarzy wo- 
jennych, skazanych później w No- 
rymbardze, gauleitera wiedeńskiego 
Baldur v. Schiracha. Strzaskał mu 
salonkę. Ocalił życie kilkuset PZZ- 
towcom, paląc listy z ich nazwiska- 
mi. Spalił 5 pociągów ze słomą. W 
okresie wojny niemiecko-rosyjskiej 
wraz z innymi kolejarzami rozrywał 
pociągi, zamknął linię Toruń-Iława 
na kilka dni. Odciął i oddał w ręce 
sowieckie 4 pociagi niemieckie oraz 
dwa transporty czołgów, przeznaczo- 
nych do obrony Torunia. Prawdopo- 
dobnie dzięki m. in. i jego pracy To- 
ruń, najpiekniejsze dziś po Krakowie 
miasto zabytków, ocalał. Można by 
dużo jeszcze wymieniać takich fa- 
któw, o których dziś zupełnie głucho. 


PZZ od procesu 


wić bezsens koncepciji politycznej 
związanej z utworzeniem Wolnego 
Miasta Gdańska, odpychającej nie- 
gdyś tak długo Polskę od morza. 
Proces Alberta Forstera powinien 
stać się epilogiem i ostatnim pun- 
ktem w tej absurdalnej sytuacji, wy- 
tworzonej przez zaściankową politykę 
ziemiańsko-szlachecką, która w brew 
usiłowaniom niektórych królów pol- 
skich, umożliwiała istnienie niemczy- 
zny w Gdańsku i dławienie gospo- 
darcze Polski. 


Czyśuregulował już prenumeratę 
za I kwartał 1948 r.? 


Wpłać zaraz na konto V-42-28 


ma a a D 


P.K.O. Poznań, tyg. ..Polska Zach?’ 


Książę bez serea 


(Dokończenie) 


— Jestem pełen szacunku dla 
ciebie i twego kraju. Zostań moją 
żoną, — rzekł z zimnym blaskiem 
w oczach. — Porzucę dla ciebie 
mój kraj, lubo będę starał się na- 
sze księstwa zjednoczyć. Jestem 
przy tym młody i może nawet 
piękny. Daj na zgodę ten pier- 
ścień włosiany — w zamian weź 
mój szmaragd w złotej oprawie. 
Za trzy dni przyjadę tutaj z or- 
szakiem weselnym. 

Kora wzrokiem odprowadziła 
przepływające obłoki. 

— Niestety, książę — odrzekła 
smutno, gdyż młody rycerz wzbu- 
dził w jej sercu nieznane jej je- 
szcze uczucie miłości. — Jesteś 
bez serca. Czuć nie umiesz jak 
my. 

— Zaliż nic zmienić nie można? 
To ostatnie twoje siowo? 

W oczach młodej kobiety prze- 
jaśniło się nagle. 

— Nie! nie wszystko stracone. 
Pomnisz owego kowala okuwają- 
cego radła? On może wykuć ci 
serce ze złota. Jeżeli szczerze pra- 
gniesz bym była twoja — jedź jak 
najprędzej. 

Ruszył więc książę do kuźni na 


bezdrożu. Stary kowal wysłuchał 
uważnie słów księcia, mówiących 
o miłości i zbrataniu dwóch ple- 
mion *wojujących ze sobą nje- 
ustannie. Jego twarz promieniała 
szczęściem. Ileż grodów i wsi oca- 
leje przez to małżeństwo, ileż oca- 
leje chyż, z których często tylko 
popiół gorzki pozostaje? Ilu ludzi 
będzie mogło spokojnie radlić na 
nizinach przyodrzańskich? 
Poruszył się więc żywo i 
ująwszy księcia za rękę rzekł: 


— Legnij teraz i zaufaj mi. Wy- 
kuję ci serce ze złota, pełne mi- 
łości i tak czułe jak nasze. 

Kiedy książę zległ na prostej 
ławie, starzec dotknął jego czoła 
palcami i szepnął: 

— Zaśnij, książę, zaśnij... 

Niespokojny, duszący sen zmógł 
rycerza. Zdawało mu się, że błą- 
dzi wśród czarnych puszcz z ro- 
giem jelenim wbitym w swoją 
pierś. Róg ten rozrastał się do ol- 
brzymich rozmiarów, że w końcu 
książę zatrzepotał na nim jak liść 
na niebotycznym dębie. Szarpnął 
się. Blask słońca i czyjś dotyk 
obudził go ratując od gniotącej 
zmory. 


POLSKA ZACEODNIA 


RZE! 


Nie grały im Ssurmy (zbrojne... nie 
obrzucono ich kwiatami. Historia 
ich prosta — pisana patriotyzmem 
i krwią. 

Nawet historycznie nie wyjaśnio- 
na jest data tej pierwszej wyprawy, 
co hen z pod Moskwy ku swoim ru- 
szyła. Lecz 12-sty, 13-sty czy 14-ty 
maja 1943 roku, to dziś już mało 


ważne. Grunt, że „Rzeczpospolita 
żołnierska* — z nad siwej Oki zwy- 
ciężyła! 


Biorę do ręki bogato ilustrowane 
reportaże wydane przez ..Główny 
Zarząd polityczno - wykonawczy 
Wojska Polskiego“ pt. „Ludzie 
Pierwszej Armii“. 

Spójrzmy na 
I-szej Armii: 


wycinek szlaku 


„W marcu 1944 roku stutysięcz- 
na Armia Polska fersuje u boku 
Armii Czerwonej Bug i wkracza 
zwycięsko do kraju. Na mocy de- 
krefu K. R. N. staje się Armia 
Polska w Z. S. R. R. — Pierwszą 
Armią Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego. W tym czasie jej dywizje 
w zwycięskim pościgu za nie- 
przyjacielem dochodzą do Wisły 
i zajmują pozycję na prawym 
brzegu rzeki w rejonie Dęblin- 
Puławy. W rejonie Warki twórzą 
przyczółek mostowy na lewym 
brzegu Wisły. 13. IX. 44 1. D. P. 
Czerniaków i Żoelibórz, próbując 
szturmem wzięła Pragę. Oddziały 
213 D. P. przeprawiają się na 
ratować powstańców. Próba ta 
kończy się niepowodzeniem. Do- 
piero w wyniku manewru 6'02- 
żaj»cego 17. I. 45 r. dywizje 1 Ar- 
mii wyzwalają stolicę. 

W pościgu za pierzchającymi 
Niemcami idzie teraz 1 Armia na 
Bydgoszcz wyzwala ją, przekra- 
cza dawną polsko-niemiecką gra- 
nicę. Od 4—19 lutego trwają wal- 
ki o zdobycie poiężnej linii umoc- 
nień niemieckich tzw. wału po- 
merskiego. 

18. III. główne siły I Armii 
zdobywają Kolobrzeg. Brygada 
pancerna im. Bohaterów Wester- 
platte wespół z jednostkami ra- 
dzieckimi zdobywa Wejherowo, 
Gdynię i Gdańsk. 


Po zdobyciu Gdańska rozpoczęła na- 
sza armia wiosenną ofenzywąę, nie 
zatrzymując się aż w Berlinie, czy 
wreszcie na prawym brzegu Łaby. 

Tyle suche fakty historyczne, ob- 
jaśniające załączony szlak. Książka 
zawiera wiele ciekawych reportaży, 
pisanych barwnie i żywo, przedsta- 
wiających ludzi I-szej Armii takimi, 
jakimi byli w rzeczywistości, bo pi- 
sanvch zupełnie „na gorąco“. 

Nic więc dziwnego, że ofirerowia 
rosyjscy -wyrażali się o nich z entu- 
ZJASMIE M. 

„— Da, da, Poljaki szli wpierod 
is. ucziticlno. (Yak, tak, Polacy szli 
wyłącznie naprzód). 

Nastrój był wszędzie pełen boha- 
forstriemo zanatu, a przy tym rogo- 
dny. Często w transporcie — jak np. 
na stacji Latnice, gdzie, mimo gro- 
zy niemieckiego nałotu, żołnierz wo- 
ła z humorem  „Fotografują, łaj- 
daki! Chłopcy, przyjemny wyraz 
twarzy”, czy w polowej drukarni, 


— Nie jesteś już Księciem bez 
Serca — powiedział spokojnie 
starzec. — Ale przeminą jeszcze 
trzy dni, zanim serce twoje bić 
zacznie... Będzie to w noc na no- 
wiu. Odtąd staniesz się innym 
człowiekiem. 


"— Masz tu zapłatę — rzucił mu 
sztukę złota a w myśli dodał: 
„Władcą twoich prochów będę“. 


Trzy dni minęły szybko. Młody 
nów zadrżał nad lasem, kiedy 
podjazd księcia, zmęczony co pra- 
wda, wiechał uroczyście na dwo- 
rzec księżniczki. Stu zbrojnych 
zeskoczyło z koni, a Kora przy- 
strojona kwiatami wyciągnęła rę- 
ce do księcia. 

— Czekałam. Pełnam trwogi 
była. Teraz jestem szczęśliwa... 

— Brać ją — warknął — udu- 
sić! 

Pozostawiając wolną rękę swym 
wojom w znęcaniu się nad bez- 
bronnymi  niewiastami, książę 
wraz ze swym powiernikiem Ge- 
rardem, ruszyli na basztę, gdzie 
znajdowała się wróżąca kula. 

— Oto jest ona, owa kula która 
pozwoli nam pokonać naszych 
wrogów i przyjaciół. Patrz! 

— Widzę uduszoną Korę — ru- 
szył ramionami Gerard. — Leży 
w azaliach... 

— Ach! — jęknął książę. 

— Co ci się stało? Zbladłeś 
nigdy. 


jak 


kien 


ierwsz 


gdzie w braku maszyn, potrafią dru- 
kować gazetę „Na zachód“ na 
— maszynie do pisania, ale za to 
ukazuje się ona regularnie, nawet 
ilustrowana, choć „gmach redakcji“, 
stanowią trzy płaskie namioty, (w 
których można pisać — leżąc). Czy 
wreszcie na postoju, gdzie mając 
kilka godzin wolnych od naiotów — 
bronią się przed... komarami swo- 
istym wynalazkiem — kadzidłem z 
szyszek, kładzionych do starych pu- 
szek od konserw. Skutek był taki, 
że: „po paru minutach doprowa- 
dziło się do lokalu taką ilość dymu, 
że dalsze w nim przebywanie po- 
łączone było dla człowieka z pła- 
czem i kaszlem, a komary, bezpo- 
średni adresaci tego wynalazku, od- 
nosiły się do niego dość obojętnie". 

Rzeczpospolita żołnierska ma je- 
szcze prócz niefrasobliwego humoru 
tę specjalność, że posiada „dziew- 
czyny z automatem“. Te dzielne 
młode kobietki, patrzące roześmiane 
z kart fotografii, należały do tych 
dziewcząt, co „nie chciały w czasie 
wojny siedzieć przy kądzieli“. Ko- 
bieta okazała się pierwszorzędnym 
towarzyszem broni, choć w randze 
oficera nie jedna miała ciężki orzech 
do zgryzienia, nim „ujeździła sobie 
kompanie“. 

„Co jeszcze... mamy baby słu- 
chać?* — mawiali niejedni, którzy 
pierwsi potem tak pokochali swoją 
„panią porucznik*, że w największy 
ogień za nią szli. 


ER E 


ej rmii 


Bo ogień był niestety ciągle i za- 
ciekłe boje też. Nie śpiewamy już 0 
nich „Jak to na wojence ładnie*, bo 
szabelkę i konia zastępował czołg ł 
warkot cekaemów. Tylko siła woli 
sprawiała, że żołnierz z nad Oki 
szedł i szedł, by jak najprędzej uj” 
rzeć tę „Co nie zginęła”, a gdy ginął 
ktoś ukochany z ich kręgu (a nic tak 
przecież nie łączy i brata, jak bra- 
terstwo broni), wtedy: żołnierzy po- 
rywa wściekłość, rzucają się na nie- 
przyjaciela z pasją, z furią. Nic ich 
zatrzymać nie zdoła. Nie zważają na 
pociski. Nie padają plackiem prze 
salwa z CKM-'w. Rzucają się na” 
przód..." ' 

Wśród tych ludzi frontowych wi- 
dzimy w reportażach pisanych przez 
sprawozdawców wojennych Janinę 
Broniewską, mjr. Jacka Rolickiego, 
por. Jerzego Putramenta, czy in- 
nych. 

Wielu obecnych członków Rządu, 
jak np. Zygmunt Modzelewski, gen. 
Wiktor Grosz, Hilary Minc, inż Jan 
Rabancwski, gen. Zawadzki i wielu, 
wielu innych, to właśnie ludzie 
„Pierwszej Armii". 

W czteroletnią rocznicę — myśląć 
o Pierwszej Armii, oddajmy 
hoid tym, co w imię Ojczyzny od= 
dali swe młode życie, na biało-czer= 
wonym szlaku, na którym krwią bo* 
haterskiego żołnierza zapisano to 
jedno wielkie słowo: „Wolność“. 


Kazimiera Topińska 


IMAA 


Józef Baranowski 


i WOLNOŚĆ 


Pieśń żołnierska wyrosła nad najdalszy horyzont — — 
Świetlista smuga bagnetów rozdarła ciemną noc. 
Szersze były granice w oddechu wolności 

Z której czerpaliśmy moc! 


Biegły lasem na przeciw i śnieżnymi polami, 
Były coraz to bliższe pośród granic miast. 
Wiedzieliśmy tylko jedno: Trwamy, zostaniemy 
Z sercem upartym i silnym jak głaz. 


Wicher tuny rozwieszał jak te żagwie płonące, 
W grzmotach werbli i kąsał żądłem drobnych kul. 
Zaciskały się pięści i kurczyły się dłonie, 


By móc zdławić uściskiem prosty, serdeczny 


I nie było już granic wytkniętych na mapie. 


ból. 
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Czołgi wgniotły je w ziemię — rozorały szlak — — 


Stanęły. Buchnął płomień 


szkarłatnym okrzykiem. 


Poznaliśmy. to był nasz znak. 


Pieśń żołnierska wyrosła nagłą żądzą odwetu. 

Poderwała się wichrem pośród śnieżnej drogi — 
Spojrzeliśmy: właśnie wolność świtem pozdrawiała 

Drogę zwycięstw — i mogił. i 


Gdy serca podchwyciły swój hymn narodowy, 
Kiedy w każdym spojrzeniu brata byś rozpoznał 
I nazwał to najszczersze spojrzenie: wolnością! 
Jak mój wiersz, w którym poznałem: Poznań! 


— Ach to straszne! Gerard... Je- 
steśmy mordercami... Już wiem 
to serce! 

— Jakie serce! 

— Nic, nic, chodź, zejdźmy na 
dół... Prawdę rzekł ów kowal. 
Toć dziś księżyc na nowiu... serce 
złote ożyło... 

Zgięty, o pobladłej twarzy, wy- 
wlókł się na podwórzec. Podtrzy- 
mywał go kompan. Wojownicy 
stali w osłupieniu. 

— Zaliż my po raz pierwszy 

taką bronią walczymy? Pamiętasz 
Sławę... Derwana?... 
Pamiętam... Tym gorzej! 
Tym gorzej! Ale po trzykroć prze- 
kleństwo teraz!! Kora mnie prze- 
cież kochała... 


Ukląkł naprzeciw azalii utula- 
jących zwłoki księżniczki i trwał 
skamieniały. 

Jak ona mogła przez całe życie 
nosić serce w swojej piersi? — 
szeptał " bladymi wargami. 
Odejdźcie! Osiawcie mnie same- 
go. 

Powiernik, wydawszy rozkaz, 
by woje baczyli na księcia, zległ 
gdzieś snem kamiennym, upojony 
zwycięstwem. Tymczasem noc 
szybko mijała, noc wilgotna, peł- 
na rosy i szumu puszczy — kiedy 
od wschodu zaczął ząbkować świt. 

— Gdzie książę? Hej! Gdzie 
książę? rozległy się naraz 
strwożone okrzyki rycerstwa. — 
Przepadł bez śladu! 


— Strzec wam kazałem — wy- 
padł blady Gerard. Kilku 
zbrojnych niech zostanie na stra- 
ży branek, i zamku a reszta za 
mną... 

Ci, którzy pozostali na podwór= 
cu zamkowym, znużeni nieprze* 
spaną nocą, włóczyli się bez my- 
Śli śród drzew i kwiatów od cza- 
su do czasu zerkając tylko w stro- 
nę wierzei, za którymi płakały 
nieszczęsne branki. Jeden z nich 
przechodząc koło azalii, przysta” 
nął zdumiony. 

— Nie przypominam sobie tego 
drzewa. Jak to człek nie może 
wszystkiego zobaczyć. Zlegnijmy 
pod nim... dajmy folgę swym no- 
gom. O tak! Ale co to? nie ma 
wiatru, a coś bujną rosę otrząsa? 

— Patrz! — zawołał drugi. — 
Tu! Tu! 

Zaiste, złote serce w pień wra- 
żone głęboko. Zawołaj Kuckiego: 

— Kuckie! Kuckie! Dawaj nóż 
a żywo! Kęs złota mieć będziemy: 
Podważaj! 

Kuckie, o ryżej brodzie i czer- 
wonych oczach, podłożył wąski 
brzeszczot pod łyko i przegiął 
gwałtownie rękę. Okrzyk przera” 
żenia wydarł się z trzech krtani: 
— Krew! Krew! Toć to chyba 


„miejsce przeklęte! Uciekajmy! 


A głęboko w borze około stu 
gardzieli wołało: Książę! Hej! 
Książę! 


(„Legendy Pomorskie" — Polskie Pismo 
i Książka). 
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Miasto, które ma służyć za te- 
mat do reportażu, pamięta się al- 
bo z wywiadu w Ratuszu, z do- 
jazdu na dworzec, z kawiarni, ko- 
Ścioła, z przygody lub beznadziej- 
nej nudy. 

Z dworca opolskiego, odkąd wy- 
TÓwnano teren, na którym poty- 
kali się ze zmiennym szczęściem 
-— złamana ręka, lub zwichnięta 
noga kolejarze, przechodzi 
się przy słabym blasku księ- 
Życa i kilkku lamp na ulicę Koł- 
łątaja. Spoglądam nazajutrz rano 
na przeciwną stronę ulicy i dzi- 
wię się, że domy wypełnione są” 
ludźmi aż po same strychy. (Mia- 
sto liczy obecnie 42 tys. mieszkań- 
ców). 

Dołem płynie już wartki stru- 
mień ludzki z dzbankami po mle- 
ko, do pracy, do szkoły i do biur. 
' Po przeciwnej stronie ulicy szo- 
ferzy naprawiają samochód Tea- 
tru Ziemi Opolskiej. Opowiada 
Potem przed rozpoczęciem wie- 
czornego przedstawienia sam dy- 
rektor St. Staśko, że jest to teatr, 
który prócz codziennych wystę- 
pów na miejscu organizuje co- 
dziennie po kilka przedstawień 
w terenie. Opole ma bowiem swo- 
je szlachetne ambicje oddziały- 
wania kulturalnego właśnie w 
miejscu swego geograficznego po- 
łożenia: na połowie — większej 
lub mniejszej — drogi między 
uniwersyteckim Wrocławiem a 
Przemysłowymi Katowicami na 
Cały region. Z miejsca widać, że 
Miasto na tej osi nie chce być 
satelitą ani jednej, ani drugiej 
Śląskiej stolicy. Opole ma więc 
Swój teatr, swoje biblioteki, księ- 
Sarnie, muzeum, liczne szkoły, no 
I ludzi, którzy się z tym regionem 
Uż na amen zrośli. 

Po powrocie rozkładam wian- 
SE wokół pustej kartki ręko- 
Pisy „Dzieje miasta Opola“ Stani- 
slawą Makosza, „Z przeszłości 
Opola" Romana Hovoszkiewicza, 
„Zbiór poezji literatów na Opol- 
Szczyźnie* Stefana Skorupińskie- 
go, Marii Markowskiej-Skobiń- 
skiej, Karola Kaschitza i Tadeu- 
sza Michalaka, oraz komplet wi- 
dokówek artystycznych z Opola 
i Głuchołazów, wydanych przez 
Księgarnię Opolską. Za rok seria 
ostatnia urośnie pewno do więk- 
szych rozmiarów, gdy spod ziemi 
odkryta zostanie osada prasło- 
wiańska, odkopana i zasypana 
Przed wojną pieczołowicie przez 

lemców. 

W Muzeum Miejskim oglądamy 
zdjęcia i wykresy niemieckie 
Sprzed 15 lat. Na zrekonstruowa- 
Rych planach widocznych jest 9 
Warstw kolejno budowanych, za- 
lewanych przez Odrę, palonych i 
odbudowywanych osad. Pod 5—7 
metrową warstwą ziemi biegnie 
T równoległych ulic, przeciętych 
Pod kątem prostym arteriami po- 
brzecznymi i pokrytych przeważ- 
nie bierwionami. W prostokątach 
Wytworzonych przez ulice znaj- 
dują się resztki domów, których 
Izby w warstwach najgłębszych 
Mierzą w kwadracie 8 metrów, 
w warstwach górnych stopniowo 
Się zmniejszają do 4 metrów. Wy- 
Posążenie izb, pokrytych podłogą 
Z paleniskiem z boku składa się 
z ław, stołków, zdobionych pry- 
Czy i niezbędnych w każdym do- 
Mu krosień. 

Niemcy, tak skrupulatnie reje- 
Strujący wszędzie ślady oddzia- 

wania swej „kultury“, woleli 

taj nie dociekać początków i 
rozwoju osiedla. Rezygnując z in- 
Rych terenów, bliższych centrum 
nowszego miasta, woleli wybrać 
O miejsce właśnie pod budowę 
Nowoczesnego gmachu „rejencji“. 

to, co z przeszłości słowiańskiej 

yło widoczne, jak najprędzej za- 
Sypać, 

Oglądamy lekko wzniesiony te- 

parku w pobliżu nowego pu- 

ʻa rejencji i wiekowej baszty 

Piastowskiej, gdzie na wiosnę ma- 


wszyscy jednakowo KOC 


ją się rozpocząć prace wykopali- 
skowe. Pewnie nikt tak dobrze 
nie rozumie prawdy o „ziemi gro- 
madzącej prochy“, jak sami Opo- 
lanie, którzy w swoim mieście 
mają własnymi rękami podnieść 


s% 


p 


z nad zasypanej przez Niemców 
osady grube wieko piastowskiej 
ziemi. 

W mieście powstał już Komitet 
Badań Historycznych, który 
utrzymuje żywy kontakt z Insty- 
tutem Śląskim, bezpośrednio za- 
angażowanym w pracach organi- 
zacyjnych i badawczych. Do dzie- 
ła powołany jest sztab specjali- 
stów, pod kierownictwem profe- 
sora H. Jamki, prof. dra K. Male- 
czyńskiego i dra A. Nasza. 

Zrozumienie doniosłości badań, 
ochota i plan, to już bardzo dużo. 
Długo jednak jeszcze nie wszyst- 
ko. Autor broszury „Z przeszłości 
Opola“, nieoceniony cicerone po 
piastowskiej dziedziny śląskiej, 
zapowiadał rozpoczęcie prac na 
miniony rok 1947. Termin ten 
przedłużony został następnie do 
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wczesnej wiosny 1948 r. Jak zwy- 
kle w takich wypadkach wszystko 
zdaje się zależeć od przydziału 
funduszów. Opolanie jednak mi- 
mo tymczasowych pod tym wzglę- 
dem trudności, zapału nie tracą. 


Opoie — Sarkofag Piastów: Bolka I i Il w kościele OO. Franciszkanow, 


Niezaprzeczalny jest bowiem 
fakt, że plany, które w spokoj- 
nych czasach przedwojennych 


czekały bezskutecznie latami ca- 
łymi na realizację, w Polsce po- 
wojennej mimo niesłychanie szer- 
szej skali potrzeb życia w kraju, 
realizowane są w tempie dużo 
szybszym i skuteczniejszym ani- 
żeli przed wojną. Można więc 
mieć nadzieję, że ten nowy Bisku- 
pin odsłoni się przed nami jeszcze 
w tym roku. Obiecana jest pomoc 
finansowa ze strony rządu, a pe- 
wne sumy na prace wykopalisko- 
we znajdują się również w budże- 
cie miejskim, chociaż w stosunku 
do ogólnopolskiej i słowiańskiej 
ważności odkryć, pomoc Zarządu 
Miejskiego nie może być współ- 
mierna. 

Przychodzę do Ratusza właśnie 


Rie ZG-lecie Armii Radzieckiej 


Nieugięta wola i plomienn 


w dniu 23 lutego br. Armia Radziecka obchodzi 30-lecie swego istnienia. 
Na długo przed poczętkiem drugiej wojny światowej Armia Radziecka 


posiadała silne, wykwalifikowane kadry 


wojskową. Zalety 


oficerskie, świetnie znające sztukę 


bojowe oficerów radzieckich nieraz już wytrzyma!y próbę 


w starciach z wrogami ojczyzny. W okresie drugiej wojny światowej, która 


wymagala od każdego jej uczestnika 


zdolności, 


Jeden z bohaterów wielkiej wojny 
wyzwoleńczej, marsz. wojsk pań- 
cernych Paweł Rotmistrow, rozpo- 
czął wojnę w stopniu pułkownika. 
Syn chłopa twerskiego — drwala, 
sam w młodości pracował jako fli- 
sak, aktywny uczestnik wojny do- 
mowej posiadał już w r. 1941 solidne 
wykształcenie wojskowe, słynął jako 
jeden ze znawców strategii broni 
pancernej i prowadził pracę nauko- 
wą w tej dziedzinie. Lecz dopiero 
podczas wojny, pod Kalininem, gdzie 
brygada pancerna pod dowództwem 
pułkownika Rotmistrowa spotkała, 


' zatrzymała i rozbiła w walce po- 


tężne wielokrotnie przewyższające 
siły jego brygady, niemieckie ugru- 
powania pancerne, wyszły na jaw 
bojowe walory Rotmistrowa. 

Pod Stalingradem generał Rotmi- 
strow dowodził już większą formacją 
pancerną, która przedsięwzięła sze- 
roki i śmiały manewr oskrzydlający 
w celu okrążenia cofającego się ugru- 
powania niemieckiego. W znanej bi- 
twie pod Kurskiem, na czele armii 
pancernej, brał generał udział w gi- 
gantycznej bitwie czołgów pod Pro- 
chorówką, bitwie słusznie uważanej 
za jedną z największych bitew pan- 
cernych drugiej wojny światowej. 
W dniach walki pod Korsun-Szew- 
czenkowskim, kiedy wojska radzie- 
ckie urządziły Niemcom nowy Sta- 
lingrad na prawym brzegu Dniepru, 
okrążając i niszcząc dziesięć dywizji 
i jedną brygadę, armia pancerna 
marszałka wojsk pancernych Rotmi- 
strowa w warunkach niebywałych 
roztopów ukraińskich, kiedy czołgi 
niemieckie stały na drogach, ugrzę- 
złe w błocie, przeprowadziła śmiałą 
walke manewrową i w znacznym sto- 
pniu zadecydowała o sukcesie likwi- 
dacii otoczonego przez wojska 
II Frontu Ukraińskiego ugrupowa- 
nia niemieckiego 

Aleksy Własow rozpoczął wojnę ja- 
ko młodszy lejtenant, dowódca plu- 
tonu piechoty. Dopiero co ukończył 
szkołę woiskową i bój nad Prutem 


wytężenia wszystkich sił, wszystkich 


walory bojowe oficerów radzieckich wystąpiiy w calej swej pelni. 


dni pluton Własowa walczył na for- 
tyfikacjach przybrzeżnych, wytrwale 
i bohatersko odpierając próby prze- 
ważających sił nieprzyjacielskich, 
które pod osłoną huraganowego o- 
gnia artyleryjskiego usiłowały wysa- 
dzić desant na brzeg radziecki. Wal- 
czył on nawet wtedy, kiedy wrogo- 
wie oskrzydlali go z prawa i z lewa. 
Doniero wówczas, kiedy wszelki opór 
stał się już bezcelowy, wyrwał się 
z okrążenia i przyłączył się do swych 
sił. W walkach o Kijów Własow był 
już lejtenantem. Pod Stalingradem 
zastąpił on poległego dowódcę kom- 
panii. W tych dniach stał się kapita- 
nem. W dniach ofensywy radzieckiej 
pod Jassami. właśnie niedaleko od 
miejsca, gdzie Własow otrzymał na 
granicy swój chrzest bojowy, będąc 
już majorem, prowadził do boju ba- 
talion. Pod Ploeszti dowodził puł- 
kiem. W walkach pod Budapesztem, 
wówczas już podpułkownikiem, za 
stąpił rannego dowódcę dywizji. 

Ten młody człowiek, który teraz 
ledwie ukończył 30 lat, jest doświad- 
czonym  żołnierzem-weteranem. Za 
swe zasługi bojowe został odznaczo- 
ny 6 orderami i posiada opinię nie 
tylko człowieka o niezłomnej woli, 
lecz również rozumnego, rozważnego 
davródev. świetnego znawcy sztuki 
wojennej. 

'Te dwa życiorysy uczestników i bo- 
haterów wojny wyzwoleńczej są bar- 
dzo typowe dla dwóch pokoleń ofi- 
cerów radzieckich, dla starszego po- 
kolenia, które przeszło szkołe woj- 
ny domowej. a potem pogłebiało swe 
doświadczenie bojowe w akademiach 
wojskowych, i dla młodszego, które 
rozpoczęło wojnę od razu po ukoń- 
czeraą szkoły wojskowej i już w to- 
ku wojny, w wałkach udoskonalało 
swą wiedzę w dziedzinie skompliko- 
wanej i różnorodnej sztuki wojennej. 

Cały świat wie teraz o znanym 
asie radzieckim pułkowniku lotni- 
ctwa Aleksandrze Pokryszkinie, trzy- 
krotnie edznaczonym złotą gwiazdą 
Bohatera Związku Radzieckiego. Jest 


był jego pierwszym bojem. Około 10 to wspaniały lotnik, który potrafił 


na moment Zebrania Miejskiej 
Rady Narodowej. Przy bocznych 
stolikach sprawdza się jeszcze 
ostatnie pozycje w budżecie. Pre- 
zydent miasta ob. Franciszek 
Gwiazda z jednym ramieniem na 
temblaku podchodzi do pianina 
i twardą spracowaną ręką ma- 
szynisty wystukuje jakąś melo- 
dię. Z uśmiechem wstaje od pia- 
nina, by udzielić nam kilku wy- 
jaśnień. 

„— Pragniemy uczynić z Opola 
ośrodek kulturalny całej Opol- 
szczyzny — słyszymy potwierdze- 
nie postawionej już tezy, że mia- 
sto na połowie drogi między Ka- 
towicami a Wrocławiem, ma am- 
bitne pretensje do samodzielności 
i promieniowania na najbliższy 
region. 


Ale za chwilę rozpoczną się 
obrady nad budżetem miejskim. 
Na 4200 budynków, zniszczonych 
jest 800. Miasto liczy obecnie 
42000 mieszkańców. Chłonnosść 
jest więc już prawie wyczerpana, 
chociaż w okresie przedwojennym 
liczba mieszkańców: była o 11 tys. 
większa. Po likwidacji zniszczeń 
miasto będzie mogło przyjąć je- 
szcze 15 tys. mieszkańców. Od te- 
go ideału oddziela zatroskanych 
ojców miasta kwota obliczona na 
500 000 000 zł. 


Do właściwych obrad pozostało 
jeszcze 10 minut. Tyle czasu wła- 
śnie wystarczy nam, by wymienić 
parę zdań z wiceprezydentem 
miasta, autochtonem J. Śrubą. 


„— W tym roku pokryjemy da- 
chem jeszcze 7 domów przy ul. 
Strzeleckiej i zabezpieczymy sze- 
reg budowli zabytkowych. W od- 
budowie znajduje się szkoła po- 
wszechna, przy ul. Chorzowskiej 
— w 50% pokrytą dachem. Nową 
szkołę budujemy również na Za- 
krzewie“, 


y patriotyzm 


doprowadzić swą umiejętnością bojo- 
wą do prawdziwego mistrzostwa. 
Lecz najważniejsze u Pokryszkina 
jest nie jego indywidualne mistrzo- 
stwo i nie olbrzymia ilość strąco- 
nych przezeń samolotów, najważniej- 
sze u niego jest to, że jest on zało- 
życielem całej swoistej szkoły asów 
radzieckich 

Tacy oficerowie, doskonali mi- 
strzowie i twórcy nowych metod 
walki, znajdowali się nie tylko w 
lotnictwie, lecz także w artylerii, w 
wojskach pancernych, pośród ofice- 
rów — saperów, inżynierów, ofice- 
rów łączności. Można bez przesady 
powiedzieć, że radzieccy oficerowie 
wszystkich rodzajów broni mieli 
swych Pokryszkinów. 


Następnym walorem radzieckiego 
korpusu oficerskiego jest jego WySO- 
ka ideowość, oparta na głębokiej 
świadomości słuszności swej sprawy, 


'Ta niezłomna wytrwałość oficerów 
radzieckich, ich nieustanne dążenie 
do walki z wrogiem nawet wówczas 
kiedy ich własna sytuacja była już 
beznadziejna, zawsze wywoływało 
zamieszanie u wroga, napełniało go 
strachem. Nie nadaremnie w jed- 
nym z listów do Rosenberga generał 
wojsk SS Kuhman pisał z Białorusi: 
„Zmuszeni jesteśmy obecnie nisz- 
czyć jeńców rosyjskich, a szczegól- 
nie oficerów, ponieważ, wbrew po- 
stępowaniu oficerów innych armii 
jeńcy rosyjscy gdy znajdują się w sy- 
oo bag wviścia, w naszych rę- 
kach nawet będąc ranni, nie chcą 
toa s.ę Za pokonanych i przy pier- 
wszej dogodnej okazji wznawiają 
walkę przeciwko nam, buntują in- 
nych jeńców obozu, grożą powsta- 
niem... W stosunku do oficerów ra- 
dzieckich możemy być spokojni tyl- 
ko wtedy, kiedy są martwi". 

Czy to świadectwo najgorszego 
wroga, zacytowane na procesie w 
Norymberdze, nie jest charaktery- 
styką nieugiętej woli i wspaniałego 
patriotyzmu oficerów radzieckich! 

Prawdziwa, głęboko opanowana 
sztuka wojenna, umożliwiająca bić 
wroga według wszystkich zasad na- 
uki wojennej, pomnożona przez wy- 
soką ideowość i płomienny patrio- 
tyzm — oto walory właściwe korpu- 
sowi oficerskiemu zwycięskiej Armii 
Radzieckiej. 


F bdppoi SEiciC©j 


haja dziedzictwo Piastów 


Miasto samo oraz powiat są je- 
dnymi z największych skupisk 
polskiej ludności rodzimej. (25 do 
80%). W trosce o los młodzieży 
zorganizowano w Opolu Gimna- 
zjum Repolonizacyjne, jedyną te- 
go rodzaju placówkę na Ziemiach 
Odzyskanych. 


Odrz 
Opole — Muzeum Miejskie, 


Internat zorganizowany przy 
uczelni odzwierciadla w odpo- 
wiedniej skali stosunki ludnościo- 
we, jakie panują w tym naj- 
bardziej polskim powiecie: na 
80%/0 młodzieży rodzimej przy- 
pada 20% repatriantów. Rozma- 
wiam z jedną z uczenie — Wil- 
nianek: współżycie jest bardzo 


harmonijne, więzy koleżeńskie 
coraz więcej zażyłe. Wszyscy 
jednakowo kochają piastowską 


dziedzinę Mieszków, Bolesławów 
Kędzierzawych, Sprawiedliwych, 
Brodatych, Wysokich, Dobrych i 
Plątonogich. 

Ostatni z książąt o przydomku 
tak Źle świadczącym o jego no- 
gach jest założycielem linii ksią- 
żąt na Opolu, po polsku swarli- 
wej, ale i po polsku wiernej swej 
ojczyźnie. 1l-sty z kolei Piast 
Opolski Władysław III (1382— 
1401) dobry gospodarz i budowni- 


„czy miast jest fundatorem kla- “ 


sztoru OO. Paulinów na Jasnej 
Górze (r. 1382). 

W podziemiach Kościoła OO. 
Franciszkanów znajduje się jego 
grób. A w nawie głównej za ołta- 
rzem stoją sarkofagi Bolka Nie- 
modlińskiego, Bolka II i Bolka 
III z żoną Anną. 

W kościele panuje już przed- 
wieczorny, cichy zmrok. Nierów= 
ne kroki kilku osób odbijają się 
skłóconym echem o posadzkę 
świątyni. Chcemy jeszcze zoba- 
czyć sarkofagi. Za ołtarzem głów- 
nym panuje już prawie gęsta 
ciemność. Szukamy po omacku 
grobowców. Nagle ktoś zaświeca 
elektryczną, kieszonkową lampkę. 
Jasny blask światła przesuwa się 
po sarkofagach i zatrzymuje się 
jak święta aureola na twarzy 
Bolka II. Przez dłuższą chwilę 
wpatrujemy się w  rzeźbioną, 
uśmiechniętą twarz. Światło już 
dawno zgasło, ale w oczach, jak 
na kliszy utrwaliło się opromie- 
nione aureolą w piaskowcu kute 
oblicze opolskiego Piasta. Gdy po- 
tem w wyobraźni szukamy wspo- 
mnień z Opola, ten obraz najsil- 
niej narzuca się naszej pamięci, 
choć miasto ma przecież piękną 
architekturę, biblioteki, kościoły i 
szkoły. Widocznie jednak miał 
rację jeden z pisarzy, gdy twier- 
dził, pisząc o Nysie, że „my Po- 
lacy nie potrafimy myśleć inaczej 
niż historycznie.* 

A. W. Walczak 
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Przeszło 1000 statków odwiedziło port szczeciński 
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Reportaż o pracy nowego naszego portu w 1947 roku 


Rok 1947 był pierwszym peł- 
nym rokiem eksploatacyjnym 
portu szczecińskiego. W roku po- 
przednim port zaczął pracować 
dopiero od sierpnia i całkowity 


jego obrót wyrażał się liczbą 
44.100 ton przeładowanego to- 
waru. 

Prawie cały styczeń ubiesłego 
roku, luty, marzec i większa 
część kwietnia należały do okresu 
martwego, spowodowanego za- 
marznięciem drogi wodnej do 


Świnoujścia, która łączy Szczecin 
z otwartym morzem. W ostatnich 
dniach kwietnia po ustąpieniu lo- 
dów, zdołano przeładować jeszcze 
5 tys. ton towarów. Od maja 
rozpoczyna się normal- 
napracaportunastawio- 
nanazwiększaniewmia- 
męjmozżności ilości przie- 
ładowanych towarów. 
Świadczy o tym wynik 
ztegomiesiąca: 54.400 ton 
przeładunku. Od maja ilości 
przerzuconych przez Szczecin to- 
warów zwiększają się stale. W 
ogólnej liczbie obrotów najpo- 
ważniejszą pozycję stanowi prze- 
ładunek węgla eksportowego. 
Trzeba o tym pamiętać, że Szcze- 
cin jest portem wywozowym na 
węgiel. 

Z surowców importowanych 
pierwsze miejsce zajmuje zdecy- 
dowanie ruda żelazna sprowadza- 
na ze Szwecji. Ponieważ Szwecja 
jest najwiekszym odbiorcą nasze- 
go węgla, a równocześnie dostaw- 
cą rudy, zatem nie jest rzeczą 
bynajmniej dziwną, że statki 
szwedzkie są najczestszymi gośćmi 
portu szczecińskiego. Skoro tylko 
w styczniu na pewien krótki 
okres zapanowała odwilż, natych- 
miast wszedł do portu szwed 
„Othem“ i zabrawszy 900 ton we- 
gla uciekł śpiesznie przed lodami. 
Również w kwietniu po defini- 
tywnym ustąpieniu lodów, jako 
pierwszy zawinął "o portu w dniu 
25. szwedzki statek „Ingegert". 

Od tego czasu aż do dzisiaj, 
Szwedzi nie pozwalają wyprze- 
dzić się nikomu pod tym wzglę- 
dem. Niektóre statki przebywają 
niedaleką drogę do najbliższych 
portów szwedzkich, przy po- 
myślnej pogodzie w bąrdzo krót- 
kim czesie i w dwie doby po od- 
płynięciu zjawiają się w Szcze- 
cinie po nowy ładunek. 

Oprócz flagi szwedzkiej najczę- 
ściej zobaczyć można w porcie 
flagę "norweską, duńską, fińską 
i holenderską. Do rzadziej zawi- 
jających statków należą polskie, 
radzieckie i angielskie; a do nad- 
zwyczajnych statki Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej i Peru. Są 
to naprawdę wyjątki, egzotyczni 
goście. 

Najważniejszym towarem prze- 
ładowywanym w Szczecinie jest 
jak już wspomniano wyżej węgiel 
przeznaczony.na eksport. Przeła- 
dunek węgla odbywał się w ubie- 
głym roku na nabrzeżu „Huk“ 
i „Arsenał“, a dorywczo także na 
innych. Nabrzeże „Arsenał“, po- 
łożone bardzo blisko śródmieścia 
uruchomione zostało w sierpniu. 
Dzięki niemu w tymże miesiącu 
przeładowano 60.000 ton węgla. 


Zorganizowana staraniem Towa- 
rzystwa1 Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej wystawa objazdowa pt. „800- 
lecie Moskwy“ otwarta została w 
Poznaniu w salach Muzeum Wielko- 
polskiego. Otwarcia wystawy doko- 
nał wicewojewoda Szłapczyński w 
obecności prezydenta miasta Sroki, 
konsula ZSRR w Poznaniu Czerny- 
szewa oraz licznie zebranych przed- 
stawicieli organizacji społeczno-poli- 
tycznych i świata artystyczno-nau- 
kowego. 


Równocześnie w galerii Grafiki 
Muzeum Wielkopolskiego został uru- 
chomiony pokaz pt. „Zycie rosyjskie 
okresu Puszkina, widziane oczami 
polskiego malarza“. Pokaz obejmuje 
szereg rysunków, akwarel i grafikę 


Wystawa 300-lecia Moskwy w Poznaniu 


Na nabrzeżu tym z początku prze- 
ładunek odbywał się ręcznie. Ro- 
botnicy bezpośrednio z wagonów 
zsypywali węgiel za pomocą spe- 
cjalnego koryta do luku statku. 
Dziś nabrzeże dysponuje pięcio- 
ma  dźwigami © przeciętnym 
udźwigu 2—3 ton. Na drugim na- 
brzeżu węglowym „Huk“ praco- 
wały 4 dźwigi, jeden wielki mo- 
stowy i 3 mniejsze. Niezależnie 
od dwóch wyżej wspomnianych 
nabrzeży od drugiej połowy 
września, przeładunek węgla za- 
czął się odbywać również na na- 
brzeżu Kaszubskim I. Stoją tam 
dwa dźwigi 5-tonowe. Poza tym 
do przeładunku węgla służy jesz- 
cze nabrzeże Górnośląskie, wypo- 
sażone w jeden dźwig 3,5-tonowy 
i jeden 2,5-tonowy. 

Dzięki uruchomier 1: nowych 
nabrzeży i dźwigów oraz prze- 
szkoleniu fachowej sługi prze- 
ładunki węgla wzrastają w dal- 
szym ciągu. W listopadzie wyeks- 
portowaliśmy przez Szczecin 
115.000 ton węgła, "w grudniu 
124.000 ton. 


Pośród surowców przy- 
wożonych najpoważniej- 
szym jest ruda żelazna. 
W ciągu całego roku importowa- 
liśmy przez Szczecin 100.000 ton 
rudy. Przywoziły ją szkunery 
szwedzkie z dalekiego portu Lu- 
lea. Obecnie porty północne za- 
marły i dostawy rudy zostały na 
razie wstrzymane, co odbiło się 
wyraźnie na obrotach portu w 
miesiącu stycznia br. Oprócz rudy 
żelaznej  importowaliśmy przez 
port szczeciński w roku 1947 nie- 
wielkie ilości celulozy, makulatu- 
ry, 9.500 ton śledzi i 13.000 sztuk 
koni dla naszych rolników. W 
eksporcie poza węglem kamien- 
nym znajdował się koks, bunkier 
(węgiel służący za paliwo dla 
statków) oraz niewielkie ilości 
oleju gazowego i drobnicy. 

Omawiając obroty portu szcze- 
cińskiego, nie można pominąć 
specyficznych dla Szczecina prze- 
ładunków, jakimi są towary tran- 
zytowe. Wielkim zadaniem portu 


jest pośredniczenie w imporcie 
i eksporcie krajów środkowo- 
południowej Europy. Najwięcej 
zainteresowania tranzytem przez 
Szczecin wykazali dotychczas 
Cżesi, dla których kwestia ta jest 
niezmiernie ważną. Czesi potrze- 
bują dla swego rozwiniętego prze- 
mysłu rudy szwedzkiej, której 
nie mogą inaczej otrzymać jak 
właśnie za pośrednictwem portów 
polskich. Również eksport wyro- 


OBROTY 
PORTU SZCZECIN 


W R.1947 
(PODANO W TYS. TOW) 


MARTWY 
OKRES 


ŁODY 
4,8 


SIUN V WUW M 


o 


X IX X 


bów gotowych przemysłu czeskie- 
go wymaga taniej drogi morskiej. 
Z tych względów w ciągu ubieg- 
łego roku bawiły w Szczecinie 
kilkakrotnie delegacje czeskich 
sfer gospodarczych, przybywające 
w celu zapoznania się z możliwo- 
ściami tranzytowymi portu. Czesi 
zamierzają na Odrze uruchomić 
własne barki, którymi sprowadzi- 
liby rudę ze Szczecina. Również 
węgierskie koła ekonomiczne in- 
teresują się żywo Szczecińem ja- 
ko portem tranzytowym. 

W ramach obrotów tranzyto- 
wych  przeładowano w porcie 
szczecińskim w roku 1947 ponad 
37.000 ton towarów. Był to prze- 
de wszystkim złom żelazny oraz 
czeskie wyroby metalowe, a dalej 
węgiel, gazolina, chemikalie i 
inne. 

W miesiącu październiku ogól- 
ny obrót portu szczecińskiego 
przekroczył 100.000 ton, a w na- 


stępnym miesiącu wszedł do por- 
tu tysięczny statek. Był nim duń- 
ski parowiec s/s „Varsaav“, który 
przyszedł z Kopenhagi po ładu- 
nek węgla. Kapitan statku F. 
Hansen został specjalnie uhonoro- 
wany przez szczeciński Urząd 
Morski. 

Obserwując ilość statków zano- 
towanych na wejściu i wyjściu z 
portu można zauważyć, iż ilość 
statków zmniejszyła się, przy 
czym jednak ogólny ich tonaż 
wzrasta. Tak np. we wrześniu na 
wejściu i wyjściu zanotowano 
325 statków o łącznym tonażu 
85.000 NRT (1 NRT równa się ob- 
jętości 100 stóp sześciennych), w 
październiku już tylko 288 stat- 
ków, a w listopadzie 236 statków 
o pojemności 117.000 NRT. Po- 
równując te cyfry stwierdzamy, 
że do Szczecina wchodzą 
coraz to większe jed- 
nostki, co jest objawem bar- 
dzo dodatnim, świadczy bowiem 
o sprawności obsługi. Armator 
zagraniczny posyła do portu tyl- 
ko wtedy większe statki, gdy wie, 
że zostaną one w szybkim tempie 
załadowane, w przeciwnym razie 
ponosiłby straty na czasie, 


Obroty portu szczecińskiego 
i ruch statków wskazuje wyraźnie 
na jego stały rozwój. Będzie on 
jeszcze dalej wzrastał w miarę 
realizowania przewidzianych in- 
westycyj. W ciągu najbliższych 
dwóch lat port otrzyma cały sze- 
reg nowych urządzeń przeładun- 
kowych, które pozwolą na zwielo- 
krotnienie obrotów. Na nabrze- 
żach węglowych zainstalowanych 
zostanie 10 dźwigów portalowych 
o udźwigu 7,5 ton, 3 wywrotnice 


wagonowe i jeden  taśmowiec 
amerykański, najnowszej kon- 
strukcji o ogromnej wydajności. 


Część z tych urządzeń stanie na 
zupełnie nowych nabrzeżach, do 
których budowy już przystąpiono. 
Szczecin pracuje i w ostatnim 
roku planu narodowego stanie 
się potężnym portem Rzeczy- 
pospolitej. 
Bogusław Piskorski 


Gdbudowa kościełów i zabylków perskich 


mna Dolmayan lesia l 


Znacznie większe niż w ubie- 
głych latach kredyty państwowe 
na zabezpieczenie i odbudowę za- 
bytków w woj. wrocławskim 
umożliwiają rozszerzenie i przy- 
śpieszenie prac na tym odcinku. 

We Wrocławiu z przyznanych 
kredytów kontynuowane będą 
prace zabezpieczające oraz re- 
monty wszystkich ważniejszych 
obiektów zabytkowych. Główny 
wysiłek skoncentruje się na upo- 
rządkowaniu historycznej części 
miasta, leżącej na tzw. Ostrowie- 
Tumskim. Prowadzone będą w 
dalszym ciągu roboty przy odbu- 
dowie zabytkowej katedry Wroc- 
ławskiej z XIII wieku. W roku 
bieżącym obiekt ten otrzyma sta- 
lowe wiązanie dachowe oraz dach 
z dachówki rzymskiej. Wymie- 
nione zostaną również nadwątlo- 


— 


wybitnego art.-malarza Aleksandra 
Orłowskiego, który dużą część swe- 
go życia spędził w Rosji. Wystawio- 
ne prace przedstawiają życie i zwy- 
czaje społeczeństwa rosyjskiego. 


KATAR, GRYPA, BRONCHIT, 
ARTRETYZM 


ne wskutek pożaru bloki kamien- 
ne w filarach. 


Wykonany będzie w roku bie- 
żącym dach na zabezpieczonym 
już uprzednio kościele Panny Ma- 
rii z XIV wieku. Trzecim ważnym 
zabytkiem architektury kościel- 
nej, przy którym prowadzone bę- 
dą intensywne prace, jest kościół 
Św. Krzyża.. 


W większym niż dotychczas 
stopniu uwzględnione zostaną ro- 
boty konserwatorskie w zabytko- 
wych kamienicach  mieszczań- 
skich, oraz Arsenale Miejskim, 
posiadającym jedyne pozostałości 
średniowiecznych fortyfikacji 
Wrocławia w postaci baszt obron- 
nych z XV wieku. Uniwersytet 
i Ossolineum remontują z włas- 
nych funduszów swe zabytkowe 
budynki. 

Zwiększone kredyty państwowe 
umożliwią w roku bieżącym roz- 
szerzenie zakresu prac przy od- 
budowie zabytków również w 
mniejszych miejscowościach Dol- 
nego Śląska. M. in. przeprowa- 
dzone będą roboty budowlane w 


, SKLEROZA 
E Z EGO 


zamku Piastowskim w Legnicy, 
którego najstarsze partie pocho- 
dzą z XIII wieku. Odbudowany 
zostanie również zamek Piastow- 
ski w Brzegu, zbudowany w stylu 
renesansowym. Zamek ten znisz- 
czony został w XVIII wieku i 
ostatnio jeszcze bardziej ucier- 
piał wskutek działań wojennych. 
W Olawie odremontowany będzie 
barokowy zamek, w którym przez 
dłuższy czas rezydował Jakub So- 
bieski. Rozpoczną się również 
prace przy zabezpieczeniu zamku 
w Siedlcach pow. Głogów, stano- 
wiącym cenny zabytek renesan- 
sowy. Z zabytków architektury 
kościelnej odbuduje się m. in. ko- 
Ściół św. Mikołaja w Brzegu, po- 
chodzący z XIV wieku, oraz go- 
tycki kościół parafialny w Zaga- 
nie z XV wieku. 


STALI DOZORCY DLA ZABYT- 
KRÓW 


Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przydzieliło w ostatnich dniach, 
na wniosek wydziału wojewódz- 
kiego we Wrocławiu, specjalne 
fundusze na zaangażowanie sta- 
łych dozorców do wszystkich za- 
bytkowych obiektów architekto- 
nicznych na terenie Dolnego Ślą- 
ska. Dzięki temu ponad 400 pom- 
ników polskości na Śląsku otrzy- 
ma stałą opiekę. Przyjmowanie 
dozorców i kontrola nad ich dzia- 
łalnością spoczywa w rękach po- 
wiatowych  referentów Kultury 
i Sztuki. 
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Dzie“ 20 marca 1848 r. 
v Berlinie 

„Wiosna ludów“ wzbudziła w 
narodzie naszym ponownie na- 
dzicję uzyskania niepodległości 
politycznej, ekonomicznej i kul- 
turalnej. 

W zaborze pruskim walka z 
okupantem rozgorzała na całego. 
Chżiop i robotnik wielkopolski dą- 
żyli z wszystkich sił do zrzucenia 
jarzma pruskiego. Musieli chwilo- 
wo ustąpić przemocy materialnej 
militaryzmu pruskiego, wodzów 
powstania osadzono w więzieniu 
państwowym w Berlinie. Lecz i w 
Berlinie wybuchła rewolucja. 
Król pruski pod wrażeniem walk 
ulicznych postanowił więźniów 
fpolskich uwolnić. 

Oto co pisze o tym A. Wolff 
w „Berliner Revolutionschronik*: 

„Około godz. 1 w południe, w 
więzieniu państwowym zjawił się 
prokurator i w uroczystym prze- 
mówieniu, więźniom polskim 
oznajmił ich zwolnienie. i 

Do przygotowanego poprzednio 
powozu wsiedli dwaj najznako- 
mitsi więźniowie: Ludwik Miero- 
sławski, skazany na śmierć i dr 
Libelt, skazany na długoletnie 
więzienie. 

Zwolnionych przyjęły radosne 
okrzyki licznie zebranego tłumu. 
Konie wyprzągnięto od powozu, 
a ciągnęły go ręce ludzkie. Szli 
za nim wszyscy zwolnieni Polacy 
z odkrytymi głowami. Mierosław- 
ski trzymał w ręce chorągiew nie- 
miecką. Chorągiew polska, w 
chwili zwolnienia wykonana przez 
panie w więzieniu, powiewała z 
powozu. Na całej drodze, z wszyst- 
kich okien trzepotały chusteczki 
i chorągwie, wieńce z kwiatów 
spadały na głowy zwolnionych. 
Niezliczony tłum szedł za pocho- 
dem. Najpierw zatrzymano się 
przed uniwersytetem.  Uzbrojeni 
studenci, ustawieni przed uniwer- 
sytetem, przyjęli Polaków. Gwar- 
dia obywatelska, pełniąca służbę 
przy strażnicy głównej, sprezen- 
towała broń. j kan, 8 

Mierosławski i Libelt, pierwszy 
w języku francuskim, składali 
podziękowanie i w imieniu myślą- 
cego o wolności narodu polskiego 
przyrzekali Niemcom pokój i przy- 
jaźń i obronę przeciw mocarstwu 
rosyjskiemu. 

„Sztandar polski“, mówił Mie- 
rosławski, „od tej chwili zgodnie 
powiewać będzie obok sztandaru 
niemieckiego!“ Nastąpiły burzli- 
we oklaski zebranych. Solenizanci 
zostali nieomal uduszeni przez 
rozentuzjazmowany tłum. 

Po długich, radosnych okrzy- 
kach król zjawił się na balkonie 
w otoczeniu ministrów hr. Arni- 
ma, Schwerina i Bornemanna. 
Monarcha, jak donosiła „Spener- 
sche Zeitung“, pozdrowił tłumy, 
widocznie uradowany; dziękował 
kilkakrotnie i zdjął trzykrotnie 
czapkę polową, na co odpowie- 
działy mu nieskończone, radosne 
okrzyki. Następnie hr. Schwerin 
jako pierwszy powiedział z balko- 
nu co następuje: „Jego Królewska 
Mość uradowała się, że przyby- 
liście podziękować za wielkodusz- 
ny akt łaski królewskiej, i była 
tutaj obecna, by przyjąć to po- 
dziękowanie*. Nowa radość i 
okrzyki spośród szeregów Pola- 
ków były odpowiedzią. Hr. 
Schwerin kontynuował: „Jego 
Królewska Mość ufa, że Polacy, 
kiedy poznali, jak się w Prusach 
traktuje więźniów politycznych, 
przyłączą się również do Prus 
i ich dynastii", 

Nastąpiły jak najsilniejsze za- 
pewnienia z strony  zwolnio- 
nych. 

Tyle kronika niemiecka o zwol- 
nieniu Polaków. 1 

Dadajmy, że jeden z obecnych 
na balkonie ministrów — hr. Ar- 
nim — dwukrotnie, dnia 12 lipca 
1843 r. i 14 czerwca 1845 r. brał 
udział w konferencji rządu pru- 
skiego, który odrzucił petycje 
ludności wielkopolskiej o otwar- 
cie uniwersytetu z polskim języ- 
kiem wykładowym w Poznaniu. 

Szczęsny Zapolski 
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Praca i działalność 


Kencerł muzyki po! 


Z piękną inicjatywą wystąpił Pol- 
Ski Związek Zachodni w Gdańsku. 
W porozumieniu i przy współpracy 
Wydziału Oświaty i Kuliury m. 
Gdańska, Zarząd Obwodu zorgnizo- 
wał w dniu 31 stycznia bezpłatny 
Koncert muzyki polskiej dla słucha- 
czy kursów repolonizacyjnych. 

Wykonawcami koncertu był Chór 
mieszany przy kościele św. Andrze- 
Ja Boboli w Gdańsku pod dyrekcją 
prof. Snalskiego, oraz w partiach so- 
lowych p. Nina Mieszkowska i p. Na- 
łęcz. Słowo wstępne i wprowadzenie 
do poszczególnych utworów wygło- 
Sił ob. Snalski (brat dyrygenta i kie- 
rownik jednego z kursów). 
r Część pierwsza koncertu obejmowa- 
ia kolędy i pastorałki w opracowa- 
niu Maszyńskiego, Nowowiejskiego 
1 Prosnaka, począwszy od najstar- 
Szych z XVI wieku, aż do wdzięcznej 
kołysanki „Gdy śliczna panna“ — 

owowiejskiego. Część druga zawie- 
rała pieśni ludowe. I tu dyrygent 
wyłowił najpiękniejsze melodie z 
2 przebogatej skarbnicy ludu nasze- 
&0, podając słuchaczom jakby skon- 
densowaną muzycznie polskość. Z 
nowszych utworów chór wykonał 
Nowowiejskiego „Grę fal“, „Mewy,, 
oraz Szeligowskiego „Pod okapem 
śniegu, 

Całość koncertu pozostawiła jak 
najlepsze wrażenie. Organizatorzy 
zamierzają tego rodzaju imprezy u- 
rządzić częściej. 

Ta forma uzupełniania nauki języ- 
ka polskiego i wiadomości o Polsce 
Wydaje się być szczęśliwie wybra- 
na. Dowodem tego była wypełniona 
Sala Teatru Miejskiego we Wrzesz- 
Czu, jak i rezonans wśród słuchaczy, 
tórzy w jakimś głębokim, we- 
Wnętrznym zasłuchaniem przyjmo- 
wali częstokroć zupełnie nieznane, a 
Jednak bliskie melodie. Dla wielu bẹ- 
4 one  „zagubionymi kluczami", 
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Ksiazki i czasopisma 


NOWE WYDAWNICTWA INSTY- 
TUTU ŚLĄSKIEGO 
Ukazały się w postaci 5 książeczek 
Odbitki poszczególnych artykułów 
Twartych w wydanej ostatnio przez 
Sj tut Śląski pracy zbiorowej pt.: 
"ASK, ziemia i ludzie“. 


boze Jamka — Kazimierz Popio- 
' Przeszłość Śląska w zwięzłym 
zarysie, str. 56, cena zł 100— 

- ta zawiera najważ j- 
sze wiadomości epoki kisi 
rycznej oraz historii ziemi śląskiej. 
Prof. Uniw. Wrocławskiego dr Ru- 
dolf Jamka charakteryzuje najdaw- 
niejsze epoki życia człowieka na 
ziemi śląskiej, sięgające setek ty- 
sięcy lat, wykazuje dawność sło- 
wiańskiego osadnictwa nad Odrą. 

r Kazimierz Popiołek charaktery- 
zuje przeszłość ziemi śląskiej od po- 
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które otworzą bramę nie tylko do 
przepięknej i bogatej krainy polskie- 
go śpiewu ludowego i muzyki, ale 
również zbliżą i wciągną w orbite 
polskiego życia kulturalnego, jako w 
swoją, bliską, własną dziedzinę. 
Na marginesie zaznaczamy, że pro- 
wadzone w Gdańsku przez P. Z. Z. 
przy wydatnej pomocy finansowej 


Zarządu Miejskiego, kursy repoloni-. 


zacyjne dla ludności stale osiadłej, 


Polskieg 


kiej dla słuchaczy kursów rezolonizacyjnych 


POLSKA ZACHODNIA 


przekroczyły liczbowo znacznie pro- 
jektowane ramy. Początkowa liczba 
200 uczestników wzrosła obecnie do 
158, przy czym organizatorzy zmusze- 
ni byli wstrzymać dalsze zapisy ze 
względu na brak funduszów, które 
pozwoliłyby na dalszą. rozbudowę 
kursów. A jest ich obecnie 18. prowa- 
dzonych w różnych punktach miasta. 
Dowodzi to jak pożyteczną jest a- 
kcja kursów. (tr.) 


W trosce o 


Z wiosną na terenie Pomorza Za- 
chodniego przybędą nowe transporty 
polskich reemigrantów z Berlina. 
W ciągu ostatniego kwartału 1947 r. 
na teren naszego województwa przy- 
było 5 transportów Polaków z Berli- 
na, Meklemburgii i Magdeburga. 
Łącznie przyjechało 189 rodzin, to 
jest 760 osób. Reemigranci osadzeni 
żostali na terenie 17 powiatów, nie 
tworząc nigdzie większych skupisk. 
Przywieżli oni ze sobą dużą ilość ży- 
wego inwentarza. z 

Sprawy reemigrantów zostały o- 
mówione na ostatnim zebraniu Za- 
rządu Okręgowego Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego w Szczecinie. Pro- 
blem szeroko został naświetlony 
przez kierownika Okregu Szczeciń- 
skiego, ob. M. Kmiecika. W wyniku 
dyskusji postanowiono, że transpor- 
tami, jakie przybywać będą w tym 
roku, należy się troskliwie zająć 
i przygotować dla nich właściwe wa- 
runki. Dużą pomocą w tym kierunku 
będzie nawiązanie kontaktów z prze- 
mysłem polskim, który zgłosił już 
do P.Z.Z. kilkaset zapotrzebowań na 
fachowców. i 

Nastepnie w-prezes Okręgu, mec. 
Fowidski, przedstawił zebranym pro- 
jekt właściwego uczczenia „Wiosny 


s 


czątków historii polskiego narodu, 
aż po dni ostatnie, dając świadectwo 
nigdy nie przerwanej łączności ludu 
śląskiego z resztą narodu. 


Zdzisław Mierowski — Stanisław 
Rospond: Język i piśmiennictwo na 
Śląsku, str. 44, cena zł 75— 
Mgr Zdzisław  Hierowski daje 
przegląd piśmiennictwa śląskiego od 
czasów średniowiecznych aż po cza- 


sy obecne, charakteryzując tak sa- 


mych pisarzy jak i ich najważniejsze 
dzieła. Szczególną uwagę poświęcił 
autor okresowi odrodzenia narodo- 
wego. Prof. Uniw. Wrocławskiego 
dr Stanisław Rospond daje w krót- 
kim artykule cały szereg dowodów 
trwałości żywiołu polskiego na tere- 
nie Śląska, znajdujący wyraz w 
nazwach miejscowości, nazwiskach, 
produkcji drukarskiej, we właści- 
wościach narzecza śląskiego. 


Już są w sprzedaży 
a z Ooa 


ostatnie nowości 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
„WIEDZA? 


Bajki uzbeckie i tadżyckie, 


opracowała E. Słobodni- 
kowa, ilustrował J, Witz, 
ste Eblajzi 230. 


Broszkiewicz J, — Oczekiwanie Powieść, str. 295 zł 590, 


Dygasiński A, — Zając. 


Powieść, Wstęp i objaś- 
nienie Fr, Bielaka, 
Ste. (274 <zł *800|. 


Orzeszkowa E, — Meir Ezołowicz. W dwu tomach. 


Wstęp'm opatrzył 
J. Krzyżanowski T. L 
str. 204, T. 219, zł 460. 


Patersowa — Liczyrzepa duch gór. Bajki dla młodzieży. 


Skierski K. — Głodne Żywioły. 


(Okiadkę i ilustracje wy- 
konała M. Hiszpańska) 
str. 129, zł 270. 


Powieść, str. 240. zł 500., 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


„WIEDZA“ | 


WARSZAWA, UL. LWOWSKA 5 ag 


reemigracje 


Ludów“ oraz zorganizowania ,„Ty- 
godnia Ziem Zachodnich*. Zebrania, 
podczas których uczczoną zostanie 
„Wiosna Ludów, naznaczono na 
dzień 20 marca, natomiast „Tydzień 
Ziem Zachodnich“ obchodzony będzie 
w dniach od 11 do 18 kwietnia br. 


Str. 7 


o Związku Zachodniego 


Poświęcenie szkały powszechnej 


Dnia 31 stycznia br. odbyło się po- 
święcenie i przekazanie Władzom 
Szkolnym jednopiętrowego budynku 
szkolnego w Osowie—Wysoka, pow. 
wejherowskiego. Poświęcenia do- 
konał ks. dr. Jastak z Gdyni w asy- 
ście miejsc. ks. proboszcza, wy- 
głaszając jednocześnie okoliczno- 
ściowe kazanie. Po czym przemówił 
miejscowy gospodarz — przewodni- 
czący Komitetu Budowy Szkoły ob. 
Drewa Alfons i kierownik szkoły oh. 
Roatz, dając przedstawicielom władz 
i licznie zebranej ludności ogólne 
sprawozdanie z dokonanego dzieła, 
jednocześnie składając podziękowa- 
nie tym, którzy przyczynili się do 
zrealizowania budowy szczególnie 
podkreślając udział Polskiego 
Związku Zachodniego Ob- 
wodu Sopot, który po utworze- 
niu się Kom. Budowy Szkoły. zapo- 
czątkował akcję zbiórkową przez 


Akademicy — czionkańi PZZ 


W auli Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie członków 
akad. Koła Ziemi Śląsko-Dąbrow- 
skiej, na którym uchwalono całko- 
witą reorganizację Koła w ramach 
PZ% przy czym wszyscy członkowie 
Koła weszli automatycznie w skład 
PZZ. Żarząd Koła przekształcił się 
w Zarząd Obwodu Akademickiego 
PZZ. Zebrani uchwalili rezolucję 
wzywającą społeczeństwo do pracy 
dla Ziem Zachodnich i wzmożenia 
czujności wobec faktu odradzania 
się imperializmu niemieckiego. Do 
młodzieży akademickiej Krakowa 
zwrócono się z apelem o masowe 
wstępowanie w szeregi PZZ. W ze- 
braniu wzięli udział przedstawiciele 
władz uniwersyteckich oraz krakow- 


Józef Ligcza: Śląska kultura ludo- 
wa, str. 47, ilustr. 12, cena zł 100 — 


Jest to pierwszy zarys, charakte- 
ryzujący kulturę polskiego ludu na 
Śląsku, która, jak to autor na całym 
szeregu nszykładów wykaznie, po- 
siada bardzo wiele stycznych z kul- 
turą innych polskich grup ludo- 
wycen. Ww kss-ca suwaj chneaktery- 
zuje autor poszczególne ugrupowa-= 
nia etniczne, sposoby budowania 
wsi i domów, zajęcia gospodarcze, 
zwyczaje, wierzenia, podania, ta- 
niec, sztuki plastyczne itd. 


Maria Suboczowa — Antoni Wrzo- 

sek: Śląsk, obraz geograficzno- 

gospodarczy, str. 72, 24 ilustracji i 
barwna mapa, cena zł 200,— 


Scharakteryzowawszy naturalne, 
geograficzne warunki ziemi śląskiej, 
(ukształtowanie terenu. klimat, rze- 
ki, flora i fauna) daje autor dr An- 
toni Wrzosek, dyrektor Wrocław- 
skiego Urzędu Planowania, zwartą, 
bardzo wiele cennego materiału za- 
wierającą charakterystykę życia go- 
spodarczego Śląska. 

Oparcie charakterystyki obecnego 
stanu na zobrazowaniu zniszczeń 
wojennych pozwala ocenić ogrom 
prac i dokonań naszych w każdej 
dziedzinie. Czytelnik znajdzie w tej 
książce wiadomości o rolnictwie 
(uprawa zbóż, warzywnictwo, sado- 
-wnictwo, hodowla, rybołówstwo) w 
gospodarce leśnej, górnictwie (wę- 
gla, rud żelaza i innych metali, skał 
użytecznych) wreszcie o bogatym 
różnorodnym przemyśle ((hutnictwo, 
przemysł metalowy, mineralny, ener- 
gotyczny, włókienniczy, spożywczy i 
wiele innych), wreszcie daje autor 
krótką charakterystykę stosunków 
komunikacyjnych (linie żelazne, 
tramwaje, drogi bite i wodne). Mgr 
Maria Suboczowa podaje szereg 
cyfr cherakteryzujących stosunki 
ludnościowe na terenie wojewódz- 
twa śląsko-dabrowskiego i wrocław- 
skiego. W tekście liczne ilustracje, 
na końcu załączona barwna mapa 
całego Śląska. 


Anteni Wrzosek: Turystyka i uzdra- 
wiska na Śląsku, str. 25, 13 ilustr. 
2 maski, cena zł 50— 

Jest to jakby przewodnik, jedyny 
dotychczas przewodnik po całym 
Śląsku, wskazujący najciekawsze 
szlaki turystyczne i godne zwiedze- 
nia miejscowości. Omówiona w nim 
została turystyka górska i nizinna, 
objekty przemysłowe, zdrojowiska, 
miejscowości pątnicze i miasta, tu- 
rystyka wodna i motorowa. Dołą- 
czone dwie manki w sposób graficz- 
ny charakteryzują Śląsk jako teren 


turystyczny. 


Zaranie Śląskie, Kwartalnik, rok 
XVIII, zeszyt 4, str. 48, cena zł 150,— 

Na treść tego numeru „Zarania 
głównie treści historycznej i literac- 
kiej. Otwiera ten numer artykuł 
Śląskiego* składają się artykuły 
prof. U. J. dr H. Barycza, poświę- 
cony jednemu najbardziej dla badań 
nad śląską kulturą zasłużonemu 
uczonemu Jerzernu Samuelowi 


skiego PZZ, +; 4xoteż młodzież wyż- 
szych uczelni « rakowskich. 

Zaznaczyć r”leży, że z inicjatywy 
krakowskich działaczy PZZ rektor 
U. J. wydał odezwę, wzywającą mło- 
dzież do udzi:, w zebraniu i wstę- 
powania w sze- :gi PZZ. 


wpłacenie na ten cel około 30000 
złotych. Stało się to bodźcem do 
pracy dla miejscowej ludności — 
zaczęto wierzyć, że szkoła będzie 
wybudowana. Następnie złożono po- 
dziękowanie prezesowi tegoż Obwo= 
du P. Z. Z. ob. Kwiatkowskiemu 
Stefanowi, który wówczas ogłosił 
apel w miejscowej prasie — otwie- 
rając w ten sposób listę ofiar na 
dokończenie budowy, która w dużej 
mierze wpłynęła na tempo pracy — 
(czasokres budowy trwał 4 mies.). 
Ze sprawozdania wynika minimalny 
koszt robocizny, gdyż większość pra- 
cy została wykonana bezpłatnie 
przez miejscową ludność. 


Następnie przemawiał z-ca Sta- 
rosty pow. Wejherowo — dając wy- 
raz radości z powodu ofiarnej pra- 
cy mieszkaáców  Osowy. Kolejno 
przemawiali: przedstawiciel Inspek- 
tora Szkolnego z Wejherowa i dele- 
gat Kuratorium Szkolnego ob. Hart- 
wig. Okolicznościcwe przemówienie 
wygłosił w-prezes Zarządu Obwodu 
P. Z. Z. Sopot ob. Glatte, życząc m. 
in. miejscowej ludności, by poświę- 
cony budynek szkoły był bodźcem 
do dalszej pracy nad odbudową zni- 
szczonego terenu, przyrzekając w 
imieniu Zarzadu Obwodu Polskiego 
Związku Zachodniego — dalszą po- 
moc i opiekę, 


Saortowsy nod sztandarami PZZ 


W Krakowie odbyło się walne ze- 
branie Klubu Towarzysko - Sporto- 
wego „Krakus“, na którym zapadła 
jednomyślna uchwala, nakazująca 
wszystkim członkom klubu zapisa- 
nie się do PZZ. 

Na zebraniu, z ramienia krakow- 
skiego PZZ, wygłosił przemówienie 
naświetlające cele i działalność PZZ, 


prezes Koła Centralnego PZZ w Kra- 
kowie ks. ppłk mgr Weryński. 
Inicjatywa działaczy krakowskich 
PZZ idzie w kierunku pozyskania 
dla PZZ wszystkich klubów sporto- 
wych Krakowa, w myśl zasady, że 
w Polsce powojennej sportowcy nie 
mogą pozostać z dala od życiowych 
problemów narodu. (A. P.-Z.) 
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Bandtkie. Prof. Uniw. Poznańskiego 
dr Roman Pollak w dwu artykułach 
gaje szereg wiadomości, związanych 
z autorem poematu hutniczego z 
wieku XVII Rozdzieńskim i z jego 
dziełem. Ciekawe listy Fryderyka 
Skarbka z jego podróży po Śląska w 
początkach wicku XIX przytacza i 
omawia prof. Uniw. Wrocławskiego, 
r Tadeusz Mikulski. Wilhelm Szew- 
czyk daje poiret nieznanej u nas 
prawie zupełnie poetki łużyckiej 
Miny Witkojc. Wreszcie znajdujemy 
w tym numerze kilka wierszy Jana 
Baranowicza oraz uwagi Józefa 
Matvszczaka o jednej z rzeźb z ko- 
ścioła św. Jakuba w Nysie. 
, Kronika kuliuraina poświęcona 
jest przede wszystkim Śląskiemu 
Tygodniowi Kultury oraz svlwetkom 
lzonych wówczas osób.. 
Tekst zdobi kilka rycin oraz por- 
tretów. 


„Życia Liszta“ — Gue de Pourta- 
lóśs — wydawrictwo Przeworskiego, 
Warszawa — 1948 r. — Słowo wstęp- 
ne [Iwaszkiewicza — tłumaczenie 
Haliny Wierzyńskiej, 

„Najrzadsze dzieło artystów to ich 
życie“ — takim mottem rozpoczyna 
słowo wstępne Iwaszkiewicz. 

Na kartkach książki Pourtalesa 
występuje całkiem jaskrawo nie- 
zwykła postać, jaką był w XIX w. 
Liszt. Od zarania życia wirtuoz-pia- 
nista — cudowne dziecko zbiera la- 


ury wykonywaniem utworów słyn- 
nej plejady kompozytorów na miarę 
Mozarta, Beethovena i innych. Na 
wrażliwą duszę artysty nie mały 
wpływ wywiera literatura. Pod jej 
wpływem budzi się w Liszcie kom- 
pozytor z razu muzyki opisowej aż 
do specyficznie lisztowskiej, wyprze- 
dzającej na długo ówczesną epokę. 

Dylemat — kompozytor czy pia- 
nista — dopiero na skutek autoryta- 
tywnego rozstrzygnięcia Karoliny 
Sayn-Witigenstein rozwiązany zo- 
stał na korzyść twórcy nadzwyczaj- 
nych, o różnym charakterze muzycz- 
nym, kompozycji. 

Trafna ocena charakteru Liszta, 
jego późniejsze borykanie się z prze- 
ciwnościami życiowymi, gubi się nie- 
stety w zbytnim przytaczaniu uryw- 
ków korespondencji. Żródłowe opra- 
cowanie biografii, aczkolwiek wpły- 
nęło dodatnio na podkreślenie fa- 
któw i udokumentowanie wydarzeń, 
to z drugiej strony — ujemnie na 
kompozycję literacką, nawarstwo- 
wieniem szeregu dygresji. 

Autor kilkakrotnie podkreśla. że 
wielki artysta nie posiada zupełnie, 
albo mało rozwinięte poczucie wła- 
sności. Flojność jego znali dobrze 
wszyscy biedacy z Weimaru. 

W syntezie stwierdza Pourtales, że 
naczelną dewizą Liszta było służyć 
ludzkości. Jak się zasłużył, zdajemy 
sobie sprawę, słuchając jego kom- 
pozycji. 


Gdzie w Polsce znajdują się najważniejsze zabytki 
przedzisteryczne 


„Wiedze Powszechna“, Wydawnictwo popularno-naukowe Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik“ ogłosiło konkurs oświatowy, którego tematem 


jest pytanie: 


Gdzie w Polsce znajdują się najważnicjsze zabytki 
Należy wymienić (województwami) miej- 


Warunki konkursu: 


przedhistoryczne? 


scowości w granicach Polski, w których odkryto lub znaleziono zabytki 


przedhistoryczne. 


Odpowiedzi Ilustrowane przy pomocy specjalnej mapki będą premio- 


wanc dodażkowo. 
Termin konkursu: 


Odpowiedzi konkursowe prosimy nadsyłać 


do dnia 15 marca 1948 w kopertach z napisem „II Konkurs 
Oświatowy“ do Redakcji „Wiedzy Powszechnej“ Warszawa, ul. Da- 
szyńskiego 14, podając swój dokładny adres. 

Gcena i nagrody: Nadesłane w terminie odpowiedzi ocenione 
zosianą przez Sąd Konkursowy, który udzieli względnie wylosuje 


15 nagród wartości 15 000 złotych 
w postaci wydawnictw książkowych „Czytelnika“ i zeszytów „Wiedzy 
Powszechnej“ wybranych przez nagrodzonych a mianowicie: 
I nagroda: książki wartości 5 000 złotych 


il » n 
II n » 


» 3000 , 
» 2 0C0 » 


12 nagród każda po 10 zeszytów „Wiedzy Powszechnej“. 
Ponadto za 5 najlepnej opracowanych mapek Redakcja „Wiedzy Po- 


wszechnej“ przeznacza 


5 premii książkowych łącznej wartości 10000 złotych. 
Konkurs ten ma na celu spopularyzowanie znajomości dziejów naszych 


Ziem Zachodnich, ostatnio „Wiedza 


wiańszczyzna i Polska pierwotna“: 


Powszechna“ wydała cykl “Prasło- 


1. Józef Kostrzewski „Zabytki przedhistoryczne i sposób ich badania“. 


ONTI A wN 


- Konrad Jażdżewski „Gdzie była prakolebka Słowian“. 

. Józef Kostrzewski „Kultura prasłowiańska*, 

Zdzisław A. Rajewski „Biskupin — gród prasłowiański" 

Józef Kostrzewski „Słowianie i Germanie w pradziejach Polski*, 

. Zdzisław A. Rajewski „Jak żyli nasi przodkowie w zaraniu dziejów“, 
Witold Hensel „Osadownictwo i budownictwo prapolskie* 

. Bogdan Kostrzewski „Rzemiosło u Polan“, 

. Witold Hensel „Kłamstwa nauki niemieckiej o Słowianach*. 
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Główne wygrane 
Samocl:5d osobowy nr 150450. 
Gabinet męski nr 118310. 
Zegarek damski nr 53287. 
Zegarek męski nr 103724 
Maszyna do pisania nr 4879. 
Radioaparat nr 4515. 


Wolny pobyt w Szczawnie Zdroju 
(10-dniowy) nr 103080. 

Wolny pobyt w Międzyzdrojach 
(10-dniowy) nr 138805. k 

Serwis do kawy nr 123252. 

Zegar stojący nr 088373 

1 porcelanowy garnitur do kawy 
6-osobowy — 15 części nr 12364 

1028 1125 1126 1182 1218 1251 
1351 1361 1370 1376 1389 1426 
1518 1588 1679 1733 1789 1838 
1989 2042 2090 2158 2205 2235 
2292 2302 2342 2348 2529 2602 
2611 2679 2734 2830 2933 2935 
2953 2978 

3022 3047 3084 3137 3163 
3287 3369 3377 3435 3577 
3814 3874 3306 3967 3975 
4163 4164 4169 4200 4216 
4273 4305 4422 4431 4468 
4531 4578 4579 4586 4597 
4707 4709 4711 4769 4791 
4896 4909 4976 

5006 5056 5137 5172 5177 
5220 5228 5231 5282 5414 
5579 5585 5500 5598 5602 
5690 5403 5729 5756 5759 
5929 5947 5951 6013 6023 
6112 6119 6124 6125 6154 
6181 6212 6231 6256 6293 
6342 6548 6354 6385 6330 
6563 6566 6576 6706 6715 
6756 6758 67859 6764 6783 
6820 6884 6098 6910 6934 
6978 

7041 7069 7148 7150 7190 7221 
1253 "207 7369 7383 7387 7423 
7539 7552 7585 7683 7712 7741 
7824 7913 7930 7981 8000 8104 
8137 8155 8251 8290 8361 8374 
8448 8478 8498 8539 8565 8630 
8694 8728 8758 8831 8268 8914 


9021 9022 9038 9057 9060 9028 
9124 9219 9226 9252 9265 9280 
9334 9345 9414 9422 9442 9451 
9466 9467 9517 9525 9543 9552 
9571 9592 9616 2624 9633 2637 9674 
9762 9783 9799 9809 9638 9855 9933 
9938 9979 9983 9999 10907 10046 10058 
10063 10084 10033 10102 10111 10122 
10139 10148 10161 10162 10164 10188 
10279 10330 10366 10424 10447 10461 
10477 10529 10555 10601 10603 10614 
10733 10759 10983 10985 


11005 11038 11042 11059 11074 11087 
11088 11117 11122 11144 11171 11193 
11205 11215 11319 11337 11374 11383 
11428 11441 11452 11474 11485 11494 
11563 11602 11613 11633 11654 11781 
11734 11737 11774 11746 11798 11803 
11811 11873 11906 11979 11982 12092 
12178 12209 12251 12355 12395 12397 
12403 12498 12607 12657 12685 126869 
12710 12742 12763 12764 128038 12819 
12836 12850 12875 12976 12096 


13011 13017 13072 13149 13181 
13242 13258 13261 13276 13304 
13409 13452 13491 13494 13510 
13631 13854 13875 13887 13920 
13942 14059 1406łe 14070 14092 
14152 14199 14223 14248 14365 
14384 14437 14451 14468 14477 
14520 14581 14589 14609 14691 
14709 14782 14799 14852 14881 

15022 15049 15052 15073 
15101 15106 15107 15121 15125 
15219 15244 15248 15266 15267 
15342 15415 15452 15477 15586 
15661 15673 15633 15788 15957 
15982 16004 16125 16143 16161 
16244 16260 16293 16329 16346 
16413 16464 16514 16519 16538 
16595 16599 16607 16721 16740 
16766 16769 16783 16792 16802 
16873 16503 16922 

17008 17219 17229 
17436 17440 17464 14535 
17681 17684 17706 17731 
17806 17886 17899 17931 
18040 18067 18081 18089 
18248 18275 18343 18347 
18436 18450 18531 18547 18633 
18757 18810 18819 18044 18886 
18902 18916 18923 18970 18992 


"19015 19060 19087 19089 
19212 19323 19386 19422 19445 
19492 19534 19572 19574 10643 
19652 19699 19743 19786 19837 
20013 20038 20071 20076 20079 
20090 20163 20167 20181 20207 
20282 20304 20397 20404 20433 
20526 20572 20579 20634 20700 
20779 20836 20887 20914 20951 
21007 21051 21097 21105 
21273 21427 21489 21570 21618 
21804 21867 21882 21933 21939 
21968 21987 22003 22010 22015 
22209 22280 22295 22317 22349 
22363 22409 22410 22412 22439 
22476 22492 22523 22587 22595 


Ogólnopolskiej Loterii Fantowej P. Z. Z. 


(g7varantowana) 


48365 48413 43415 48439 
48520 48538 48542 48610 
48639 48701 48770 48780 
48962 48975 48993 
49004 49039 49061 


1333 
1429 
1888 
2276 
2626 
2940 


3237 
3634 
4084 
4269 
4470 
4624 
4883 


3277 
3728 
4089 
4261 
4503 
4704 
4893 


5180 
5415 
5676 
5803 
6051 
6170 
6310 
6552 
6719 
6311 

6937 


5219 
5553 
5679 
5338 
6080 
6179 
6313 
6557 
6745 
6829 
6327 


1244 
7501 
7767 
3121 
8423 
8631 
8980 
9115 
9296 
9452 
9554 


13228 
13329 
13583 
13925 
14105 
14366 
14487 
14688 


15081 
15156 
15277 
15656 
15969 
16183 
16398 
16563 
16751 
15843 


17394 
17666 
17766 
18014 
18233 
18405 
18661 
18900 


17297 
17647 
17747 
17940 
18183 
18361 


19109 
19487 
19649 
19980 
20086 
20225 
20510 
20739 
20966 
21222 
21748 
21945 
22118 
22353 
22441 
22684 


23615 
23730 
23830 
23889 
24005 
24139 
24284 
24432 
24639 


25059 25160 


25324 
25599 
25709 
25900 
26058 
26294 
26532 
26903 


27091 


27395 
27501 
27629 
27855 
28315 
28520 
28847 


29012 


29084 
29184 
29339 
29457 
29584 
29679 
29878 
39070 
30263 
20459 
30531 
30695 
30861 


31143 31197 31257 


31332 
31546 
31840 
32257 
32677 
32948 


33022 33025 


33226 
33479 
33710 
33972 
34175 
34335 
34385 
34550 
34772 
34865 


23619 
23761 
23834 
23890 
24065 
24170 
24285 
24511 
24871 


25457 
25684 
25723 
25939 
26151 
26403 
26571 
46004 


27407 
27534 
27632 
27928 
23350 
28525 
28865 


29113 
29237 
29342 
29485 
29604 
2972]. 
29931 
30102 
30264 
30466 
30617 
30728 
30912 


31357 
31623 
31906 
32319 
32719 
32954 


33228 
33483 
33761 
34010 
34231 
34356 
34410 
34570 
34176 
34894 


29031 


23637 
23765 
23839 
23938 
24071 
24184 
24394 
24529 
24928 


25459 
25668 
25743 
25979 
26193 
26432 
26553 
26979 


27415 
27592 
21747 
28039 
28406 
28531 
28875 


29135 
29278 
29361 
29487 
29615 
29724 
29941 
30153 
30274 
30515 
30633 
30730 
30921 


31401 
31626 
32167 
32294 
32725 


33270 
33552 
23733 
34020 
34233 
34360 
34416 
34532 
34730 
34955 


23642 
23798 
23852 
23959 
24080 
24219 
24341 
24642 
24936 


25170 


25529 
25887 
25788 

5980 
26242 
26433 
26017 


27440 
27595 
27792 
28190 
28419 
28594 
28921 


29142 
20285 
29389 
29504 
29635 
29807 
29953 
30144 
30372 
30545 
30642 
30827 
30935 


31445 
31629 
32204 
32557 
32775 


33278 
33603 
33852 
24061 
34236 
34361 
34430 
34639 
34783 


23690 
23823 
23857 
23987 
24102 
24243 
24347 
24673 
24964 


25244 


25531 
25693 
25807 
26018 
26282 
26484 
28342 


27184 27239 27335 


27471 
27603 
27811 
28294 
28438 
28623 
28984 


29043 29058 


29147 
29323 
29425 
29549 
29643 
29867 
30019 
30158 
39410 
30551 
30648 
30828 
30972 


31279 


31471 
31799 
22205 
32520 
32878 


33034 33144 


33336 
32650 
33858 
24115 
34257 
34376 
34443 
34663 
34791 


35063 35143 35149 35151 
35107 35168 35171 
35438 35440 35453 
35533 35561 355085 
35700 357638 35803 
35919 36061 36062 
36199 36286 36303 
36404 36415 36487 
36808 36384 36985 


37145 


37271 
37672 
31810 
38059 
38279 
38389 
38565 
38678 
39894 


31831 
37677 
37811 
38104 
38295 
38470 
38589 
33687 
30994 


37377 
37719 
37813 
33213 
38319 
38495 
33595 
38799 


35250 
35464 
35592 
35848 
36087 
36327 
36660 


37550 
37789 
37827 
38231 
38324 
38525 
38601 
38818 


39063 39066 39070 


39154 
39456 
39550 


39672 


39867 
40132 
402300 
40479 
49638 
40916 


41046 41049 


41147 
41256 
41469 
41795 
42292 
42527 
42760 


39291 
39479 
39581 
39773 
39912 
40136 
40358 
40481 
40531 
40917 


41160 
41271 
41510 
41826 
42332 
42578 
42774 


39301 
39503 
39596 
39793 
39979 
40141 
40370 
40545 
40706 
40947 


41161 
41321 
41558 
41902 
42340 
42583 
42193 


39355 
39519 
32609 
39816 
40025 
40142 
40391 
40355 
40739 
40997 


41189 
41335 
41601 
42001 
42427 
42639 
42798 


35253 
35475 
35621 
35869 
36101 
36390 
36765 


37178 37180 37190 


37580 
37802 
37843 
38237 
38325 
33547 
38505 
38829 


39024 


39425 
39524 
39637 
39326 
40054 
40160 
40423 
40571 

0754 


41052 41071 


41247 
41392 
41632 
42257 
42452 
42720 
42398 


43016 43028 43119 43127 


43256 
43€34 
43947 
44175 
44288 
44377 
44433 
44473 
44554 
44739 
44869 
44961 


43368 
43695 
43962 
44204 
44394 
44382 
44438 
44455 
44667 
44735 
44812 
44989 


43397 
43723 
44057 
44220 
44307 
44394 
44445 
44511 
44687 
44739 
44855 


43402 
43194 
44030 
44221 
44230 
44407 
44455 
44521 
44702 
44753 
44855 


43427 
43876 
44109 
41229 
44345 
44415 
44465 
44544 
44706 
44793 
44875 


45032 45059 45065 45066 


45104 
45236 
45366 
45588 
45727 
45855 
46052 
46162 
46364 
46644 


45171 
45241 
45374 
45630 
45730 
45873 
46071 
46171 
46449 
46726 


45202 
45251 
45423 
45640 
45749 
45914 
46080 
46204 
46536 
46748 


45211 
45292 
45452 
45673 
45755 
45915 
46083 
46217 
46540 
46799 


45216 
45296 
45523 
45717 
45804 
45923 
46099 
46275 
46570 
46830 


22705 22707 22763 22781 22799 
22395 22931 22952 22984 

23036 23042 23108 23111 
23142 23167 23215 23245 23246 
23253 23256 23266 23275 23287 
23349 23447 23467 23484 23509 
23524 23533 23539 23541 23551 


22889 


23128 
23249 
23288 
23518 
23610 


46924 46927 46991 

47010 47039 47067 47168 
47184 47191 47243 47250 47293 
47478 47526 47531 47558 47578 
47638 47884 47716 47724 47786 
47826 47838 47950 48009 48215 
234 RAI 2269 48273 48328 


23699 
235824 
23867 
23991 
24109 
24269 
24351 
24691 


25249 
25580 
25703 
25838 
26033 
26287 
26530 
26855 


27360 
27432 
21623 
27824 
28309 
28499 
28793 
28994 


23079 
29177 
29331 
29437 
29575 
29663 
29879 
30057 
30181 
30434 
30564 
30575 
30846 


31331 
31489 
31802 
32247 
32667 
32893 


33216 
33476 
33894 
33882 
34155 
34258 
34381 
34545 
34684 
34822 


35759 
33426 
35519 
35664 
35831 
36193 
36400 
36768 


37248 
37642 
37807 
37950 
30278 
38372 
38551 
38656 
38851 


39139 
39431 
39530 
30639 
39852 
40974 
40269 
40467 
49026 
40571 


41078 
41260 
41405 
41746 
42269 
42513 
42747 
42913 
43206 
43614 
43880 
44114 
44240 
44346 
44419 
44469 
44562 
44720 
44301 
44912 


45033 
45232 
45360 
45533 
45718 
45808 
45995 
46110 
46336 
46630 
46873 


47178 
47356 
47596 
47821 
48233 
48331 


R 


48360 
48447 
48628 
48915 


49262 
49376 
49463 
49548 
49872 
50144 
50413 
50559 
50562 
50872 


49290 
49379 
49476 
49592 
49882 
50182 
50447 
50565 
50669 
50376 


49291 
49423 
49481 
49549 
49926 
50320 
50471 
50584 
50715 
50885 


49319 
49431 
49487 
49659 
49973 
50570 
50482 
50588 
50733 
50203 


49075 


49324 
49443 
49516 
49779 
50091 
50392 
50532 
50590 
50743 
50969 


51045 51122 51130 51154 


51199 
51305 
51529 
51694 
51926 


52423. 


52571 
52674 
52765 
52912 


51202 
51313 
51575 
51757 
51982 
52238 
52538 52610 
52693 52709 
52791 52806 
52925 52963 


51204 
51329 
51580 
51770 
51994 
52513 


51220 
51375 
51605 
51793 
52007 
52527 
52634 
52720 
52834 
52975 


51288 
51484 
51612 
51794 
52038 
52552 
52652 
52727 
52841 
52990 


53024 53066 53076 53116 


53396 
53438 
53715 
53912 
54287 
54589 
54674 
54947 


53397 
53568 
53767 
53934 
54361 
54598 
54675 


53411 
53573 
53783 
54026 
54407 
54616 
54689 


53415 
53580 
53872 
54117 
54411 
54644 
54812 


53420 
53639 
53881 
54156 
54474 
54645 
54814 


55031 55083 55097 55227 


55309 
55593 
55647 
55818 
55908 
56116 
50353 
50606 
56671 
56909 


57029 


57222 
57492 
57648 
57803 
57967 
58207 
58412 
58709 
58856 


59148 
59406 
59734 
59979 
60112 
60309 
60581 
60825 


61004 61012 


61078 
61160 
61342 
61592 
61842 
62045 
62153 
622€0 
62532 
62828 


55310 
55613 
55687 
55827 
55910 
56158 56261 
56361 56362 
56628 56€33 
556683 56705 
56968 

57031 
57309 57371 
57527 57548 
57659 57691 
57811 57858 
58051 58079 
58252 58310 
58427 53461 
58753 58762 


55312 
05619 
55726 
55844 
55920 


55387 
55630 
55767 
55862 
55952 
56290 
56440 
56644 
56751 


57408 
57595 
57704 
57832 
58036 
58326 
58472 
58809 


58854 53882 58871 
+ 59038 59067 592083 59085 


59276 - 59289 
50441 59558 
59749 59847 


59299 
59578 
59923 


60014 60036 60077 


69234 60238 
60324 60457 
60588 60701 
60832 60867 


61110 
61161 
61493 
61695 
61904 
62056 
62188 
62309 
62664 
62932 


61115 
61232 
61494 
61642 
61907 
62061 
62203 
62317 
62751 
62955 


60246 
60598 
60704 
60956 


61116 
61267 
61505 
61650 
61923 
62072 
62211 
62396 
62759 
62956 


55391 
55641 
55797 
55887 
56024 
56319 
56420 
56649 
56873 


57114 57135 


57428 
57613 
57741 
57894 
58132 
58341 
58596 
58818 


59311 
59719 
59942 
60087 
60274 
60621 
60721 
60990 


61033 61061 


61129 
61304 
61506 
61667 
61965 
62118 
62228 
62423 
62799 


62024 63027 63038 63055 


63090 
63249 
63208 
63496 
63834 
61165 
64528 
64809 


65284 
65535 
65708 
65940 
66054 
658315 
65562 
66853 


67016 67022 7071 


67230 
67431 
67596 
67849 
68002 
68168 
63372 
68561 
63724 
66813 


63108 63133 
63273 63321 
63401 63421 
63526 63537 
63982 64005 
64264 64305 
61651 64671 


63161 
63352 
63451 
63598 
64012 
64471 
64713 


64830 64918 64929 
65092 65093 65177 65239 


65295 
65556 
65735 
65989 
66034 
65434 
66643 
66875 


65375 
€5566 
65801 
65992 
66168 
66464 
66671 
66899 


67245 
67453 
67714 
67883 
638052 
68182 
68364 
68577 
68737 
63820 


67365 
67502 
67744 
67925 
68059 
68200 
68375 
63582 
68741 


65412 
65621. 
65845 
66028 
65176 
66426 
66700 
66981 


61387 
67506 
67824 
67937 
68096 
68201 
68407 
68642 
68777 


63217 
63365 
63469 
63619 
64074 
64548 
64743 


65450 
65683 
65902 
66041 
66259 
66499 
66735 
66986 


67086 


67388 
67568 
67841 
67975 
68131 
68288 
68443 
68705 
63798 


68910 68935 68942 


69019 69080 69170 69207 


69238 
69591 
69721 
69995 
70232 
70418 
10658 
70769 
70935 


69311 
69503 
69726 
70038 
70253 
70434 
70660 
70810 
70941 


69353 
69604 
69823 
10064 
70283 
70442 
70685 
70821 
70944 


69375 
69614 


69860 
70096 


70284 
70599 
70725 
70862 
70947 


69540 
69689 
69887 
70203 
70295 
70622 
70741 
70912 


OLSKA ZACHODNIA 


48444 
48623 
48811 


49250 
49363 
49444 
49534 
49829 
50129 
50410 
50553 
50652 
50809 
50986 
51174 


51290- 


51523 
51687 
51809 
52063 
52559 
52654 
52759 
52854 
52993 
53380 
53434 
53665 
53898 
54177 
54569 
54671 
54855 


55249 
55508 
55645 
55807 
55893 
56926 
56331 
56553 
56670 
56905 


57171 
57432 
57630 
57792 
57950 
58183 
58358 
58692 
58852 


59098 
59330 
59723 
59960 
60090 
60285 
60643 
60744 


61067 
61145 
61305 
61515 
61822 
61993 
62147 
62244 
62532 
62802 


63065 
63220 
63338 
63475 
63704 
64096 
64606 
64788 


65270 
65495 
65704 
65904 
66046 
66260 
65528 
66815 
66990 


67200 
67421 
67644 
67846 
67988 
68142 
68325 
68532 
68713 
63808 


69210 
69555 
69708 
69919 
70222 
70360 
70638 
70751 
70918 


71054 71066 71124 71132 71133 71245 


71247 
71541 
71862 
72005 


71406 
71593 
71872 
72037 


71428 
71617 
71915 
"12042 


71485 
71638 
71918 
72075 


71528 
TST 
71927 
72090 


71532 
71822 
71980 
72150 


72172 
72426 


12183 
72452 


72171 
72368 


72299 
72532 72601 
72652 72688 72729 72761 72804 72816 
72849 72885 72899 72918 72950 72992 

73061 73100 73102 73153 73272 73318 
73328 73401 73429 73475 73536 73543 
73562 73627 73631 73667 73694 73736 


72317 
72638 


12357" 


73767 
73924 
74129 
74356 
74548 
74727 
74833 


75005 75016 75025 75163 75170 
75331 75351 75402 
75663 75679 75766 


75244 
75488 
75924 
76017 
76186 
76388 
76538 
76715 
76874 


77031 77052 77035 77140 77296 


77599 
T7782 
77965 
78155 
78253 
78661 
78793 


79010 79105 79131 79167 79190 


79243 
79365 
79535 
79682 
79976 
80301 
80469 
80826 


81135 
81359 
81472 
81581 
81845 
82040 
82209 
82354 
82454 
82676 
82786 
82976 


73814 
73949 
74187 
74377 
74588 
74763 
74854 


75279 
75644 
75944 
76024 
76187 
76485 
76563 
76716 
76976 


77638 
77849 
78025 
78173 
78327 
78727 
78803 


79248 
79389 
79557 
79765 
80034 
80304 
80680 
80850 


81173 
81378 
81481 
81591 
81859 
82079 
82211 
82379 
82484 
82699 
82812 
82996 


13836 
73978 
74190 
74439 
74616 
74770 
74875 


75945 
76028 
76229 


76510 76517 76534 
76643 76677 76693 
16740 76758 76800 


76997 


17643 
77877 
78030 
18212 
78533 
78737 
78828 


79261 
79407 
70586 
79856 
80080 
80331 
80684 
80954 


81238 
81391 
81489 
81703 
81873 
82130 
82226 
82389 
82531 
82732 
82925 


73837 
73988 
74229 
74512 
74620 
74701 
74915 


75948 
76035 
76244 


711648 
77907 
78063 
78229 
78578 
78738 
78863 


79274 
79411 
79647 
79902 
80122 
80345 
80737 


80999 
81011 81051 81057 81074 81085 


81296 
81393 
81534 
81708 
81931 
82157 
82265 
82390 
82367 
22748 
82932 


73876 73884 
74020 74086 
74245 74311 
74517 74542 
74661 74699 
74776 74829 
74937 74951 
75216 
75456 
75871 
75958 
76165 
76380 
76535 
75706 
76805 


75957 
76056 
76379 


77456 
77689 
17936 
78116 
78249 
78633 
78771 
78943 
79222 
79353 
79454 
79658 
19949 
80230 
80443 
80779 


77660 
77934 
78100 
78236 
78582 
78766 
78941 


79339 
79442 
79650 
79932 
80215 
80396 
80742 


81120 
81305 
81466 
81556 
81783 
81995 
82208 
82311 
82448 
82657 
82756 
82957 


81304 
81399 
81537 
81766 
81947 
82167 
82279 
82443 
82630 
82754 
82935 


83202 83244 83261 83334 83393 83411 


83635 
83762 
83990 
84147 
84345 
84660 
84927 


83645 
83782 
84019 
84198 
84404 
84663 
84928 


83663 
83795 
84060 
84214 
84477 
84853 
84937 


83683 
63854 
84101 
84237 
84487 
84859 
84957 


83712 83725 
83879 83916 
84110 84138 
84256 84356 
84517 84587 
84368 84926 
84999 


85126 85150 85167 85205 85244 85247 
85252 65281 85285 
85377 85410 85447 
85570 85550 85798 
85975 85977 85985 
86104 86154 86252 
86487 86542 86594 
86804 86822 86914 

87004 87009 87039 87051 87092 87161 


87202 
87314 
87457 
87613 
87765 
87904 
83137 
89548 
88719 
83996 


87211 
87316 
87484 
87637 
87766 
880270 
88216 
82614 
88721 


87237 
87376 
87496 
87676 
87807 
88012 
88313 
88667 
88894 


85303 
85465 
25898 
86039 
86333 
86624 


87249 
87383 
87498 
87692 
87827 
83036 
88324 


' 88680 


86896 


85318 85328 
85512 85563 
85905 85952 
86074 86085 
86424 86453 
86639 86711 


87269 87304 
87422 87424 
87527 87538 
87737 87761 
87845 87880 
88040 88110 
88454, 88475 
88687 ` 88708 
88897 88969 


89042 89072 89095 89172 89276 89278 


80281 
89128 
89554 
89729 
89895 
90084 


"90362. 


90509 
90705 
90940 


89300 
39475 
89556 
89780 
89936 
90126 
20418 
90515 
90737 
90982 


89308 
89492 
89572 
89787 
90006 
90206 
90422 
90535 
90743 


89344 
89510 
89595 
89789 
90014 
90208 
90424 
90550 
90781 


89381 89418 
89514 8953 
80669 89688 
89790 89804 
90052 90073 
90267 90276 
90428 90476 
90576 90590 
90897 90906 


91016 91021 91075 91082 91110 91112 


91163 
91368 
91507 
91844 
92054 
92216 
92331 
92428 
92546 
„93668 
92941 


91201 
91374 
9ł527 
91886 
92080 
92228 
52342 
92445 
92547 
92690 
92983 


91232 
91408 
91560 
91915 
92097 
92241 
92344 
92451 
92549 
92694 


91283 
91412 
91616 
91987 
92142 
92249 
92319 
92482 
92554 
92710 


91292 91344 
91459 91494 
91693 91791 
92006 92040 
92174 92204 
92284 92291 
92352 92424 
92509 92513 
92560 92635 
92774 92778 


93050 93087 93150 93167 93182 93194 


93263 
93343 
93467 
93892 
93999 
94083 
94242 
94529 
94728 
94891 
94977 


93265 
93354 
93546 
93901 
94010 
94030 
94334 
94531 
94747 
94396 
94985 


93267 
93391 
93578 
93972 
94036 
94100 
94400 
94567 
94750 
94899 


93293 
93401 
93606 
93032 
94041 
94126 
94414 
94574 
94812 
94308 


93294 93321 
93429 93455 
93706 93765 
93988 93991 
94054 94075 
94175 94225 
94468 94493 
94687 94708 
94835 94857 
94924 91940 


95028 25073 95116 95123 95128 95201 


95248 
95542 
95725 
96113 
96433 
98713 
96875 


95285 
95576 
95729 
96185 
96436 
96731 
968936 


95307 
95535 
95829 
96194 
96442 
96743 
96904 


95333 
95640 
95909 
96390 
96503 
96737 


95342 95459 
95702 95722 
95931 96061 
96418 86425 
96546 96548 
96789 96865 


97026 97082 97065 97072 970383 97103 


97112 
97189 
97302 
97434 
97552 
97640 
97759 
97840 
97952 


97123 
91210 
97310 
97447 
97581 
97674 
97712 
97856 
97959 


97125 
97234 


97139 
97260 


91345 
97495 
97584 
£7680 
97790 
97883 
98093 


97350 
97498 
97589 
97685 
97801 
97884 
98103 


97162 97171 
97285 97291 
97388 97391 
97514 97539 
97593 97598 
97712 97713 
97808 97830 
97895 97941 
98153 98214 


101600 


Nr 8 


98265 98393 98508 98714 98736 98740 
98768 98771 98779 98852 98868 98947 
98950 98958 

99081 99145 99156 99219 99226 99238 
99276 99292 99300 99312 99339 99352 
99393 99431 99443 99473 99484 99581 
99641 99741 99815 99817 99834 99887 
99890 99950 99993 99999 100065 100113 
100208 100305 100340 100341 100344 
100389 100411 100434 100438 100444 
100455 100467 100473 100507 100584 
100635 100656 100715 100754 100760 
100774 100795 100816 100820 100823 
100866 100898 100930 100933 100952 

101031 101048 101061 101068 101111 
101126 101280 101288 101295 101300 
101374 101380 101505 101510 101586 
101629 101741 101764 101897 
101960 102004 102030 102031 
102329 102343 102344 102377 
102612 102633 102715 102819 102867 
102926 102953 102959 102995 

103070 103096 103129 103140 103153 
103192 103249 103325 103347 103376 
103504 103569 103670 103687 103803 
103853 103881 103913 103914 103943 
103954 104017 104023 104065 104119 
104153 104192 104229 104247 104251 
104255 104273 104269 104324 104361 
104416 104449 104520 104521 104536 
104566 104684 104698 104719 104793 
104813 104826 104832 104852 

105000 105008 105012 105070 105094 
105150 105177 105194 105209 105328 
105334 105350 105409 105563 105595 
105661 105682 105706 105747 105768 
105837 105902 105914 105970 105973 
106048 106228 106204 106345 106396 
106405 106419 106439 106553 106555 
106572 106580 106633 106646 106684 
106717 106738 106756 106795 106806 
106861 106882 106883 106925 106934 
106961 106979 

107063 107069 107075 
107235 107275 107375 
107789 107824 107855 
107949 108003 108022 
108146 108196 108221 
108320 108324 108362 
108526 108573 108587 
108653 1038669 108707 
108817 108869 108903 
108982 

109025 109082 109135 109143 109171 
109173 109195 109196 109203 109205 
109232 109328 109337 109342 109376 
109416 109426 109434 109446 109447 
109465 109561 109614 109617 109634 
109645 109656 109674 
109735 109758 109326 
109885 109894 109896 
110055 110057 110058 
110109 110125 110143 
110297 110341 110354 
110514 110596 110665 
110788 110820 110830 
110923 110928 108903 

111031 111045 111051 111103 111113 
111117 111145 111171 111184 111188 
111219 111220 111229 111235 111242 
111244 111299 111308 111315 111460 
111491 111521 111536 111541 111625 
111628 111666 111670 111680 111688 
111697 111799 111837 111858 111874 
111889 111890 111927 111946 111954 
112022 112053 112064 112072 112074 
112094 112120 112139 112148 112225 
112296 112325 112351 112436 112497 
112556 112619 112638 112650 112724 
112768 112798 112900 112901 112930 
112949 

113019 113060 113097 113205 113289 
113322 113334 113370 113376 113439 
113511 113545 113592 113609 113652 
113655 113676 113677 113717 113730 
113733 113784 113803 113871 113878 
113953 113990 114050 114069 114086 
114090 114144 114153 114207 114215 
114232 114252 114257 114259 114270 
114327 114385 114333 114465 114467 
114510 114529 114533 114604 114613 
114680 114714 114776 114795 114807 
114848 114092 

115060 115061 115075 115095 115119 
115124 115134 115159 115169 115222 
115501 115535 115606 115617 115661 
115668 115670 115708 115718 115757 
115779 115818 115821 115828 115846 
115939 115952 115969 115988 115996 
115999 116056 116063 116065 116066 
116151 116191 116230 116243 116298 
116353 116367 116428 116455 116519 
116533 116593 116615 116652 116688 
116718 116773 116783 116793 116801 
116828 116849 116901 116928 116994 
116998 

117004 117029 117046 117064 117176 
117232 117235 117267 117315 117319 
117328 117336 117367 117387 117426 
117436 117453 117458 117468 117509 
117531 117550 117714 117743 117782 
117798 117862 117874 117954 '118012 
118025 118065 118136 118205 118217 | 
118290 118340 118352 118366 118377 
118391 118412 118604 118620 118668 
118695 118726 118878 118885 

119004 119050 119061 119194 119199 
119203 119206 119228 119239 119266 
119271 119302 119324 119349 119404 
119406 119413 119439 119447 119464 
119465 119490 119571 119577 119635 


101924 
102073 


107096 107117 
107699 107750 
107881 107923 
108070 108103 
108280 108318 
108388 108457 
108638 108639 
108751 108803 
108906 108976 


109829 Tr»oo8 
109919 109925 
110064 110079 
110158 110295 
110365 110495 
110694 110741 
110835 110920 


109725 109728 


119657 
119823 
119981 
129142 
120289 
120369 
120441 


119662 
119883 
120024 
120147 
120301 
120375 
120497 


119724 
119912 
120043 
120182 
120331 
120386 
120635 


119780 119807 
119921 119950 
120128 120140 
120237 120258 
120341 120365 
120300 120410 
120745 120776 


Nr 8 


POLSKA ZACHODNIA RE 
R GE 1 1 M7 0 2 2 20h l Jia a a wdowi od zaw „Ra EE. m ROEE RE OE RZRECEEE AŻ 
120782 120812 120852 120882 120896 130554 130581 130619 130648 130676 136357 136411 136444 136509 136576 139291 139318 139357 153379 139360 145031 145048 145054 R U 
0897 120928 120995 130686 130753 130819 130849 130871 136586 136648 136671 136698 136708 139411 139421 139434 129458 134470 145122 145130 145172 145 LB 
+ 121016 121031 121037 121048 121125 130872 130876 130905 130991 136731 136748 136886 136966 139490 139533 139535 139554 130608 145317 145329 145851 145377 E 
1,1136 121138 121144 121166 121251 131018 131089 131138 131145 131150 137024 137026 137060 137071 137093 439634 139663 139699 139707 139182 140303 145420 145476 145483 za. 
51262 121361 121408 121447 121476 131267 131372 131381 131395 131396 137108 137109 137142 137152 137153 139799 139850 139268 139903 130898 1/5510 145541 145545 145556 zd) 
131484 121492 121620 121680 121684 131416 131421 131523 131544 131692 137170 137177 137237 137240 137258 139908 139934 139950 139949 139956 145580 145604 145613 145626 pk: 
121713 121809 121845 121864 121946 131722 131822 131828 131859 131876 137259 137273 137283 137834 137359 139974 140016 140073 140183 140196 145642 145732 145741 145761 145 > 
11980 122055 122099 122110 122119 131391 131900 131903 131985 132017 137366 137431 137462 137500 137513 140222 140230 140263 140271 140272 145835 145909 145922 145942 1459 
12178 122189 122321 122359 122426 132226 132237 132332 132347 132676 137523 137552 137564 137580 137583 140275 140358 140367 140369 140872 145973 146124 146152 146141 a 
122563 122589 122596 122716 122768 130729 132745 132764 132772 132773 137641 137688 137694 137701 137727 140420 140421 140449 140453 140465 146149 146168 146172 146190 14620 
122766 122792 122878 122899 122928 132831 132914 132954 137744 131799 137836 137831 137863 140468 140471 140495 140498 140516 148221 146231 146255 146285 146317 
122930 122999 137870 137878 137885 137901 137908 140517 140561 140593 140602 140618 145318 146343 116347 146360 146366 
123093 123149 123161 123216 123223 123108 133109 133138 133176 133192 137911 137926 137931 137935 137973 140698 140701 140703 140708 140749 146258 146333 146405 146433 146455 
123235 123285 123296 123330 123365 133240 133250 133339 133350 133378 137977 138004 138011 138074 138080 140757 140775 140819 140820 140853 146510 146537 146610 146621 146626 
123374 123407 123533 123534 123556 193420 133521 138558 133704 133897 138092 138185 138222 138245 138292 140856 140868 140888 140911 140940 146659 146684 146790 146793 146836 
123585 123590 123623 123681 123706 133398 133978 134072 134156 134178 138321 138323 138328 138330 138333 140941 140964 140966 140981 140990 146872 146881 146889 146910 146913 
100060 123708 123813 128925 123954 1a,eaa 1ajoa doajpo 132362 134561 138357 138412 138417 138430 188450 141018 141040 141059 141107 laiiog 145976 146950 146972 
123957 123970 12 1 2 134654 134658 134696 134704 134745 138460 138504 138548 138557 138600 69 147147 
4022 124043 124129 3 14 15 141110 141133 141156 141160 141228 147007 147019 147021 147069 | 
124145 124188 124256 12426 134083 134784 134814 134929 138613 138627 138 654 138684 138696 3 za AR 7 "351 147384 
8 124256 124266 124292 3 A A 141238 141252 141256 141274 141306 147227 147230 147312 147351 147 
134361 124425 124429 124479 124567 135045 135057 135103 135129 135212 138714 138784 138793 138813 138848 141345 141354 141357 141359 141369 147302 147304 147397 147411 147426 
124612 124656 124733 124742 124767 135273 135294 135358 135426 135431 138908 138912 138917 138922 138957 141385 141387 141408 141422 141438 147463 147468 147538 147553 147503 
124770 1247 7 135473 135528 135623 135542 135751 138974 138979 138990 Ę A a 7680 
24778 124792 124794 124799 5 ; 141474 141485 141553 141566 141617 147594 147598 147633 147651 14768 
124874 12 135799 135865 135880 135906 135914 139003 139010 139023 139049 139067 = ; 7 47895 
4928 EA 141620 141650 141693 141701 141720 147808 147312 147814 147835 1 
125035 125071 125086 125099 125132 133915 135924 135930 135944 136002 139076 139138 139140 139149 139178 341728 141740 141750 141764 141808 147905 147913 147973 148014 148028 
125162 125166 125246 125264 125308 136094 136108 136133 136304 136325 139209 139217 139261 139263 139273 141815 141623 141868 141886 141894 148060 148069 148084 148093 143106 
125309 125374 125387 125453 125573 141902 141915 141918 141994 142048 148174 148212 148235 148248 143260 
125616 125620 125648 125681 125683 ` Ps 142065 142110 142158 142159 142227 148276 148297 148306 148313 148371 
125768 125772 125817 125929 125994 Komunikat specjalny 142307 142360 142421 142442 142443 148401 148445 143447 148455 148465 
1260 2 ; A. Et a = 142502 142528 142595 142603 142670 148474 148406 148498 148505 148528 
126260 Soi na 232 zi Pe do wszystkich uczestników w Wielkiej Loterii 142692 142749 142752 142777 142810 148555 148560 148582 148616 148660 
4 126408 126450 125511 126538 Fantowej P. Z. Z. WOZE8 2 Ee 142903 142945 148661 148698 148734 et uat 
45 126587 126653 126711 126759 odpowiedri na setki listów i zapytań wsnrawie g 148792 148811 148855 14688 8 
126379 126973 vyen - Wielkie j PT 143037 143057 143096 143174 143175 148392 148916 143922 148967 148994 
127027 127070 127095 127104 127240 wygranych w Wielkiej Loterii Fantowej P. Z. Z. 143135 143187 143194 143281 143292 
127265 ZANE 5 kom ikuj si o następuje: Ogólna liczba losów E 149008 149046 149072 149075 149081 
1265 127267 127312 127408 127427 un je e c Stiepuje: g c 143304 143333 143378 143390 143391 140090 dagizdAGINO dd aka A 
127447 127476 127502 127524 127533 wynosiła 150000 od nr. 1001 do nr. 151000. Załaczoena 143392 143420 143453 143489 143515 ik 
127538 127629 127683 127749 127823 s a 143559 143579 143618 143630 143643 149181 149217 149273 149300 149344 
127910 127059 dakopo igi OSTA w numerze lista wygranych jest gwarantowana. Wy- 143670 143692 143759 143767 lazi) 149430 149450 149498 149531 119604 
128139 128169 128185 128196 123277 grane fanty wydawane są codziennie w lokalu 143811 143831 143872 143899 143924 149607 149619 149651 149699 149763 
128421 128458 128474 128540 128630 Zarządu Głównego P. Z. Z. w Poznaniu, przy ul. Chet- 143931 143934 143990 143991 144005 149770 149774 eeN 149808 149893 
128670 128683 128791 128868 128876 mońskiego 2 w godzinach od 10—15, za zwrotem losu. 144014 144022 144030 144067 144111 149925 149930 149960 149986 149992 
128900 123969 Osob duch hc desk desłać 144119 144201 144212 144242 144243 150008 150058 150079 150133 150185 
120144 129294 129234 129259 129345 soby z prowincji zechcą łask. nadesżać wygrane 144244 144269 144272 144283 144294 150194 150283 150295 150305 150315 
129369 120386 129303 129466 129400 lesy a otrzymają wygrane fanty przesyłką poleconą, 144348 144390 144398 144488 144531 150335 150341 150343 150384 150413 
129614 129636 129660 129702 129743 za zwrotem kosztów przesyłki. 144549 144590 144648 144656 144773 150480 150514 150552 150574 150610 
129752 129905 129960 130033 130070 ZARZĄD GŁÓWNY P.Z.Z 144810 144825 144834 144845 144869 150615 150620 150636 150690 150715 
130122 130156 130158 130260 130302 Paa 144876 144902 144919 144926 144939 150784 150788 150852 150868 150869 
130354 130362 130424 130476 130484 144964 144977 150904 150943 150974 


Maszyny biurowe - Bilansówki 
oraz Kasy Rejestracyjne 
Kupno — Sprzedaż 


Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy 


STEA Genirala Maszyni Przyborów Bitrowyth 

A R CZ. FILIPIAK 
bu A j Poznań, św. Marcin 32, tel. 88-19 
Wyrób masła eksportowego, i 


„kazeiny i mleka konsumcyjnego 
897 
1340440000000000000000604000000000900000000000000 


MLECZARAJĄA SPÓŁDZIELCZA 


z odpow. udziałami 


Tel. 416 W KOŚCIANIE Tel. 416 


446099%9329909490993999 


Spółdzielnia Skupu i Sprzedaży 
Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych - 
z odp. udziałami w Ostrowie, ulica Kościelna 14 — Telefon 223 
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prowadzi skup i sprzedaż żywca hodowlanego i ubojowego 
Najwyższe ceny za krowy mleczne! 


W sezonie letnim prowadzić będzie zakup 
gesi, indyków, kur i kaczek 


Polecamy nase wyroby miesne 


w sklepie rzeźnickim przy ulicy Armii Czerwonej 23 
902 Dobry towar — Rzetelna usługa 


rzez ON "magra 
; 
£ 


Warszłat mechaniczny 
! oraz lokal na magazyn 


Naturalne soki owocowe 


poleca 


WYTŁOCZNIA SOKÓW OWOCOWYCH 


Franciszek Kubiak 
Leszno, Rynek 29 - Telefon 595 


9441841, 


(25 


892 


GIEF KESSLER ŃFEEŚF EEK PEL EECF SASA RK FSE SIFFROR 


BEAWAT POLSKE 
HENRYK CZUBIŃSKI 
Osirów (Wikp.), Rynek 18 — Telefon 427 
poleca w wielkim wyborze 
materiały męskie — wełny damskie — jedwabie — 
bawełny — firany — materiały dekoracyjne 


+ 
> 
X 


"= 


Ę jaj, nierza i skór futerkowych surowych 


po HO BE o m a 


do sprzedaży 


Zakupujemy tylko towar świeży 


Zbiornica Jaj, Pierza i Skór Futerkowych 


E 1. Buczkiewicz i Ska 
Ostrów Wielkopolski, Wolności nr 10 


Telefon 27-32 859 
EDYKT AAA OPEB OAM IBERIERA RS 


ENAERE CRR 


ne Półwiejska 25 


Sprzedaż premiowych towarów włókienniczych 
na beny Funduszu Aprowizacyjnego 


| Fabryka Gilz i Kartonaży 
ZNICZ 


POZNAŃ, Kramarska 4, fel. 48-06 


pole ca 
Gilzy i bibułki pa- 
pierosowe, segrega- 
tory oraz wstel: 
kiego rodzaju kar- 
tony i wyroby pa- 
piernicze 


903 


XNKXXXXXNXXXKXANXXKAXKNKNX 
XXXXXXXXKXXXXXXXXXXXAXKX 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


z odpowiedzialnościg udziałami 


w Krotoszynie. Telefon 298 


prowadzi: 


847 


sześć sklepów spożywczych 
sklep tekstylny, sklep tytoniowy i piekarnię 


> 


| MOTOCYKLE „gz 


z wszysikich dziedzin wiedzy, oraz 


| 
| 
O . H | 
nuty, mapy, żurnale i czasopisma 


ZEE 


Tans 
Zaz 


893 


Członkowie otrzymują zwroty od zakupów 


ZEE 


poleca 


PRZYBURY 
KSIĘGARNIA 


Baterie „CENTRA” 


latarki, żarówki, kuchenki ele- 
ktryczne, żelazka e!ektr., piece 
elektr, igły gramofonowe, igły 
do szycia, pompy rowerowe, 
guma wenłyiowa, oliwa rowe- 
rowa, żyletki, kryształki detekt. 


podarte) jutowe i pa- 
pierowe 


tkane, oraz 


Plachty 


(plandeki) brezentowe 
874 KUPUJE: 


POMIMÉNA FĘZRYJA WORKÓW 


POZHAŃ 
Przemysiowa 33, telefon 18-45 


Przedstawicielstwo Fabryki „CENTRA” 


HURTOWNIA Z. MALSKI 
Poznań, św. Marcin 67 — tel. 20 -76 


820 wysyłamy za zaliczeniem 


Ogiaszajcie się u „Pols 


ASIĄŻKI| | 


Worki 
używane (równleż 


dachadniej" 
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Frzemysław Kubowicz 


ossiaić ul. Mda 2 
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców z odpow. udziałami Instyłucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności 
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1848 (100 lat ) 1948 


Hurtownia towarów spożywczo-kolonialnych 


2 sklepy artykułów tekstylnych 
1 skiep wyrobów Państw. Monep. Spiryfusowego 


1 masarnia a 
1 podhurtownia wyrobów P. M. T. Bracia Wenscy i S-ka 
Najtańsze źródło zakupu na terenie miasta LESZNA X Kościan, ulica Sł. Szczepanowskiego 21 
E OBU WiAj i Lubsko, ulica Krakowskie Przedmieście 17 
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PŁYN DO CZYSZCZENIA poleca 

-r e I e . 
PIERO A DUZE wszelkie towary spożywcze 
znanej jakości Fabryka Chemiczna po cenach najniższych Br 


M. KRZYMAŃSKI 
Poznań, ul. Koronkarska 8 
Tel. 33-57 861 
MAAT 


Wina owocowe, Soki owocowe 
oraz specjalność płynny OWOC „SANA“ 


W. CZAJKA kościaN-POZNAŃ 
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Leszna, Rynek 83 - Tel 576 SETRA Š Ostrów Wlkp.. Dr. Poleskiego 2 


Telefon 772 Skrzynka poczt. 16 Telefon 772 
poleca na sezon wiosenny najnowsze modele palt damskich Wolności 8 
s: i męskich oraz materiały płaszczowe i ubraniowe 
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LESZCZYŃSKA WYTWÓRNIA SZCZOTEK 
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Spółdzielnia 


j - - |książia i LESZNO, UL. BOL. CHROBREGO 5 
Skunu j Sprzedaży Zwierząt pals naukowe Í powieściowe Poleca szczotki wszelkiego rodzaju oraz skupuje surowce szczotkarskie 
Rzeźnych i Hodowianych Nuty -Mapy - Żurnale mód | — s 
z odp. udz. poleca > 
w Kroteszynie, ul.Foiwark Zamkowy [Ą | Ksjenarniai Skład Nut w KOŚCIANIE 
poleca bydło hodowlane i CZEKALSKI ROLNI E T aR 


i konie robocze POZNAŃ, WALKI MŁODYCH NR 10 poleca zboże, paszę, nawozy sztuczne 
a Dawniej Podgórna A CEE wegiel, narzędzia rolnicze 
ER o l a uÁ o U n: 


»SPÓLNOTA: 


SPÓŁDZIELNIA PRACY I UŻYTKOWNIKÓW 


POTAS 
CENTRALA GOSPODARCZA 


SPÓŁDZIELNI PRACY WYTWÓRCZEJ 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 


Zarząd: Warszawa, Nowy Świat 64 


Telefony: 888-31, 870-87, 830-83, 830-82 z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie 


Oddziały: 
Centrala: Warszawa, ul Bracka 18 


> 
Telefon 873-55 $ 


Warszawa — ul. N. Świat 7, tel. 831-24 
Łódż — ul. Piotrkowska 6 
Kraków — ul. Potockiego 18 
Poznań — ul. Mickiewicza 36 
Kielce — ul. Sienkiewicza 69 


Oddziały: 
Biała—Bielsko, Białystok, Bydgoszcz, Bytom, 
Gdańsk— Wrzeszcz, Gdynia, Gliwice, Jelenia 
Góra, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań, 


Gdańsk-Sopot— ul. Bieruta 42 
Jelenia Góra — ul. Długa 1 
Szczecin — ul. Ż. Felczaka 14 


Przedstawicielstwa: 


Lublin — ul. Zamojskiego 21 m. 15 Radom, Szczecin, Warszawa Wrocław 
Toruń — ul. Mostowa 11 m. 4 

Wrccław — ul. Ofiar Oświęcimskich 41/43 

Olsztyn — ul. Puławskiego 5 Oddzi-ły prowadzą następujące placówki pracy: 


Ekspozytury: 
Zakopane — ul. Krupówki 632 
Rzeszów — ul. Jagiellońska 8a 


Domy towarowe wielobranżowe 


Sklepy branżowe: włókiennicze, papiernicze, 


hemiczne, me ; zkłem i porcel 
Zaopatruje w surowce i półfabrykaty: SAN BOWOKŻ a S 


Spółdzielnie pracy wytwórczej przemysłu włókienniczego, 
konfekcyjnego, skórzanego, drzewnego, metalowego, 
elektrotechnicznego, chemicznego i wyrobów przemysłu 
ludowego i artysiycznego 


Działy produkcji własnej: 


Materiały tkackie: samodziały ubraniowe, kilimy, 


narzuty, materialy na obicia mebli z wełny, lnui konopi 
Prowadzi sprzedaż hurtową wyrobów spółdzielni pracy. 
Przyjmuje zamówienia na wyroby spółdzielni pracy z rynku 

zorganizowanego i wolnego. 


Tanie źródło zakupu dla Swiata Pracy! 
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Wytwórnia Cukrów 


Kalisz, Częstochowska 10 — Telefon 16-31 


poleca znane ze swej dobroci: 


PRZEDSTAWICIEL NA M. POZNAŃ: 


. CZARNY 


POZNAŃ 
GARBARY 38 — TELEFON 28-66 


PAPIER w ROLKACH 


26022%29229009099090 
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HURTOWNIA 
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z SPRZĘTÓW KUGRERNYCH 
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POZNAŃ, GARBARY 38 
PO GODZ. 1600 26-83 


TEL. 49-03 


f WLECZARMIA SAMD 


z odp. udziałami 


W KROTOSZYNIE 


Wyrób 


masła eksportowego, kazeiny 


FRANCISZEK FUCHS i S-KA 


Sklep fabryczny: Kalisz, plac 11 Listopada 18 — Telefon 12-80 


eholadli, karmelki, wutierki, pomadki, pralinki, marmeladki 
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H. PIECHOWIAK, Żupańskiego 14/13 — Telefon 94-88 | 
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Sir: 1 


Zabcyka musztardy „Słońce” 


ST. ROSIK 


Ostrów Wikp., ul. Sienkiewicza 20 
Telefon 774 Telefon 774 


883 
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SPRZEDAŻ HURTOWA 


GALANTERII - KOSMETYKI - BIELIZNY 


J. KELLER, LESZNO, Rynek 30 


WAGI | 


uchylne, tzw. automatyczne, 
analityczne, precyzyjne, aptekarskie 


FIGIŃSKI POZNAN 


UL. FREDRY 1 TEL. 259-55 


kupna — sprzedaż — naprayan k Słu ala W 


TBETTI 


Hurtownia Towarów Krótkich 
Bielizny i Galanterii 


Bronisław Janda 


Poznań, ul. Wielka nr 19 
Teleton 45-63 
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WIATRAK MOTOROWY 
Fa P. Matalewska 
właśc, Antoni Jędrzejczak 


Kościan 899 
- Boczna 3 - Tel, 573 
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| A. i M. HEjNOwicz | 


MŁYN MOTOROWY 


Gostyń, ul. Kolejowa 14 — Tel. 11 


Skup zboża — sprzedaż mąki 
wymiana zboża na mąkę 


895 


I POZNAŃ WAŁY ZYGMUNTA AUGUSTA 109 TELEFON 49-608] | 


Wórnia Mdo 


OSTRÓW Wikp. CJ 
ulica Partyzancka 37 
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MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 


Spółdzielnia z odpowledzialnośclą udziałami 


w GOSTYNIU 


Wyrób masła eksportowego, serów i kazeiny 
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6 8 Boźnak Wały Warneńczyka przy Forcie Grollmana - Tel. A 65 5 
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0 ø  Wulkanizuje wszelkie wymiary opon i dętek samochodowych. Naprawę 8 
|| © samochodów, wsławianie wulców do opon wykonuje szybko i solidnie, š 
e Zakup używanych opon na materiał naprawkowy. 830 8 
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Spółdzielnia Spożywców „ZGODA“ 


z odpowiedz. udziatami 


Telefon 366 KO $ CIAN 


posiada sklepy spożywcze - włókiennicze - szkła i porcelany 


Telefon 365 


sprzedaży wyrobów Państw. Monopoli: Spirytus. i Tytoniowego 
Najkerzystniejsze źródło zakupu 


na terenie miasta KOŚCIANA 590 
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S Wody-Pudry KARIOKA Š 
5 wody NIL BLEU Z 
S i COEUR DE FRANCE Ś 
S Mydła toaletowe w powyższych 3 zapachach, kasetki itd. 3 
© Tylko prawdziwe z firmy „C A ZIMI“ Warszawa, ul. Kacza 7 (siedziba z 
Š przedwojenna) poleca jako wyłączne przedsławicielstwo na woj. Poznańskie S 
Z 868 Hurtownia kosmetyczna È 
5 BRUNON CHWIAŁKOWSKI 5 
Z POZNAŃ, GRANICZNA 13 Ę 
x Skrytka pocztowa 97. Konto w K.K. O. m. Poznania 1400 Z 
BN PANEN LOW TTT ETNA NA EJ 


Fiurtownia Delikatesów 

$ Fr. Zgrabczyński I B. Korczyk 
polecają: śłedzie solone — zawijane — ogórki kwaszone oraz 
śledzie w puszkach mat. 863 
$ Poznań, Półwiejska S, wejście z ul. Długłej — Tel. 94-38 


KSIĘGI HAN 


a mlanowicie: 
žurnale zmerykańskie 


księgi ggówne-kasowe 


| WSZELKIE ARTYKUŁY BIUROWE POLECA 


„| PAPIERODRU EX< 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 26 — Telefon 49-11 


o re nty 
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Sprzedaż-Kupno - Zamiana 
pianin, fortepianów i fisharmonmii Š 
Przeprowadza się wszelkie remonty 


RNG i Ska 


LESZNO Wikp. 
00000002260009000609 


(Hurt Galanterii“ 
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Maria Bruździńska 
Kazimiera Kalkstein 


Poznań, św. Marcin 6 1I. p. 
Telefon 92-55 


APEL! 

P. C. K. wzywa ludzi dobrej woli, 
których warunki zdrowia odpowia- 
dają, do ofiarowania swej krwi dla 
chorych. Zapotrzebowanie duże, a 


krwiodawców brak, Warunki dla 
krwiodawców: zdrowie, wiek 18—35 
lat. Stacja płaci 18 zł za 1 cm krwi. 

Stacja Przetaczania Krwi P.C.K. 
znajduje się w Poznaniu, przy ul. 
Skarbka 21, tel 78-97, 


P. C. K. poszukuje: 

Dziedziński Franciszek ur. 1902 r. 
we Wrocławiu, był w Niemczech. 

Fida Władysław ur. 1910 r. w Dub- 
nie, s. Teodora i Julii. 

Frontczak Feliks z żoną Antoniną 
z d. Lukawska. 

Hoffman Krzysztof ur. 1915 r. 

Karkowska Józefa ok. lat 56, c. 
Karola — nauczycielka z Wilna. 

Kozłowski Stanisław ur.. 1912 r., 8. 
Kaspra i Józefy. 

Langer Irma ur. 4. XII. 08. r w 
Łodzi. 

Materna Michał — nauczyciel z 
Rudek k. Lwowa. 

Miksztal Bol. lat 35 — z Brześcia. 

Mogilnicka Zofia, c. Mieczysława 
i Ireny z Dziembowskich. 

Dr Osiecki Jan, Osiecka Jazy Lotte. 
Osiecki Paul mjr 17 płku kaw. A. P., 
ks. Osiecki Franciszek. 


P. C. K. Okręg Wielkopolski w 
Poznaniu ul. Asnyka 5 otrzymał 
ŚR z zagranicy, których adresa- 
om: 

Wochelski Józef — Poznań (wy- 

meldowany z Gdańska-W'rzeszcz) 

Kręskawiec Teodot — wieś Maka- 

rowo wzgl. Mękowarski p-ta 
Klecze. 5 
Woźniak Franciszek — Kaszewo. 
Preizner Franciszek — Krępiny. 
Smolicz Antoni — wieś Nieziulice 
p. Ołobok. 

Krzeczkowski Mieczysław — Ja- 
nowice — Janka 2. 

Lorbicka Gertruda — Kobyle, p. 
Pagodki. 

Wota Stanisław — Zielona Góra 

Garbas Józef — Olszawa. 

Gajewski Tadeusz — Ostrowiec. 

Nowacki Józef — Wronki. 

Mazurek Stanisław — Poznań. 

Doręczyć nie może, gdyż zmienili 
oni miejsce zamieszkania. Wyżej Wia 
mienionych prosimy o zgłoszenie się 
do P. C. K. Okręg Wielkopolski w 
Poznaniu, ulica Asnyka 5 (Referat 
Paczkowy) celem odebrania paczek, 
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Chicky misszkaniowe 


Wiadomości nadchodzące z terenu 
Ziem Odzyskanych, pozwalają na 
zorientowanie się w przebiegu akcji 
uwłaszczenia nierolniczego, zapowie- 
dzianej w przemówieniu szczeciń- 
skim wicepremiera i ministra Ziem 
Odzyskanych Gomułki. 

Najdalej jest ona posunięta w 
woj wrocławskim, gdzie ogłoszona 
już o wystawieniu na sprzedaż oko- 
ło 300 obiektów. Jak wiadomo, pe 
dokładnym  Jszacowaniu nierucho- 
mości nierolniczej, ukazuje się od- 
powiednie obwieszczenie w lokal- 
nym Dzienniku Urzędowym, przy 
czym użytkownicy mogą zgłosić swo- 
je roszczenia w okresie jednego mie- 
siąca od daty ogłoszenia o sprzeda- 
ży danego obiektu. Każdy użytko- 
wnik powinien śledzić ogłeszenia 
w Dzienniku Uxzęłowym, dostęp- 
nym dla każdego do przejrzenia w 
referatach osiedleńczych, gdyż nie- 
zachowanie terminu może pociągnać 
dlań utratę przysługujących mu 
praw. 

Opinia publiczna interesuje się 
żywo kształtowaniem się cen za po- 
szczególne obiekty mieszkaniowe. 
Wkrótce opublikowane będą przy- 
kłady rzeczowe, umożliwiające prze- 
gląd cen w poszczególnych miejsco- 
wościach Ziem Odzyskanych. Jak 
wiadomo, ceny spizedażne uzależ- 
nione są m. in. od położenia miej- 
scowości, w której dany obiekt się 
znajduje, wobec czego podane zo- 
staną typowe przykłady z poszcze- 
gólnych miast i miasteczek, z do- 
kładnym zaznaczeniem adresu danej 
nieruchomości. W ten sposób, każdy 
mieszkaniec danej miejscowości bę- 
dzie mógł naotznie zorientować się 
porównawczo w cenie interesujące- 
go go obiektu. Informacje omawiać 
też będą warunki nabycia dla po- 
szczególnych kategorii nabywców. 
Warunki te różnią się w zależności 
od rodzaju nabywcy, a niezależnie 
od stałej wartości domu — co można 
najlepiej zilustrować następującym 
przykładem: robotniczy dom jedno- 
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ZIEM ZAC 


na Ziemiach Odzyskanych są już w Sprzedaży 


rodzinny we Wrocławiu, skanalizo- 
wany, mieszczący 3 do 4 izb, osza- 
cowano. na 1200 tys. zł, w co wli- 
czono już cenę ogródka, w którym 
stoi ów dom, o powierzchni około 
900 m. kw. Cena ta wydaje się po- 
zornie nie do przyjęcia dla nabyw- 
cy ze świata pracy najemnej. Tym- 
czasem, nabywcy tej kategorii za- 
płacą za wspomniany obiekt za- 
ledwie 5%, przy czym i ta suma, 


będzie im rozłożona na 5-letnie spła- 
ty. Innymi słowy, rata miesięczna 
za caly ten obiekt, wyniesie zaled- 
wie jeden tysiąc złotych, a więc le- 
ży całkowicie w możliwościach płat- 
niczych. nawet gorzej uposażonych 
kategorii pracowników. Dopiero je- 
żeli wartość obiektu przekracza 3 
miliony zł, pracownik musi zapłacić 
zań 10% wartości, co i tak jest ol- 
brzymią ulgą. 


Radiefenizacja na Ziemiach Zachednich 


Dnia 1 lutego we wsi Bukowiec 
w pow. międzyrzeckim, odbyło się 
uroczyste otwarcie Radiowęzła 
i wspólnej świetlicy gromadzkiej, 
oraz poświęcenie przedszkola. Uro- 
czystość zaszczycili swą obecnością: 
Starosta powiatowy ob. Skupiowski, 
Przewodniczący P. R. N. ob. Opała, 
Wicestarosta Makowski, Inspektor 
Szkoiny  Pomesny, Przedstawiciel 
Wojska Polskiego por. Nowakowski, 
przedstawiciele partii politycznych, 
Państw. Nieruchom. Ziemskich i Pol- 
skiego Radia. 3 

Radiowęzeł i Przedszkole zostały 
uruchomione dzięki inicjatywie ad- 
ministratora P.N.Z. ob. Zbierskiego, 
oraz Przewodniczącego Społ. Komi- 
tetu Radiof. Kraju w Eukowcu ob. 
Moskwy Stanisława. Fakt zradiofo- 
nizowania w stosunkowo krótkim 
czasie wsi Bukowiec zasługuje na 
szczególne uznanie, gdyż w ten spo- 
sób do wsi na Ziemiach Odzyskanych 
dotarło słowo i muzyka polska. Fale 
eteru, jak słusznie w swoim prze- 
mówieniu stwierdził ob. Starosta. bę- 
dą przysposabiały polskiego rolnika 
do lepszego gospodarowania, będą ła- 
czyć autochtonów, repatriantów i o- 
sadników w jedną całość — w pra- 
wowitych właścicieli Ziem Odzyska- 
nych. Fale eteru bedą wychowywać 
kresowców zachodnich w duchu de- 
mokratycznym i wzmocnią wiarę 
i zaufanie w ludową Polske. Mówcy 
wyrazili również uznanie dla Pol- 


Zaiybiamy jeziora na Ziemi Olsztyńskiej 


Olsztyn. — Prowadzona przez 
Niemców na wodach woj. olsztyń- 
skiego rabunxowa gospodarka przy= 
czyniła się do mniejszej wydajności 
jezior. Aby uzupełnić braki ryb w po- 
szczególnych jeziorach, wzorem lat 
ubiegłych i w tym roku prowadzi się 
akcję zarybienia jezior. Z wiosną 
ubiegłego roku wpuszczono do je- 
zior 13355000 sztuk narybku siela- 
wy, 40000 sztuk siei i 8327 000 sztuk 
szczupaków. 

Obecnie w czynnych wylęgarniach 
w Szwaderkach. Giżycku, Mikołaj- 
kach i Węgorzewie znajduje się 
61 000 000 sztuk ikry sielawy 
i 9400000 sztuk ikry siei. Wylęg ryb 
nastąpi z wiosną br., po czym nary- 
bek zostanie umieszczony w wybu- 
dowanych stawach sztucznych, a na- 
stepnie wpuszczony do jezior. 

Brak zarybienia węgorzem przez 
okres ostatnich lat stwarza obawę, 
że jeżeli w najbliższym sezonie akcja 
zarybienia węgorzem nie zostanie 
podjęta na nowo, to po paru latach 
reszta węgorza badź zostanie odło- 
wiona, bądź pójdzie na tarło da mo- 


rza. Utraci się w ten sposób 5—6 kg 
produkcji z ha, ti. 15% rocznego po- 
zyskania, co da około 25% wartości 
odłowów. Należy zaznaczyć, że na- 
rybek węgorza sprowadzany był 
z Anglii i według otrzymanych wia- 
domości, pewna partia narybku zo- 
stanie w tym roku sprowadzor.a. 


skiego Radia, które ułatwia słucha- 
nie radia wszystkim, a zwłaszcza lu- 
dziom pracy przez zakładanie głoś- 
ników mieszkaniowych. Uroczystość 
zakończyły śpiewy, deklamacje i in- 
scenizacje w wykonaniu dzieci przed- 
szkola i uczniów szkoły powszechnej. 

Otwarcie Radiowęzła w Bukowcu 
jest jednym z etapów radiofonizacji 
pow. międzyrzeckiego. Powstały w 
Międzyrzeczu Powiatowy Społ. Ko- 
mitet Radiofonizacji Kraju przystę- 
puje w najbliższym czasie do radio- 
fonizacji miasta i powiatu. Należy 
przypuszczać, że przy poparciu Sta- 
rosty Powiatowego i Przewodniczą- 
cego Pow. Rady Narodowej, którzy 
rozumieją potrzebę radiofonizacji, 
jak również przy pomocy Związków 
Zawod., partii i organizacii społecz- 
nych pow. międzyrzecki zostanie cał- 
kowicie zradiofonizowany. 


Trzecia rocznica wyzwolenia Skwierzyny 


Skwierzyna godnie obchodziła trze- 
cią rocznicę wyzwolenia spod oku- 
pacji hitlerowskiej. 

W pierwszym dniu obchodu w go- 
dzinach południowych przedstawicie- 
le władz, wojska, społeczeństwa 
i młodzieży złożyli wieńce na cmen- 
tarzu wojskowym. Wieczorem odbył 
się capstrzyk przy udziele wojska, 
partii i organizacji. Przed zakończe- 
niem pochodu przedstawiciele władz, 
wojska, partii, M.O., U.B., i młodzieży 
złożyli wieńce na drugim cmentarzu 
wojskowym przy ul. Poniatowskiego 
na grobach poległych żołnierzy ra- 
dzieckich, którzy swe życie oddali 
przy niesieniu wołności dla Skwie- 
rzyny i jej powiatu. 

W następnym dniu cały garnizon 
wojskowy wziął udział w manife- 
stacji 3 rocznicy wyzwolenia piasto- 
wskiego grodu. Po dziekczynnym na- 
bożeństwie w garnizonowym kościele 
rzesze społeczeństwa i wojsko podą- 


poduszkowe, wyściółke Inianą, 
włókno i pakuły Iniane, | 
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poleca 


Mechaniczna Przeróbka Lnu 
Fabryka Materaców 
J.DEMRTNSKI 8 


GOSTYŃ, SZEROKA NR 1 
Telełon nr 73 Telefon nr 78 | 


Hawe „Wioski Kościuszkowskie” 


W związku z 202 rocznicę urodzin 
T. Kościuszki, Towarzystwo Wiosek 
Kociuszkowskich pragnie przyczy- 
nić się do pogłębienia z każdym ro- 
kiem w Narodzie pamięci o Wielkim 
Obywatełu i Wodzu Ludowym w 
walce o Niepodległość i Demokrację 
i o ideały ogólnoludzkie. 

Wiekopomneą cześć oddamy mu, 
stawiając żywe pomniki w postaci 
wzorowych Wiosek dla sierot, ofiar 
wojny. Na Ziemiach Odzyskanych 
stawiamy je. na terenach zniszczo- 
nych w majątku po potomku Krzy- 
żaków — Hindenburga na Mazurach 
oraz pod Olsztynem i pod Gdań- 
skiem. Powiększenie upraw w tych 
majątkach na wiosnę zapewni im sa- 
mowystarczalność gospodarczą i do- 
chód na utrzymanie setek sierot. 

W tym celu Towarzystwo potrze- 
buie pomocy od społeczeństwa w wy- 
sokości 10 milionów zł. 


Port w Kołobrzegu przed etwarciem 


Kołobrzeg. — Wszystkie prace 
związane z przygotowaniem portu 
w, Kołobrzegu do otwarcia są już 
wykonane. W tych dniach przybyła 


Nowa magistrala kolejowa Śtąsk- Wybrzeże 


Szczecin. Polskie Koleje Pań- 
stwowe przystępują do odbudowy 
odcinka linii kolejowej na trasie 
Szczecin-Słosinko. Długość linii wy- 
nosi 38 km. 

Przez odbudowę tego odcinka zo- 
stanie utworzona nowa kolejowa 
magistrala węglowa Śląsk—Wybrze- 
że. Przebiegać ońa będzie przez Po- 
znań, Piłę, Szczecinek, Korzybie i 
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WŁASNY SKŁAD 
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pismem maszynowym. Rękopisów 
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stąd przez Sławno do Darłowa albo 
przez Słupsk do Ustki. 


Do robót budowlanych przystąpi 
się natychmiast z chwilą nastania 
odpowiednich warunków atmosfe- 
rycznych oraz nagromadzenia !:5- 
niecznego materiału do nawierz i 


Ukończenie odbudowy nowego od- 


'cinka przewiduje się na koniec rb. 


udziałami 


tu ze Szczecina ekipa wydziału na- 
wigacyjnego, która przeprowadzi 
znakowanie toru wodnego. Wyzna- 
czenie bezpiecznego toru jest zasad- 
niczym warunkiem skierowania do 
Kołobrzegu statków po ładunki. 


W pierwszym okresie Kołobrzeg 
będzie przeładowywał tylko węgiel. 
W przyszłości przewiduje się możli- 
wości skierowywania tutaj również 
niektórych naszych trawlerów ry- 
backich wracających z połowów da- 
lekomorskich. Przybijanie trawlerów 
pozwoliłoby na uruchomienie w 
iolzście przemysłu rybackiego. Za- 
znaczyć bowiem należy, że przed 
wojną Kołobrzeg był jednym z 
większych centrów rybackich Po- 
morza Zachodniego. 


CENTRALA GOSPODARCZA 


Spółdzielnia Pracy Wytwórczej $ 


Spółdzielnia z odpow. 


Oddział w Poznaniu, ui. Mickiewicza 36, m. ll - Tel. 38-28 


w Warszawie 


877 


poleca wytwory swoich spółdzielni, jak: 
gotową konfekcję, szczotki, pądzie, szczecinę, wyroby wiklinowe, meble, wyroby z drzewa lip. 


OFERTY NA ŻĄDANIE 


ZZA CNC) 


Wdzięczni za dotychczasowe po- 
parcie, wierzymy, że z małych sto- 
sunkowo, lecz licznych ofiar i skła- 
dek sumę tę uzyskamy. 

Ofiarodawcy wpłacajacy najmniej 
500,— zł, otrzymają od Towarzystwa 
plakietę metalową z wizerunkiem 
Tadeusza Kościuszki. 

Wpłaty przyjmują wszystkie pla- 
cówki Banku Gospodarstwa Spół- 
dzielczego oraz P.K.O. nr I-1357, 
konto Towarzystwa Wiosek Kościu- 
szkowskich, Warszawa, Al. Wojska 


Żyło na rynek, gdzie z trybuny prze- 
wodniczący Powiatowej Rady Naro- 
dowej podinspektor szkolny Kościel- 
ny Konrad i kpt. Dmowski w go- 
rących słowach podkreślił doniosłość 
zwyciestwa nad wrogiem i konie- 
czność zespoienia się społeczeństwa 
polskiego, wstąpienia na drogę współ- 
zawodnictwa w pracy dla dobra 
Ojczyzny. Apelowali do wszystkich 
mieszkańców, aby wspólną pracą 
przyczynili się do odgruzowania i od- 
budowy miasta. 

Piękny widok przedstawiała defi- 
lada dobrze prezentującego się woj- 
ska, partii i grup młodzieży. 

Po południu odbyła się podniosła 
akademia. zorganizowana przez kie- 
rownictwo Domu Społecznego przy 
udziele miejscowego Gimnazjum 
i Liceum. 

Na program akademii złożyły się: 
Przemówienia wygłoszone przez sta- 
rostę powiatowego mgr. Generowicza, 
kpt. Dmowskiego i nacz. Konieczne- 
go. W części artystycznej na tle deko- 
racji wykonanej przez miejscowego 
artystę malarza ob. Józepczyka wy- 
stapiły: chóry mieszane Domu Spo- 
łecznego oraz gimnazjum i liceum 
pod dyrekcją kier. Domu Społecznego 
Kuźmicza Aleksandra, wykonując 
szereg pieśni okolicznościowych i lu- 
dowych. Zespół taneczny gimnazjum 
i liceum odtańczył dziarskiego kra- 
kowiaka, grupa dziewcząt z Domu 
Społecznego odśpiewała pięknego ku- 
jawiaka, a Błaszczyk Zofia i Kotar- 
ba Franciszek oraz uczniowie gim- 
nazjum i liceum: Bojarska Teresa 
i Kulesza Jerzy recytowali okoli- 
cznościowe wiersze polskich i rosyj- 
skich autorów. Orkiestra wojskowa 
przeplatała program szeregiem utwo- 
rów muzycznych. 

Na zakończenie wszyscy obecni 
wśród podniosłego nastroju odśpie- 
wali „Rote“, 

Udział w akademii wzięło całe spo- 
łeczeństwo Skwierzyny, wypełniając 
szczelnie dużą salę Teatru Miejskie- 
go i wynosząc z całości uroczystych 
obchodów wiarę i słuszność polskiego 
bytu na odzyskanej piastowskiej 
rubieży. 


Ziemia Lubuska przy pracy - 


DZIELNICA BEZ ŚWIATŁA 
I WODY 


Dzielnica miasta Gorzowa położo- 
na po prawym brzegu rzeki Warty, 
od chwili oswobodzenia miasta nie 
posiada wody ani gazu. Obecnie mia- 
sto przystąpiło do. budowy rurociągu 
przez prowizoryczny most drewnia- 
ny. W okresie kilku tygodni miesz- 
kańcy tej dzielnicy otrzymają wre- 
szcie wodę. 


GORZA L =- MIASTO URZĘDNI- 


? t fe aa około 
40 Ipowied7i2anców. Miasto po- 
siada. .tzne placówki przemysłowe 
oraz rzemieślnicze, jak również han- 
dlowe. Obecnie miasto liczy około 36 
tys. mieszkańców, jednak ma cha- 
rakter miasta urzedniczego a ilość 
placówek przemysłowych w stolicy 
Ziemi Lubuskiej i okolicy jest zni- 
koma, co oczywiście ujemnie odbija 
się na rozwoju miasta. 


NIE WYKORZYSTANE PLACÓWKI 
PRZEMYSŁOWE 


W Wieprzycach czynna iest Spół- 
dzielcza Makaroniarnia, która je- 
dnak nie wykorzystuje swoje pełne 
możliwości produkcyjne. Makaro- 
niarnia ta należy do naiwiększej tego 
rodzaju fabryk w Polsce. Podobnie 
jest z fabryką kafli, której zdolność 
prodnkevjna może osiągnąć w sto- 
sunku rocznym do 12 milionów ton 
rocznie. Jednak fabryka nie ma zby- 
tu na swe wyroby. Znana i wielka 
przed wojną fabryka juty jest obec- 
nie nieczynna. 


WARA OD POLSKIEGO ŚLĄSKA! 

Prozriatawwą Pada Narodowa w Go- 
rzowie uchwaliła jednomyślnie re- 
zolneia poteniaiacą wystąpienia fran- 
cuskiego polityka Bluma, który do- 
maga sie umiędzynarodowienia pol- 
skiego Śląska. 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


Życie organizacyjne na terenie 
Ziemi Lubuskiej wykazuje bardzo 
aktywna działalność. Cech Stolarzy 
w Świebodzinie wybrał na prezesa 
ob. Wiśniewskiego. Cech ten czyni 
starania o utworzenie dokształcaią- 
cej szkoły zawodowej. Starszym Ce- 
chu Ślusarzy wvbranv został oh. 
M. Sławek. Na czele Cechu Rzeźni- 


cko-Wędliniarskiego Świebodzinie 
stanął ob. Fajga. Ob. St. Sobkowiak 
został ponownie wybranym cech- 
mistrzem Cechu Skórników. W Go- 
rzowie ukonstytuował się Związek 
Zawodowy Pracowników  Handlo- 
wych, na czele którego stanął ob. 
Lewicki. 


ZWIĄZEK PSZCZELARZY 
DZIAŁA >. 

Zainteresowanie pszczelarstwem 
na terenie Ziemi Lubuskiej w ostat- 
nim czasie znacznie wzrosło. W Świe- 
bodzinie zorganizowany został Po- 
wiatowy Związek Pszczelarski, któ- 
ry uruchomił wytwórnie wzorowych 
uli i sprzętu pszczelarskiego, zorga- 
nizował specjalne kursy oraz udziela 
zainteresowanym wszelkich wska- 
zówek. 


STACJA POMP W GUBINIE 
URUCHOMIONA 
W tych dniach nastąpiło uroczyste 
uruchomienie stacji pomp. Od tej 
chwili ludność poiska została unie- 
zależniona od funkcjonowania urzą- 
dzeń po stronie niemieckiej. 


AKCJA PRZECIWGRUŹLICZA 

Staraniem Wojewódzkiego Zwią- 
zku Samopomocy Chłopskiej w Po- 
znaniu Ministerstwo Zdrowia przy- 
dzieliło ambułans przeciwgruźliczy 
dla Ziemi Lubuskiej. Ambulans ten 
będzie miał bardzo ważne znaczenie 
w walce z gruźlicą. Narodowa Rada 
Powiatowa uchwaliła udzielenie po- 
mocy finansowej ekipie sanitarnej 
tego ambulansu. 


ammo 


849 
Kupno, 


Sprzedaż, 


fo także odbudowa kraju, 
ło sprawa zaułania 
i specjalność firmy 


PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 26 


naprzeciw poczty — telefon 23-62 


Kursy pisanie na maszynie — Przepisywanie 


Redaktor naczelny Bohdan Danielewski przyjmuje od godz. 10—12. Redakcja i Administracja 
ul. Chełmońskiego 2, czynne od godz. 8—15. Tel. 68-22. Rękopisy należy pisać na jednej stronie, 
Za niedostarczenia pisma 


nadesłanych nie zwraca się. 


spowodowane siłą wyższą nie odpowiadamy. Prenumerata miesięczna 35,— zł, kwartalna 105,— Zł. 


| 


CENNIK OGŁOSZEŃ. Ogłoszenia za 1 mm szpalty szer. 54 mm — 36— zł, w tekście 100*/e 
drożej. Ogłoszenia drobne do 10 słów 50,— zł, za każde dalsze słowo — 10,— zł. Słowo tłustym 
drukiem, podwójnie. Wszelkie wpłaty należy kierować na konto PKO V 42-28, Przy ogłoszeniach 

seryjnych (co najmniej trzech) 30% rabatu dla ogłaszającego się. 
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Nakładem Zarządu Głównego PZZ. — Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K-49060 


